
Adres Redakcji i Adnuni- 
rt*Łv_|l L w ó w ,  ulica  
C b o r ą ł c z y z n y  I. 81, 

we I w rełe  i na 
o w I n e j i

Tu . 1 addcejf 2-30, 1-78, US.
TeL Auuioistraeji 7o. —  —

c n o  H ZC Z )

i«V  25 gr. "

Numer dzisiejszy zawiera 1 S stron.
NaleryJc.se pocztową opłacono ryczałtem

f*RENU TRITA  
MIESIĘCZNA:
Z dostawą na mieji&o .

lub przesyłką jczfanrą
Bez dostawy, ► , zL 6*-- 
Za granicą . . zł, 9*50 

P. K. O. 1*1)871.

•> ILUŚ! .  b ^ i

B T l N N n

DŹr ^MIK INFORMACYJNY WSCHODNICH KRESÓW “
M r .  9 / 5 7 . Lwów, sobota 1 2  kwietnia 1 9 3 0 . Rok XXI.

Nakładem Wgdawnictwa „Gazeta Porannaf Spółka z ogr. oda. Redaktpr 'imczelny: Dr. JÓ Z E F  R E ENDER

Urlop min. Kwiatkowskiego
Represje angielskie w Indiach. - ZaMinenlA sytóa j! 
w Reichstagu -Jak gazsnia fwowsna marnuje gaz zie

iciy. - Stiic# na placu Smefkfi
Na p o jt :  rirfry ż y w e , k o n s e rw y  rybne,. poEacs F-a .Z a k o p a n o 4 L w ó w , Ul. AKadoaifcka 2 4 .

■ • -  -

TYDZIEŃ EMIGRANT*. POLAKA.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warrzawa, 10 kwietnia, (st) W  
Wiesbadenie odbyta się wspólna kon
ferencja centralnych zarządów Im]* o- 
krętowych, iłziałdjąuych w  Polsce w 
sprawie udziału h-ńansowego tych li- 
nij. W  „Tygodniu Emigranta Polaka" 
Zarządy centralnych Towarzystw  o- 
krętowych uznały za słuszny apet wy
stosowany do tych linij i postanowiły 
wpłacić jako ofiarę na budowę dom a 
wychtnlźtwa Dolskiego Kwotę 300 tys. 
złotych.

■ —o-------

POGRZEB ŁOTEW SKIEGO ATTAC H E
WOJSKOWEGO W  W ARSZ W.TE, 

(Telefonem  od naszego korespondenta'.
Warszawa, 10. kwietnia (st) W  pią

tek, dnia U . kwietnia odbędzie w  Rydze 
pogrzeb łotewskiego attache wojskowe
go w  Polsce śp. ppułk. Flasumoa. Na po
grzebie armję polską reprezentować bę
dzie pputk, W  P. Hara. który złoży na 
grobie wieńce od Min. praw wojsk. 
Marsz. Piłsudskiego i od szefa sztabu 
głównego gen. Piskora.

— — n-------

KANDYDATKA NA SENATORA AME
RYKA ŃStKIEGO.

Chicaao. 10 kwietnia. (P A T 1 Po 
ożywionej walce, w której stosowane 
były broń palna, bomby i próby por
wania, mistreint Ruth Mc. Cormiok o- 
trzymała nominar ję na kandydatkę 
republikańską do senatu ze «tann 111*. 
hoi^, bijąc swego kontrkandydata se
natora Charles Doneena. Pani Mc Cor- 
mick ma więc wszelkie szanse zosta
nia pierwszą kobieta senatorem.

 o-----

OSOBLIW Y Z A K ŁA D .
(Do artykułu na stronie O-tej).

ODW OŁANiE P-OSŁA tlEMPLA  
Z  TEHERANU.

(Telefonem od o tszeg., Koręśbondenta).
Warszawa, 10 kwietnia. (Z ) Poseł 

Rzpli-tcj polskiej w Teheranie minister 
pełnomocny p. Heiapel Stanisław zo
stał odwołany ze swego stanowiska do 
centrali MSZ. ‘ijoseł Hempel zajm-ował 

J stanowisko reprezentanta rządu pol
skiego w  Persji przeszło trzy lata.

NOW A TAKSA NOTARIALNA.
(Telefonem  ad naszego Iiar-s^jondents).;

Warszawa, 10 kwietnia, (st) Dzi
siejszy „Monitor Polski" ogłasza roz
porządzenie Ministra sprawiedlfwości 
o taksie wynagrodzenia notarjuszów 
na obszarze sądu aneiacyjnego we 
Lwowie i Krakowie, oraz sądu okręgo
wego w  Cieszynie

K U L IS Y  ZAJŚĆ W  OLKUSZU
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 10. kwietnia (st) Po wczo
rajszych zajściach na terenie fabryki 
Western nastąpiło szj bkie uspokojenie. 
Fabryka rozpoczęła dziś normalnie pra
cę. Na miejscu bawi prokurator sądu o- 
1;ręgowego z Sosnowca, naczelnik 'wy
działu bezpieczeństwa i komendant po
licji ins. Ludwikowski. Zajścia wczoraj
sze. wynikłe na tle zapowiedzi redukcji 
personelu fabryki, mają swoi. tg I; u lisy. 
Niemieckie kierownictwo f.ioryki nie 
cieszy się zbytmemi sympatjami sw jrh 
robotników i dopuszcza zbyt lekkomyśl
nie do ograniczenie produkcji, lekcewa
żąc sobie zamówienia. Wlaści\ve pertrak- 
tacje miały się rozpoczą< dopiero 1S Je 
dnak dyrektor Westernu Otto m  żądanie 
delegacji przyśpieszenia tych rozmów 
kazat oświadczyć, że go niema w domu, 
jakkolwiek widziano go wl,i:śnie przy n- 
biedzie. Interwencja policji nie wyszła 
poza ramy uprawnień. Po trz/s-rotnem 
cofaniu się przed napierającym tłumem 
policja obsypana kamieniami i odłamka
mi żelaza, zrobiła przepisowy użvf°k z 
broni. Nikogo z uczestników zaiśi ia me 
aresztowano. Czynione są zabmgi, aby 
na konferencjach z dyrekcją fabryki it- 
zyskać odwołanie* zapowiedzianej reduk
cji co bedzie najlepszem lekarstwem na 
uspokojenie umysłów

POŻAR ELEKTROWNI.
Sornow ec, 10. 'kwietnia. (P A T ) Po

ża r zn iszczy ł dziś doraczętaie e'eh- 
fcrownię w Sławkowie oraz jedlen dbm 
m ieszkalny. Pnzyczyną pożaru by fo  
krótkie spięcie. Sitiraity są izma< zne. 
E lektrownia była w i ai, noście Kasy 
S^efczyika.

yokój oo śniadan, handel delikatesów IM. Baiiaban, Halicke 1
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W iz y ta  
p. M a !o n e ’a .

Lwów, 11 tow letnia ■
Przed kilku dniami baw ił we Lw o

wie poseł do parlamentu angielskiego 
ii członek „Labom  Party ‘“  Malam?. —  
W izyta  ta odbyła soje w  w armii acłi 
dość lUjeamiezy oh. O ile  w iemy —  
władze o nieij nie były paiimoaimowa- 
ne, choć o podróży p. Maioneta musiał 
wiedzieć .nasz Konsulati w  -Lonek^rfie, a 
sam gość ograniczył mą wyiąjomie do 
kentakra z ckrainskieim ^instytucjami 
i osobistościami. Celem podlimy jeist —  
według oświadczenia p. pasta —  zbie
ranie matezjałów z  dizMGizfcny polityki 
narodowościowej ipnzycziam —  minmo 
braku oficjalnego mandatu —  p. Małlo- 
ne powołuje się ma „prawo i onorwią. 
zek“ AjujI] śledzenia lasów 'traktatów 
nmtejszościowyieL, ipod kitórymii połóż y- 
ła swój podpis Za gadanie nie ufcianńisikie 
initaresuje go szczególnie. W  ceasie 
konferencj" pokojowej w  r. 1019 stykał 
się z czronkaimu delegacji uKraiińskM, 
niedawno zaś zgłosił w  parlamencie 
angielskim interpelację w  sipnaiwie po
łożenia ludności ukraińskijej ,w Polisce. 
Ze Lwowa -udał elę p. iMailone do Kato 
w ;o, gdziie przysłuchuje się rozprawie 
isądowej przeciw Ullikznwi.

Do łych  dkąpyiah tmuormacyij, .poda
nych przez prasę 'Ukraińską, należało
by dodać klitka komenibamzy. Oisobiście 
nic nie marny przeciw  p. Maleinowi. 
.Ingo odpowiedzi, dawane na izapy-tarnia 
dziennikarzy iukra.ińisk'ich, eechuJje pe
wien ntaiar i ostrożność, rJ#*a imaimy 
rów.iuez nic pmzec'w prywatnym po
dróżom togo polityka po Europie I  Po l
sce, w  której zresztą niie maimy niic dó 
likrywantia. TNóie wchodzim y w  ooWody, 
które skłaniają p. Maloru/a db .szcze
gólnego im tcresijwania się -Ukraii-ńcaimi 
w Polsce, a do zupełne] neutralności 
dla Ukraińców np. na wischód od 
Zbruciza. To są jego pywaitme (sprawy, 
na. które ma e za « mrów tylna własnych 
kłopotów swego tslironmnebwa i  swojej 
ojczyzny A le zastrzec wię junaku y 
przeciw dwom talktoim, związanym z 
tą „itailcamacv,na“ podróżą

P. Majone prawdopodobnie urzą- 
dlz.ł tę eskapadę Ina czyjeś zabsośzenże 
i rachunek, ale paui -własną fiirmą Niie 
słyszeliśmy 'przynajmimfej, alby kltokol- 
wiiek delegował go ijako wysłanmilka. A 
jedinak p. Mailone -—  jak wlspomnlieiliś- 
my —  powołuje -ną na jakąś „m is ję1, 
wynikającą z traktatów. 'Mianuje się 
jakby kontrolorsji angielskim, m ają
cym  sprawdzać, czy  i o ile Polska w y 
konuje swe zobowłą.zaiiii:'a wobec mniej 
szóści narodowych. Udzielając w yw ia- 
aów, spełnia tę funkcję pub! c-znie. 1 
tu musimy mu odmówić legitymacji.

Był czas, gdy Polska musiała tolero
wać różnych niepowołanych dbleigatow, 
usiłujących sjiełniać rolę arbitra w  na
szych sprawach wewnętrznych, lulb bo- - 
daj „badać'1 je taJk, jak' irozmaiL komisje 
badają n.a miejscu sprawy kolo-nja.l.ne 
lub mandatowe. Był ito okres slabrśoi 
naszej, okres, gdy byliśmy przedmio
tem a.le nie podmiotem polityki miię- 
dizyinarodowej. Ozy p. Malone i ci, któ
rzy  go zaprosili, przypuszczają, że 
możliwy jest powrót do tvch zwycza
jów? Że zgodzimy się na jakikkolwiick 
dalsze interwencje i podsłuchy w  to, 
co jest niewątpliwie najściślej w e
wnętrzną funkcją państwa?

P. Malarie byłby -z pewnością nie
mile zdziwiony, gdyby któryś z parła 
manłarzyistów polskich n dal się do An- 
<*Ui celem podobnego „infu.nmowan.ia

Dziś prenijera: szlagierowy program,
20 aktów. E W E LIN A  HOLT w  porywają

cym film ie pt.:

B :Z3R3*SNE
- DZFEWCZĘ

(tragedja shaiibionęj studentki)
Początek codziennie

Warszawa, 10 kwietnia. (Z ) Ze 
Sztokholmu donoszą Sprawa ucieczst 
radcy poselstwa sowieckiego Dmitri- 
jewskieya przeradza się w nową skan
daliczna afere sowiecką. Dm itrijew jki 
udzielił prasie wywiadu, w  którym o- 
nisuje c w o ją ucieczkę z gmachu poseł- 
siwa Po otrzymaniu dekretu zwaln ia
jącego go, iDmrtrijewski poszedł - do 
swego prywata en o mieszkania, aby za
brać rzeczy i przeprowadzić się do ho
telu. W  mieszkaniu zastał nzbrojo- 
tych czek.siow, którzy rzucili się na 
niego a następnie pobitego wypędzili 
z amachu poselstwa, nie pozwalając

Bombaj, 10. ikrw i.nja. OPAT) Pod
oją dok ci ala rewizji w  siedzibie kon
gresu narodowego, przyaisan areizta- 
wała sekretarza kcnęii, su oraz k-cimeu,- 
ilan.ta milicji narodowej

U iista, 10. (Kwietnia. i(lindljfs Wsr.h.) 
(PAT), ieaeti z wybitnyon lerllerów  
kmgresn nindnskiego zesta1 aiesuto^a- 
ny w  chwili, gdy prowt ijtił reboty na 
wybiseżu morsL n celem pogwałcę 
naa uslawy o monopolu solnym. Po

Berlin, 10. kwietnia. ( P AT). Mcbec  
odrzucenia przez komisję ipodatLową 
Rekhytagu whiosJłu o padwyżsaenie 
podatku od piwa, rząd Rzeszy zebrał 
się wczoraj popołudniu, w cehi nara- 
ui oni{ się nad polożt-niem. W  k-o'acii 
iDoiniormowanych utrzy orają, że o 
ileby Reichstag chciał skreślić w  gło
sowaniu nad programem finansowym

się“  o sprawach, podlegających kró
lewskiemu rządiowi Gdyby konferował 
w  czitory oczy ,z 'pr.zyiwódcanfi iirry- 
donty ir-landzkiiej, iuib opozyiaji Lahaur 
Party celiern aprawldizenia, o de -ściśle 
prze sit rzcga się w  Angin praw krajo- 
w^ieh .i mnędizy narodówycli. Jeśla takie 
„wtrącanie sięy zdziiiwałoby pana Ma- 
ione‘a, to niechże p Malcre zTOznmib, 
że i my i  faa'wienie jesteśmy jepc ,.mf 
8ją“ . Nie wdidzimy dila nliej potrzeby, 
ani .podstaw.

Ale przypuśćmy, że działa on w do
brej 'wierze, że tóJAo .powiedział o zo
bowiązaniach 'traktatowych było t\i 
ko niezręcznym zwrotem, a on jestpa- 
prostu turystą, 'interesując yim się po
lityką narodowościową tak ja.k innego 
interesują wykopaliska, lub piękno 
przyrody. Przypuśćmy, ż.e p. Malone 
daleki jest od wszelkiej Łeindencji i z 
góry powziętych zamiarów Cóż wó.W-

r
w  ostatnim najnowszym pikantnym i ar- 

cyv. estftym film ie pt.

HULTA
o godzinie j .p j

m s zabrać swych rzeczy. Dmitrijewski 
zw rócił się do w ładz szwedzkich 
z piuśbą o pomoc. Interwencji w ładz 
szwedzkich stanęła na przeszkodzie 
eksterytorjalność gmachu sowieckiego. 
Dmitrijewski udał się następnie do 
prefeatary pclicjp i skiauając paszport 
sowiecki zażądał wydania paszportu 
nansenowskiego. Prasa szwedzka oma 
wiając całą aferę podnosi fakt że w 
Sztoku oimie istnieje zorganizowana 
ekspozytura GPU, której członkowie 
korzystają z najzupełniejszej swobody 
ruchu.

dirańmicini tom irraetjsouWi sliudnncii, o- 
puiśc.ili .gmach liutejszej uczallm i za- 
•cizęli mamifestow aó na ulicaic.h A resz
towano 14 osób.

Ajlanaioaa, 10. towik."tniia.' (iPAT) Prze
wodniczący kanigres-u .namodloiwiugo iśta- 
ną.ł n.a czele grupy fabrykującej niele 
galu ie sól, rprzedawamr następnie na 
licytacji. Ptrzry siprzedaiży'tej nie inieir 
weniowala policja.

choćby tylko połowę żądań dra Brii- 
ninga, wówczas rząd wystąpi z o- 
świadczeniem, w Mórem domagać się 
będzie połączenia programu podatko
wego z programem rolnym w jedną 
całość. W  ten nposob Reidhstag sta
nie wobec alternatywy: albo przyj
mie propozycje finansowe rządu i tem 
samem rolnictwo otrzyma pomoc pań

czas? W ówczas turyntr taśH musiałby 
positępoiw. ć inacizsej. niż czyni p. Malo
ne. Może nie ,zwrócd'łlby się dó wiladz 
z 'prośbą o asystę i przetwodimika, bo 
nióigłby się lękać, 'że 'zobaazry tylko to, 
oo -mu 'pókazać zechcą. N;ie mniej dą
ży łby do wszboUJiTomncgo pozna »  
zapr-tniienia. Informo,wiałby uię u U- 
Kra^ńców i Polaków, zbierał tiu " ham 
maitorjały, 'porównywał i zestawiał. 
Tyimc.zaBem p Malone cii dzielił sic od 
sumiennego ohjeklywijmn, będąc w y
łącznie gościem lwowsikSego UNDO i 
śląsk'ego „Vo’ksbundu“.

Nie chcemy ipirzcsądizać spraiwy w 
tym kierunku, że ten system „nnfor- 
mowiamia się“  dema^kuije cel podróży. 
Zauważymy jedynie, że dowodzi on 
nietaktu w  stoeu-nkiu do .pańśtwa, z 
którego .praw , urządzeń p. Malone ja
ko gość korzysta

stwa, albo też Reichstag odrzuci po 
stulaty finansowe, a w  tym wypadku 
rolnictwo będzie musiało ponosić u- 
jem ne konsekwencje. Koła poin for
mowane utrzymują, że w  ostatnim 
wypadku rząd bonzie musiał skorzy
stać z pełnomocnictw, otrzymanych 
już poprzednio od prezydenta dla roz 
wiązania Reichstagu i rozpisania no
wych wyborów. Sprawa la  ma być 
zadecydowana w  dniu dzisiejszym .

jyRYTYFA PROGRAMU ROLNEGO  
MiN. SCHIELEfrn,

Berlin, 10 kwietnia. (PAT ). Zw ią
zek Przemysłu Niemieckiego uchwalił 
dziś rezolucję, w  której występuje z o- 
stią krytyką przeciwko programowi 
romemn ministra Echiel&go. Rezolucja 
yvskazu:e, żc żądanie wprowadzenia 
elastycznego systemu ceł na zboże bez 
żadnego ograniczenia mmimiakiego u- 
niem ożliw ia jakiekolwiek poważne dys 
pozycje dla handlu prouukiamj, zbożo
wym i wyw ierając jednocześnie wielki 
zamęt i niepokój, ziarów.no na rynkach 
niemieckich, jak i w stosunkach han dl o 
wych z innemi państwami. Zam iar u- 
dzielenia ministrowi pełnomocnictw 
dla podwyższenia ceny certyfikatów 
przywozowych oprócz ceł jest bardzo 
niebezpieczny. Niebezpieczne jest rów 
mież podwyższenie cc<nv arKmtacyljnej 
na nierogauiznę-

MARSZAŁEK FZTMAŃSKT W  TREW- 
GZYNSKICH CIEPLIGAGH.

Fi aga. 10. kiwieiniia.. (iPVT) Do 
Trencżyńskich Oiepliic pnzylbył diziś 
Marszałek Semauu ipnot Szymański 
w raz z małżonką ma kumaicjęi

-----U------

OPIEKA NAD OOIEMłUALYAU 
IN'WAJJIDASfj'

Wlrszaiwa, 10. krwietr^a. fBATj 
Związek stowarzysceń ociiamniałych 
żołuiienz-y Rzptitei, mając na iwaglkjdiakj 
przyjście z  'pomocą mó.jw ięcej’ poszko- 
dowamym afrWrom wojny, wlprawadz.'! 
dla swych członków 'łznakę, npraw- 
niująci inwaLLlow ociemniałych do 

orzy-rania z opseto" w  miejscach pu- 
bLcznych zarowno ze stsan-r czynni
ków państwowych, jak i ca ego społe
czeństwa. Mimistiarsiliwo fcunuAiiiiśkac.ji 
poleciło całemu ipensanaJoiwi P. ’K. P „  
aby izaoDatrzanym w  tę odznakę in
walidom wojennym ukazywać przy 
pomazaniu się ich na te,urnach kolejo
wych, jak n. p przy Lasach, w  pocze
kalniach przy praejirju na nerony, 
za, muwania m irsca w puciągaub itp 
jad- najdalej idąca ponuoc oraz w  ra
mę możności udzielać zawrze pierw* 
szefistwf

POGRZE? PATORJARCHY BIAŁO- 
GRODZE3ŁGO.

Riałcgred, 10. kwjpifcnma. (PAT) Daiś 
odbył się (tiu pogrzeb iraitrjanchy praiwo- 
sławnego Dymitra. W  pogrzebie wizaał 
udział król, oztankowtie rodteiny toró- 
lewsikiej, rzad. im corpo-e, pirzodlsłt)arv.i- 
ctelie wyznań katoliickiego, 'miuzu'łtmań- 
skiiego ii iizraeldckiieigo oraz korpus dy
plomatyczny. W ielkie tłumy puibictz- 
■ności odprowadeiłc a włoka' ipaitrjareh ? 
na cmentarz w RaŁowitcy, gdzw zo
stały pochowanie.

o— —̂

=  K O P E i łN I K  — =
I!. ROD L\ ROiJUE

Rtmoura z i
W  JALTCR W iLRU NŁaG ri PORZUCIŁ ON RŁUŻBĘ SOWIECKA

(Telefonem od naszego korespondenta).

ftmmte leisielsfî  w ludiiitó
ARESZTOWANIE SEKRETARZA KON GRESU ORAZ KOMEND AN lń  MH-ICJ,

NARODOWEJ.

KOMISJA PO D A T K O W A  O D R ZU C IŁA  W NIOSEK 0 PO D W YŻSZEN IE
PO D A T K U  O P P IW A .
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W arszawa, 10. kw ietn ia . (Z ). Biuro 
Marszałka Sejmu dostarczyło dziś 
k rótk iego, r le  nader znam iennego 
zarysu przebiegu ostatniej sesji Sej 
mu. Na wstęp ie przypom ina, że w 
dniu 31. październ ika, t. j. w  p ie rw 
szym  aniu zwołania sesji chciano, aby 
Izba obradowała /wobec k ilkudzies ię
ciu oficerów , zgromadzonych w  przed 
Sionku sejm owym  i wobec dw a razy 
w iększe j liczby  o ficerów , oczekują
cych w  lokalu pob lisk iego  szpitala 
•wojskowego. W  tych warunkach Mar
szałek Daszyński nie chciał udbywać 
posiedzenia.

W  ostatnim dniu s fery  rządowe 
n ie chciały, aby Sejm  zajął się po
prawkam i Senatu do budżetu, co jest 
jego  konstytucyjnem  prawem . P ie rw 
sze posiedzen ie Sejmu m iało się od
być 5. listopada. Sejm  jednak od ro 
czony został do dni 30, wobec czego 
Sejm  zebrał się 5. grudnia. Na tern 
posiedzeniu  został zgłoszony wnio
sek o Toium nieufności dla rządu 
Prem jera świtalskiego i Marszalek 
Sejm u zaw iadom ił Izbę, że z Trybu
nału Stanu w p łynęły  akty sprawy b. 
min. Czechowicza. Dnia 6. grudnia 
odbyło  się g łosow anie nad w n io
skiem  o vatum nieufności d la xządu 
p. świtałsJtxeso Rząd upadł, a prze
silenie trw ało  od 5— 30 grudnia.

W  tym czasie Sejm  odbył dwa po
siedzenia. Rząa p. Rartla zosiał za
m ianowany dnia 30. 'grudnia. W  OK-re 
sie od  30. grudnia do 14. marca Sejm 
załatwił trndżet, ponadto szereg u 
staw wyliczonych w  sprawozdaniu, z 
których najważniejsze b y ły  ustawa o 
ochronie swobody wyborów, nowela 
do ustawy o ustroju sądownictwa, u-

WOJSKOWA SZKOŁA itfUZYCZh’ V. 
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 10. kwietnia (st) Wobec
b.aki' dostatecznej ilości muzyków w 
wojsku, MSWojsk zdecydowała się na u- 
tworzcnic spei alnej wojskowej szkoły
muzycznej przy pań&twowem konserwa
tor jum muzyeznen w  Katowicach. Kurs 
będzie trwai 5 lat dla kandydatów na 
kapelmistrzów, oraz 3 lata dla członków 
orkiestry Absolwenci 3-letniego kursu 
w  raz e posiadania najmniej 3-klasowego 
wykształcenia , będą mianowani oficera- 
ni i. P rzy  szkole będą utworzone kursy 
maturalne dla uczniów

(Telefonem od naszego korespondenta).

LOT 61-LETNIEJ KSIĘŻNY PRZEZ
a p r y k r

Londyn, 10. kw ietn ia. (P A T ).  Lo t
nicy angielscy lept. Bernard i księżna 
Btdford od lec ie li dzisia j z lotniska 
^ 'o yd o n  na jednopłatowcu „F ok k er 
Jup iter" do L  mpner, skąd o d W ą  
jutro o św icie ao C&petown w  Arryce 
południowej. Długość lotu w ynosi o- 
koło 12.000 km  D rogę tę lotnicy za
m ierzają przebyć, lądując w  kilku 
miejscach, w  ciągu 10 dni. Z Cape- 
town do Londynu podróż powietrzna 
odbędzie s:ę prawdopodobnie na krót 
szym szlaku i trwać będzie w  warun
kach Domyślnych 8 dni. Lotn ikom  
towarzyszy jako p ilot lotnik ] rittle. 
Księżna Bedford liczy obecnie 61 lat.

stawa o Dzienniku Ustaw, znosząca 
dekret p.asowy, ustawa o stosunkach 
służbowych dla nauczycieli, o zasił
kach dla funkcjonarjuszy państwo
wych, o poborze rocznika, W  tym 
czasie rów nież intenzywnie praco
wały komisje, kom isja konstytucyj
na odbyła 20 posiedzeń. Dnia 8. mar 
ca zostało zgłoszone votum nieufności 
dla min. Prystora, które uchwalono 
w dniu 14 m aica. W ybuchło przesi
lenie, k tóre trwało do -dnia 29. marca, 
poczem odbyło się jedno posiedzenie 
i sesję zamKnięto Sprawozdanie to

zamyka osobny rozdział o możliwo
ściach pracy Sejmu w cyfrach.

W edle  par. 25 konstytucji Sejm  
ma prarwo obraduwać najmniej i50 
dni w  roku. Odroczenie trw ało  30 
dni, dwa przesilen ia rządowe za jęły 
38 dni, n iedzielę i św ięta 12 dni, obra 
dy Senatu 90 dni, pozostało zatem za
ledwie 60 dn. Prace nad budżetem 
ti wały 34 dni, czyli Sejm ow i pozosta 
ło na całą pracę ustawodawczą i ha 
wykonanie konstytucją zastrzeżonej 
kontroli nad całością adm inistracji 
państwowej zaledwie 26 dni.

Pitf. Sirfel w Wenecji
STAM TĄD  U D A  SIĘ NA D Ł U Ż S Z Y  CZAS DO M ED IO LANU .

Smakowała dziś dosKonale dzieciaków

n a  ś n i a d a i u e .

Marszawa, 10. kw ietn ia. (Z ). B. 
Prezes Rady Min. prof. Bartol obec
nie bawi z żoną i córeczką w  Wenecji. 
Jedna z osób przybyłych z zagranicy 
do W arszawy, spotkała p io f. Bartla 
na [p,l. jfiw. Marka, gdzie  p iln ie  p rzy

glądał się pięknym  freskom . Z W e 
necji jedzie  ,prof. Bartel na dłuższy 
czas do Medjolanu, gd z ie  praw dopo
dobnie będzie prow auził nadal stu- 
dja nau perspektywą. Prof. Bartel o 
polityce rozmawia niechętnie.

Nin. Kwiatkowski ud He m
i o  J^gosfawji

GDZIE ZA M A R ZA  SPĘDZIĆ  URLOP ZDROWOTNY.
u u efon em  od naszego korespondenta)

W arszawa 10. kwóetniia. (Z ) Kie
rownik Min., iprzielm. i handlu inżynier 
Kwiatku wski, który w  okrawie1 blisko 
4-]ctn;iego urz^iaowamiiia .na sba.now/Eku 
ministra przieur.ystlu t handlu nie ko
rzysta! z  nrlojm, udaje się iw m ih łiż - 
szych dniach z polec® _iia lekarzy na 
urlop wypoiciAjrnkowo- îdii-uiwioibiy do 
Jugosławii. Wobec tego, że mriwnoc.ześ- 
nóe -z wyjazdom món. Kwiail&ciwi Ikiago, 
przygaaa wyąa™d wtiiceidm. Dcleżala 
na rokowania han.ćilowe dta Mndlrybi, 
podczas nieobecności 'Ministra apira-

c.zecizy pSerwpay wiceminister dir. Do- 
leral, k im iją cy  sprawiaimi umów i  za
gadnień międk-yHurTodcwyth w  dziiud/.i- 
inie gospod arczej, zmueznn.y jast ozę.-to 
brać wdział w  ko rfaieoncjach mógdzy- 
nairodwwysh za prani&ą, tirtwających 
•nieraz czas dhiższy. Szereg donio- 
sjłfoh spiaw matury adimiiinistracyjnej 
wym aga jediiiafk szybkie; Idiecyar Min. 
i dlatego projekt utworzfcnim etainowi- 
•s(ka drugiego wieemriniiisŁria iw Min. 
przesm. i h-andllu został przychylnie 
przyjęty przez czynnik: miarodajne i

w.ami Min. kierować Ibrjdraie zaiatępcizo i zostanie .mebaiwem zadecydowany w
dyrektor departamentu orgainiiizacyjrue- 
gm Józef Kożuch*wanbl.

DRUGI PODSEKRFJTA Ri. STANU  
W  HlIN .PRZEMYSŁU I HANDLU.

Warszawa, 10. krwiietnia. (Z ) M m  
przemysłu i  handlu czyn i obecnie 
starania o uzyskanie x@ody czyamków 
zań  teresowanycli na utworzenie w  ten  
MhiiRtwstwie s.snom raka irrgóego wi
ceministra spectatme do spraw admi
nistracyjnych. W  obecnym stanie

sensie .pozytywnymi.

POLSKO-HISZPAŃSKI TRAKTAT 
HANDLOWY.

W a c ła w a , 10. tawiiotniia. (Z ) W ’ce- 
mimister Do: eżal udaje sóę w  towarzy
stwie radio y Łady w  naijblkaszych 
dn„ach do MMIrytn octom (przeprowa
dzeni^ rokowań .z ^zadlem hiszipańskilm 
o zawarcie poilLko-bisodpańt kiego iiam- 
latn handlowego. Rokoiwarwa te po
trwać mają około 3 tygodni.

ZsiiPt fenie mm®wolenfedztw
PROJEKTUJE KOMISJA DLA USPRAWNIENIA ATKa INTSTRACJT.

i.i clf-.cnem oU naszego korespanUemm

Warszawa, 10 kwietnia (st) Sekcja 
do spraw nowego podziału administra
cyjnego państwa przy konisji dla n- 
sprawnienia administracji .odbyła po
siedzenie poświęconp zagadnie—m no
wego podaiato Polski na województwa 
Podstawa tej dyskusji jest projekt n- 
pracowany przez jednęgo z członków 
tej sekcji, a polegający na tem, że nre- 
ktOre województwa mogą być skaso- 
w jb b  i pozostałoby ich tylko dziewięć, 
JHWtem Warszawa i Łódź jako odręb

ne województwa grodzkie. W ysuwana 
jest likwidacjo województwa łódzkiego, 
które ma być podzielone urętLry woje
wództwa poznańskie i warszawskie i 
województw kielecŁ 'ego i białustockie- 
po, które p-zypadną częściowa W ileń
szczyźnie, częściowo Warszawie. Po- 
zatem ma się zlikwidować wojewódz
two nowogrodzkie i woł/ńsue, to o- 
statnie projektuje się przyłączyć do w o
jewództwa lubelskiego.

R e p re ze n ta c ja : 3591

Hx B i n c e r ,  Nutifi S d i  a
K ru k ó w , teł. 2283.

PRZENIESIENIA.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 10. kwietnia (st) „Moni
tor Polski'1 ogłasza: Prowizoryczny sta
rosta powiatowy w i j l .  stopniu służbo
wym w Nowym Sączu dr. Wawrzyniec 
Typrowicz mianowany naczelnikiem wy
działu w  V. stopniu służbowym z p .ru- 
czeniem funkcji w icewojewody poznań
skiego; radca wojewódzki w V I. st. służ
bowym Twerdochlib Mełiton naczelni
kiem wydziału w  V. stopniu służb, w u- 
rzędzie wojewódzkim  w  Łucku; naczel
nik wydziału w  V. st. służbowym i w i
cewojewoda poznański Zygmunt firon- 
ziewicz przeniesiony do urzędu woje
wódzkiego w' W arszawie w charakterze 
naczelnika wydziału w  V- st- służb, z 
poruczeniem funkcji w icewojewody war
szawskiego’; radca wojewódzki w  VI. st, 
służb w  urzędzie wojewódzkim w Stani
sławowie Marjan Dyduszyński, i rzenie- 
siony w  stan spoczynku; pozostający w 
stąpie nieczynnym radca wojewmd/.ki w 
VI. st. służb, w  urzędzie wojewódzkim 
w Tarnopolu Picniążkiewicz rraneiszek, 
rzeniosiony w  stan spoczynku; referen
darz w  V II. st. służb. Roman Androcho- 
wicz przeniesiony ze Starostwa w Iłrzo- 
zowue ao ekspozytury Starostwa brzo
zowskiego w  Dynowie z poruczeniem 
kierownictwa tej ekspozytury}^ referen
darz w V. st. służb. Adam Kazim ierz ze 
Starostwa w  Trembcżwli przeniesiony do 
Starostwa Grodzkiego w  Białymstoku; 
lekarz powiatowy dr. Ludwik Nieć ze 
Starostwa w  Brodach do Starostwa w 
W ielun ia; przeniesieni w stan spoczyn
ku; lekarz powiatowy w  Starostw.e w  
Rudkach dr. Dżułyński W itold i lekarz 
powiatowy w  Starostwie w  Jaśle dr. Z<a- 

1 (łokaj Kudoll.

BANK  SPŁAT  M IĘD ZYNAR O D O 
W YCH.

Bazylea, 10. (kwietnia. (P A T ).  
P rzybył tu Quesnay z Banlcu Francu
skiego. S tw ierdził on, że prace budo
w lane w  siedzib ie Baraku Spłat Mię 
Jzynarodowycb są na ukończeniu. 
Biuro rozpocznie działalność zaraz po 
W ie lk ie j Nocy. Rada zarządzajaea 
zbiera się dnia 22. hm. Jest ca łkow i
cie pewnem, że do tego czasu Ita lia  
uchwali ratyfikację planu Yoornga.

• O------

BELGJA r a t y f i k o w a ł a  U K Ł A D  
H ASK I.

Bruksela, 10. kw ietn ia. (PA T ). 
Izba na dzisiejszem  posiedzeniu raty 
tikowała układ haski.

s ie r o s z t w s k :  w  m a r s y i  t .
Marsylia, 10 kw ietn ia . (P A T ). P r z y 

b y ły  tu W a c ła w  Sieroszewski, podej
m ow any by ł przez kumiitet grupy Am is 
de la  Pologne z p rzew odn iczącym  gea. 
Touruadre na cze le .



„ u A ó h l A  H > » 4 Ą - N a  z  a n i a  1 2 . k w i e t n i a  ł b 3 U.

S P R EM JA
w kwccis Z ł ,  1 5 0 .5 0 0

padła na los Nr. 1 0 4  7 4 2
zakupiony w największym i najszczęśliwszym  

kan a rze  ko e  ji  Państwowej

^NAD^IEi Xu9 Lwów, Sykstuska 6
Prócz iej wygranej padły u nas w V. klasie 2 ) Loterji. Kia 

sow j następujące wielkie wygrane:
Zł. 75.010 na Nr. ?j 412 
Zł. 2 i.000 na N . 144699 
Zł. 20 000 na Nr. 78420
Zł. 10 000 na Nr. Nr. 50920 i 134018 oraz kilka tysię y 

wygranych poniżej 13.000 Zł
Losy I. klasy po Zł. 40 — zi cały, Zl. 21’— za połówkę 

i /1. IIP— za cwiarnrę są jaż do nabyci).

Konferencja morska w Londynie.
Wreszcie doszło do zgody

POROZUM IENIE AM E R 1K A N S  KO ANGIELSKO-JAPONSKIE,

Ś'tr. 4

CIĄGNIENIE LOTERJI KLASOWEJ,
Warszawa, 10 kwietnia. (PAT). 

W czasie dzisiejszego ciągnienia Pol
skiej Państwowej Lolerji Klasowej, pa
dły ważniejsze wygrane na następują
ce num ery 15.000 zl. i pierwsza pre
rii ja 250.000 złotych na nr. 11415.
15.000 zl. na nr. 52433, 10.000 zl. na
nr, 143497, 5.U00 zl. na nr 6283. Po
3.000 zl. na nr.: 7-6195, 76195, 94496, 
106491, 169538, 179004, 197588, 153636 
63549. Po 2.000 zl. na nr.: 185515, 
102907. Po 1.000 zl.: 79967, 82768
9182,. 93479, 99420, ■ 106121, 158588, 
160552, 16-9632 , 20923, 33030, 45632,
53835 . 62425, 90785, 127377, 17o560,
190760. Wygrana 500 zl. i drugo pre
mia 150.000 zl. padła na nr. 104 742

PREZYDENT ŁOTW Y JEST PR A W N I
KIEM.

Ryga. 10 kwietnia. (PA T ). Nowo 
obrany prezydent AlDert Kw ieśs uro
dził się 23 grudnia 1881 t . w  Kaln- 
mu-jżj, w  obecnej gminie Kerwete. 
Szkołę średnią ukończył w  Mitawie w 
1902 r., poczem •wstąpił na wydział 
prawny w Dorpacie. Dyplom otrzymał 
w 1907 r., w  czasie studjów należał do 
korporacji ,jLetlonia“ . Po skończeniu 
nauk na uniwersytecie w rócił do Mita- 
wy i tam do 1915 r. zajm ował su* adwo
katurą. W  Mitawie Kw-esis brał czyn 
ny udział w życiu  społecznem i praco
wał w  Towarzystw ie łotewskiem. W  
czasie ewakuacji, w r. 1916 aryjscLal 
do Estonii. W  r. 1917, gdy utworzona 
została kurlandzka rada rolna, Kwie- 
sis został w j brany do jej komitetu w y 
konawczego gdzie by] prezesem w sek
cji prawniczej. W  tym samym roku 
został zorganizowany łotewski zw ią 
zek włości ansJo. do którego również na 
leżał Kwiesis. W  r. 1918 .powrócił do 
M itawy i z* ją ł się ponownie adwoka
turą. Od r. 1919 pracuje w  sądzie okrę
gowym , a później w  trybunale. W  r. 
1920 powołany zostaje na stanowisko 
ministra spraw wewnętrznych i p a 
stuje ten urząd do stycznia 1923 r., po
czem  powraca do sądownictwa i w  0- 
.jtatnich czasach zostaje wybrany na 
stanowisko prezesa trybonałn, W  1929 
rok-u stoi na czele w ycieczki parla
mentarnej do Polski, która w zię ła  u- 
dział w  uroczystościach S go Maja w  
'W arszawie. Kwiesis otrzymał Krzyż 
komandorski orderu „Polon ia Resti- 
tuta“ .

SZTUCZNY TOR ŁYŻW IARSKI 
W  W ARSZAW IE.

Warszawie, 10. -Kwietnia. (P Y T ) 
Na ostatniem wtałneim zHroimadizemtu 
w.arsz. Towarzystwa ł  yżw iarsk.e-go 
powzięto uchwałę, -w kitora, Uipoważ- 
e.tono izarząd 'k> opracowania szcze
gółowego ,pl-amu -i kosztorysu budowy 
sztucznego tomu łvźwiainstk ego -na tere
nie udfliiclanyim iprtzez mag-stirat .miasta 
Wairszawy. Nailetzy się spodiziewa^, że 
już -w listopadzie mogłoby nastąpić 
otwarcie pierwszego w WansKaw ae 
sztucznego tom łyżwiarskiego.

ATTTOBUE NA 100 OSÓB
Rzym, 10 kw ietn ia . (P A T ) Zakłady 

autom obilowe „F ia t "  w y produkow ały I 
obecnie g igan tyczn y  antobns na 6-c-in 
kolach typu ,640", mieszczący od 60 
do 100 osób, za leżn ie  od typu karoserji. 
P raw doD odobn ie gubernator R zym u , 
którem u zadem onstrow ano ostatnio no
w y  autobus, zadecydują o w prow adze
nie tego typu na k ilku  stołecznych  li- 
n jach autobusowych.

Londyn, 10. kw ietn ia. (P A T ).  
.W ie  lilie  ożyw ien ie, jak ie  zapanowało 
dziś wśród delegatów  na konferencję 
morską wskazu-je, że rokowania 
wchodzą w staidjuni krytyczuc. Z 3 ko
ni u ni kowano dziś o ficja ln ie o osiąg
nięciu całkowitego poiozumienia mię 
dzy Anglją, Stanami Zjednoczonymi 
i Ja [ton ją co do wszystkich punutow 
porozumienia. Stimson odw iedził 
dziś rano Brianda. D elegaci am ery
kańscy m ieli podobno przedstaw ić 
nowe zalecenia, dotyczące możności 
porozum ienia m iędzy p ięciu  mocar-

Warszawa, 10 kwietnia. (Z ) Pisma 
,nobu-ją szczegóły, llotyczącc napadu aa  
redakcję „Żółta Mucha". J-ast to pismo 
humorystyczne, Wychodzące ipnzy u'l. 
Złotej. Do redakcji wtargnęło wczoraj 
późnym wieczorem pięciu studentów, 
którzy zażadaL widzenia się -z redak
torem. Gd-y óm itogo od-mówiono, przy
bysze zażądali wydania nakładu ostat
niemu pisma. Zaznaczyć należy, że 
pismo to walczy z tamacją. .G)dV iwła 
ścicdel m leszkami/a -p. Dymowato zażą
dał opuszcza nia -pokoju, wówczas przy 
byli otworzyli drzwi, prowadzące na 
schody. W tej chw ili wpadło -do re
dakcji 'tilkanaścM -osób, które rozpo-

Warszawa, 10 kwietnia. (Z -' Mor
derców bankiera Ceninerszwera do- 
tycLczas nie wyk: yto. Charakterysty
czne światło na sprawę rzuca opowia- 
danie jego służąaej i córki, kiedyś na
padniętej, zam. przy ul. Nalewki 23, 
gdzie zahity długie lata m-ieszkat. Mie
szkanie CeutneTszwera mieś i się na 
ID. piętrze przy ul. Nalewki 23 Jesz-

stwami.
Paryż, 10. kw ietn ia . (P A T ).  ,,Le 

M atin" pisze, że konferencja londyń
ska przetwarza cię na perspektywie 
genewskiej Briand wystosuje do
wszystkich rządów  europejskich
kw estjonarjusz w anrawie możliwości 
federacji politycznej i gospodarczej. 
D ziennik w yraża nadzieję, że m ajo
w e zasady genew sk ie doprow adzą do 
porozumienia między Fiancją i W ło
chami w  ramach wielkich interesów 
europejskich.

częły demolować urządzenia redak
cyjne. Zona p. Dymowśktogo podbiegła 
do tclefo-rm, chcąc zawiadomić policję. 
Przybysze wyrwali! jbj telefon z  -rąk. 
W ówczas mąż wythiegł do drugiego 
pokoju i otworzywszy okn-o zaczął 
głośno krzyczeć na ulicę, nom aga ją c 
się pomocy. Tuż p-nzed) wyjściem M ku  
młodych hid&r, którzy przynieśli ze 
sobą dwie wielkie bańki od mleka, 
otworzyli je i zaczęli wyaewać na roz
rzucone papiery cuchnące ekskremen
ty. Gdy zaalarmowana policja ‘zbliżyła 
się do -lokalu. w»zy«cy zbiegli i nie zo
stali narazie c raziu ani.

cze na scboclach oochod7’ do uszu 
przechodnia jak.ś smutny śpiew w  mie
szkaniu. Otwiera drzw i żyd w białym 
chałacie, w  białych chałatach w  poko
ju modli się ich kilku. Tak jest przez 
ca ły  tydzień po zgonie Centnerszwera. 
W drugim pokoju znajdują się trzy ko
biety, żona zamordowanego, córka An
na aplikantka sadowa i droga córka

Stefan ja, która dzh przybyła do W ar
szawy z Londynu. O pow iada ona 
przedstaw icie lom  prasy sw oie  p rzeży 
c ia  z przed kuku lat, k iedy została na
padnięta w  tym  sam ym  dom u w  W a r
szaw ie , gdy w ra ca ła  z o jcem  z kanto
ru. Na schodach napadł ją opryszek 
przyswoicie ubrany i wyrwał z ręki 
portfel. W  portfelu  .znajdow ały się pa
p iery  w artośc iow e, p ien iądze i w eksle. 
Gdy Centnerszwerówua ugryzła go w  
rękę, opryszek puścił portfel, lecz 
mszcząc się uderzył ją nnżem w gło
wę. M im o rany C en tnerszw erów na pod 
niosła a larm , bandyta został areszto
wany i następnie skazany na 8 lat 
więzienia. N ie  mogąc się d łu ższy  czas  
uspokoić i  obaw ia jąc się z em sty ,‘Ste
fania wyjechała do Londynu, gdzie 0- 
trzymała w jednym z ban-kuw pry
watnych intratną posadę. W  swoim  
czasie  radziła  ona i ojcu, b y  zliKWicio- 
w a ł sw ój interes i w y je ch a ł zag ran icą

 o-------

ROLEBUSY W  G D YN ”

Gdynia, 10. kwietnia (P Y T ) Dyre
ktor m iejskiego towarzystwa komunika- 
cynegd w  Gdyni inż. Goldhar przepro
wadził w  Szwajcarji z grupą tamtejszych 
finansistów rokowania, w  rezultacie któ
rych miejskie towarzystwa komun ka- 
cyjne w  Gdyni otrzyma pożyczkę w  w y
sokości 1 miljona franków szwajcarskich 
na uruchomienie elektrycznej itoleji bez 
szyn, tzw. rolebusów. W  pierwszym rzę
dzie przenrrfwadzone będzie połączenie 
Gdyni z Oksywją. Drugim etapem bę
dzie Gdynia— Orłowo. ^Rołebusy są naj
nowocześniejszym środkiem komunika
cyjnym środkiem komunikacyjnym w 
miastach na zachodzie Europy, coraz to 
częściej używanym i wypieraią w  coraz 
większym zakresie tramwaje. Eksploata
cja rolebusów jest o 50% fań.jza od auto 
busowej, w  tym samym stosunku ooni 
żona będzie cena autobusów. Tania i 
wygodna komunikacja niewątpliw ie 
przyczyni się do ożywienia ruchu budo
wlanego -na terenie m. Gdyni, a w  na
stępstwie tego, do zmniejszenia głodu 
mieszkaniowego w  Gdyni.

  o-------
PROCES 45 UCZONYCH UKRAIŃSKICH 

W  CHARKOWIE 
(Telefonem  od naszego korespondenta) 

Warszawa, 10. kwietnia (st) Z Char
kowa donoszą, że w  procesie 45 uczo
nych ukraińskich, prok. Lubezcnko w y
głos,! przemówienie, w  którem uświad
czył, m. i., że na ław ie oskarżonych 
znajduje się tylko nieznaczna cześć człon 
ków związku wyzwolenia Ukrainy, d.ązą- 
cegd od oderwania Ukrainy od Rosji. 
„Stróż rewmlucji GPU. — mów ł dalej 
Lubczeuko — powziął jednakże środek 
nadzwyczajny, aby wytępić gni izdo na- 
cjonhstow ukraińskich, które jak. wycie
kły pies gryzie Soiwjety". Dalej oświad
czył Lubczenko, że GPU. 'n issizy nacjo
nalistów ukraińskich nietylko na Ukrai
nie, ale i zagranicą, przyczeoi wymieni! 
nazwisko profesora Uniwersytetu war
szawskiego ŁotOc.kiego, Czykanenki i 
kilku innych działaczy ukraińskich w 
Czechosłowacji. Prokurator zażądał dla 
wszrertktch oskarżonych kary śmierci, 

o - —

ETH A W Y P A D K Ó W  W  P A 
LESTYNIE .

Jerozolima, 10. kwietnia. (P a T ),  
Tutejszy ^ryibunal skazał na 18 lat 
więzienia pewnego Araba, łoUry pod 
czas rozruchów sierpniowych zazn*» 
dowal trzeeh żydów. Sąd uznał go 
winnym zabójstwa, bez prenaedyta 
cji.

—» o  -  ■

1M .  v 1 0 J

H m t !  na tM f9
DW IE BANKI PEŁNE jJKSKRŁMENTOW OUCHNĄCYITH

lie le ionem  od naszego korespondenta.)

rrst# 2 Loiufiiu Ceairtiitriwi
OPOWIAD l  D NAPADZIE NA NIA PRZED KILKU LATY,

i:t ie lon em  od naszego korespondenta.)
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M IM O C H O D E M .

H lary p.ot&stu/e,
Lwów, 11 kwietnia.

Wśród cnót, jak iem i. jaśnieje H ila
ry, najtrudniej byłoby odnaleść równe
usposobienie. Człowiek ten potrafił
miesiącami być miłym, pogodnym, po

błażliwym , odnosić 
sio z ciepłym  uśmie
chom do spraw, któ
re. innych przypra
w iały o ataki szału, 

• a oto nagle ja
kaś roucha s ia
da mu na no
sie i koniec sie
lanki. N iedaw

no zbeształ lwowską 
radiostację, choć sam 
nigdy nie słucha jej 
„koncertów ", a wczo 
raj —  nowa bomba. 
■Poszło o proces prze
myski.

Spytałem go o dpi- 
nję. A on wybucha:

—  To najciemniej
sza karta w  dziejach 
naszej cyw ilizacji! 
To pogwałcenie 
praw! Protestuję!

—  Przepraszam, 
może niedosłyszałem. Jakie prawa tam 
pogwałcono?

—  Prawa m ężczyzny i małżonka. 
Pan naturalnie tego pojąć nie może. 
Panu się zdaje, żc sprawiedliwości 
-stało się zadość. Ładna sprawiedli
wość, stosująca dwie m iary!

—  J'a naprawdę nie pojmuję, o co 
chodzi. Dwie m iary?

—  Tak. Jeżeli żona zabije męża, to 
sędziowie przysięgli płaczą i mówią: 
,,Idź.b iedna kobieto, do domu i o ile 
możności nie czyń tego w ięcej". Uwal
nia się wyrodne żony prawie z reguły, 
u nas i za granicą. A  Rekszyński? A 
podobne wyroki w  Wiedniu, w  Pary
żu? A  niech tylko nieszczęśliwy męż
czyzna popełni coś podobnego, —  za
myka się go, degraduje »i moralnie w i>  
sza. To nie jest równe prawo!

Milczałem, zmartwiony tem odkry
ciem. Może my naprawdę jesteśmy pod

i G ^ d n y  z a s t a n o w i e n i a  g l o s
Od osobistości wybitnie kompe

tentnej w technice użytkowania’ ga
zu ziemnego, a przytem —  co pod

kreślamy —  niezainteresowanej w 
tej sprawie, o ile chodzi o Lwów o- 
trzymaliśmy garść uwag krytycznych

z obietnicą datszego oświetlenia pro
blemu. '

Lwów, 11. krwliatniia. 

Uchwała Magistratu lwowskiego, 
przyznająca 600 tys. złotych na prze
róbki w gazowni miejskiej w związku

Ministerstw
W  SPRAWIE 10 PROC. DODATKU OD NIEKTÓRYCH PODATKÓW I OPŁAT

STEMP LOWYCH.
(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 10. kwńetóa. (Z ) Min. 
skarbu w  Okólniku do wazys&deh Jzlb 
skarbowych pisze: Doszło do wiado
mości Mm. skarbu, iże niektóre władze 
skarbowe niewłaściwie interpretują 
postanowiania zawarte w rozpcrządze
niu Min. skarbu z tLntra 14. maja 1929 
w  sprawie poboru nadzwyczajnego 
10% dodatku do niektórych podatków 
i  opłat stemplowych. W 'ziwtąizfcu iz po-

wyższem Min. skarbu wyjaśnia. że 
pff należy korzystać z 10% nadzwy
czajnego dodatku do podatku cii kapi
tałów i rent w wypadkach, gdy usta
wowy termin płatności tego podatku 
przypada po dniu 30. czerwca 1929, 
przyczam zaznacza, się, że data osią
gnięcia przychodów podlegających ó-: 
procentowani Lu jest w  danym wypadku 
bez znaczenia.

tym względem  upośledzeni? A  H ilary 
ciągnął:

—  I len obrońca! Zamiast wybielać 
swego kljenta, co z góry umacnia każ
dego w  przekonaniu, że .sprawa jest 
cziarna, c zy  nie powinien był raczej 
wstać i powiedzieć: „W ysok i Trybu
nale! Kljent mój nie przyznaje się do 
popełnienia zbrodni. Uważa widocznie, 
że to mu wyjdzie na zdrowie. A le ;a 
jestem innego zdania i po-wiem prawdę. 
Oskarżony przyznał się przedemną w 
zaufaniu, że zrobił to, co p. prokura
tor pragnie mu udowodnić. Zabił, je- 
draak cóż z tego? Zrobił to, co uczyni
łoby tysiące żon wobec niego. Gdyby 
tu stanęła przed wami kobieta w  żało
bie i powiedziała: Zabiłam Rylskiego, 
—  uwolnilibyście ją. Uwolnijcie i jego. 
Bądżcije m ężczyznam i i pamiętajcie, 
że żyjem y w  epoce równouprawnienia. 
Pomyślcie o solidarności płci. Sięgnij
cie do waszych serc. I z was niejeden 
jęczy w  jarzmie rm łżeńskiem". Oto

mowa, otwierająca bramy więzień.
H ilary był widocznie podniecony. 

Próbowałem go uspokić. Tłumaczyłem, 
że całe to zagadnienie nie ma dla nie
go najmniejszej wartości praktycznej. 
Rzeczyw iście ochłonął nieco z oburze
nia i spokojniejszym głosem rzekł:

—  To .zagadnienie interesuje mię 
zasadniczo. Nie mam zamiaru mordo
wać żony. A le ból sprawia mi myśl, 
że gdyby ona zarżnęła mię kiedyś w 
nocy, pasowanoby ją na męczennicę, 
a gdybym ja zastrzelił ją po rycersku 
w  jakiejś dziupli, znęcanoby się nade- 
nmą jak nad wyrodkiem i ostatnim 
nędznikiem. Ta myśl przeklęta zatru
wa mi słodycz małżeństwa. Dlatego 
muszę protestować.

Pożegnał mię szybko, aby przyłą
czyć  się do jakiegoś znajomego. S ły 
szałem pierwsze słowa nawiązanej dy
skusji: „Cóż pan na to jaskrawe po
gwałcenie praw ?"

 o-----

■z doprowadlzeraiam gazu ziemnego, mu
siała iwprawiić wszystkich, znających 
się na rzeczy, w dnie zdziwienie. 0 
jakie konieczne przeróbki maże cho
dzić? i

Otóż chodzi o urządzenie, umożli
w iające mieszanie w y saka wartościo
wego gazu ziemnego z gazieim bezwar
tościowym, a zatem o riwoteńczanie go 
tak, jak czasem dq młaka dolewa s:ę 
wody. W jakim celu? Dlatego, 'ponie
waż urządzenia d)o konsumowania ga
zu nie są przystosowane do gazu wy- 
sok owart ościowego.

Gdy wszystkie kulituratme narody 
wysilają się nad podmjesisniean warto
ści kalorycznej gazów, gdy natura da
ła naszemu krajowi skarb tak bezcen
ny. jak gaz naturalny, czterokrotnie 
niema! tańszy od sztucznego i trzy
krotnie cieplejszy, n nas obniża się ce
lowo jego wartość. A przecież chyba 
bardziej rozum nem było przystosowa
nie n rządzeń do spalania, Tak robi s.ę 
1 wrażędizie. W  rezultacie u nas konsu
ment dostanie gaz gorszy i droższy.

Może gazownia miejska obawia siię, 
żc podniesienie wartości @a.zu obniży 
jego koasumcoc. Jest to Obawa płon
na. Samo zapatrzabiowainie gazu wy- 
eokawartościowsgo <k> cez trafnych o- 
grzewań (dziś mklkcrzystne) i oelów 
przemysłowych podniesie konsumeję o 
dobrych 100 prccont. A  maże obawia 
tśię gazownia braku pracy dla swych 
funkcjonariuszy i wynacihodizi dla nilch, 
sztuczne zatrudinienio?. Ten wzgląd 
chyba nie może być miarodajny.

Sposób spożytkowania czystego 
gazu ziemnego istnieje. Tembardztoj 
to. co czyni gazownia1, nazwać chyba 
trzeba aktem hinrcikraityzmn, niedba
łego o interes konsumenta, llub aktom 

j rozmyślnej ignorancji.

Sprawa ta .z pawinoeorą będzie przed
miotem zaintopeisowaniia na XII, Zje- 
ńlzto gazowników i wc-docńągcwoów 
w  Drohobyczu, którego termin się 
zbliża.

Ł o t
w - .

p f o lc  p r z u g o t m

Arystydes w yda ł po lecen ie stangretow i i zajął 
małą ławeczkę naprzeciw  swych dostojnych chle
bodawców. Podczas gdy jechali ulicami Royale i de 
R ivo li, wskazywał angie lsk ie j parze wspaniałe 
gmachy restauracji Maxima, K lubu królewskiego. 
M inisterstwa Floty M orskiej i hotelu Continental. 
D w ie pary bezdusznych oczu przyglądało się jego 
tw arzy bez odrob iny zainteresowania.

Pow óz zatrzym ał się u wejścia do ga le r ji Lou- 
cre. W eszli do wnętrza i poczęli s ię wspinać po sze
rokich marmurowych schodach, u podnóża których 
wznosi się w span iały posąg skrzyd latej bogin i Zw y
cięstwa, przypom inającej każdem u o  n ieśm ierte l
ności ducha ludzkiego.

—  Spójrzcie państwo! —  rzekł A rysłydes.
— Hm ! Bez g łow y ! —  skrzyw ił się pogard liw ie  

Mr. Dueksmith, przechodząc obojętn ie obok po

sągu.
—  Ileby  kosztowało p rzyp raw ien ie  je j nowej 

g łow y?  —  zapytała Mrs. Dueksmith, krocząc tuż 
za małżonkiem.

—  Kosztowałoby to w ie le  krw i, łez i Śmiechu | 
całej ludzkości, —  odparł A rysłydes.

—  (Była to djabelsko udatna odpow iedź, n ie 
prawdaż? —  zauważył Arysłydes, opowiadając mi 
niniejszą historję. Zawsza starał się wysuwać na 
p ierw szy plan n iezw ykły swój dowcip i zręczność).

Państwo Dueksmith popatrzyli nań swem i bez-

...i przeglądając się obojętnie najpiękniejszym malo

widłom.

duszcem i oczami i przeszli do sali obrazów , słucha
jąc w  roztargnieniu objaśnień A rysfydesa i przy
glądając się obojętn ie najpiękniejszym  m alow i
dłom. Z Louvre ‘u .pojechali do Notre Damę, gdzie 
zw iedzanie odbywało się w  ten sam m niejw ięcej 
sposób. Wspaniała św iątynia „stojąca mocarnie od 
w ieków , narażona na rozmaite kaprysy przezna
czen ia" (frazes ten był kompozycją dyrektora 
..Agencji F u ja l" ), n ie wskrzesiła w  ich duszach 
żywszego zainteresowania; Mr. Dueksmith mruk
nął tylko, że do wnętrza wejść nie chce, żona jego 
uparcie milczała.

Takie same zainteresowanie okazała zimna pa
ra podczas spożywania lunchu. Mimo uroczystego 
zapew n ien ia , że .podczas podróży zw ykli jadać ty l
ko narodowe potrawy kraju, w  którym  się znaj
dują. Mr. Dueksmith nie w ykazał specjalnego zain
teresowania hmch‘em, złożonym w yłączn ie z dań 
iście francuskich.

■ ..Nie szkodzi", myślał A rysłydes ' „ i  to dobre, 
że nie żądają angielsk iego befsztyka i herbaty. Mo
żna się chociaż przy nich najeść po ludzku".

Niemożna pow iedzieć, że przy stole panowała 
usza, przeciwnie, Mr. Dueksmith lub ił ogrom nie 
mówić, a specjalnie roztrząsał z zam iłowaniem  
sprawy polityk i b ry ty jsk ie j; zw ykłą  metodą 
wszystkich jego poważnych dysput było przypusz
czenie, co czyniłby on, Mr. Dueksmith. gdyby był 
naprzykład, w ielk im  jakimś dygnitarzem . Nie ma
jąc najm niejszego pojęcia o polityce. Arystydes 
usiłował zm ienić temat za wszelka cenę.

(C. d. n.)
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ROZBUDOWA M IAST WOJEW. 
STANISŁAW OW SKIEGO.

Stanisławów, 10. kwietnia (P A T ) W 
dniu 7. bm. odbył się w Urzędzie W oje
wódzkim w Stanisławowie zjazd przed
stawicieli komitetów’ rozbudowy miast 
województw a _ stanisławowskiego przy 
współudziale dyrektorów Oddziału Ban
ku Gospodarstwa Krajowego w  Stanisła
wow ie i Drohobyczu. Program zjazdu 
obejmował referaty: p. Zawi-dowskiego, 
r.idry magistratu w Stanislaw iw dii "go 
o prawnej stronie rozbudo.w  ltist, p. 
D im niaka refer. Województwa o nad
zorze administracji państwowej nad roz
budową miast i Dr. Łysakowskiego d jre  
która Oddziału B. G K. w Staiiiaławd- 
wew ie n programie i planie działania w 
dziedzinie rozbudowy miast na r. 1930

Po obszernej dyskusji uchwalono na 
wniosek p. burmistrza Chowańca zwró
cić się do władz nadzorczych z prośbą c: 
1) zmianę wyrażonego w’ paragrafie ł ł  
rozp. Min. Skarbu wymogu co do przy
znania całkowitej sumy kredytu na zu
pełne wykończenie budowli w  tym kie
runku, by wysoKOŚc takiego kredytu po
zostawiono swobodnemu uznaniu komi
tetu rozbudowy. 2) dopuszczenie kon
wersji krótkoterminowych pożycz-k 
wekslowych zaciągniętych aa ce le* bu
dowlane, na długoterminowy kredyt z 
funduszu bezrobocia; 31 umożliwienie u- 
życia funduszów miejskich ł> isyjiszczę- 
duości na eftls budowlane w hirmie k 'e- 
dvtów ulgowych, na prawach państwo
wych kredytów budowlanych

FODPISANIE POLSKG-GRECKIFJ 
LW O W Y HANDLOWEJ.

Warszawa, 10 kwietnia. (PA T ) Dnia 
10. bm. o ,gcd.z. 13 odbyło się w  Mini
sterstwie spraw zagrańicanych podpi
sanie luniywy handlowej polsko-grec
kiej. W imion lu Rządu poMćieieo umo
wę podp ią ł mncster Zaleski oraz inm. 
Kwiatkowski, z ram-innia 'zaś rządu 
greckiego, poseł nadzwyczajny i m ini
ster pełnomocny Lagouda-tis.

NA ROK GOSPuDAROZV 1930/31.

WarsiŁiiiwa, 10. kwietnia. (PAT ) 
V\r związku z nieścislami mformacja- 
mi, które pojawiły się iw prasie, P. A. 
T - czna wyjaśma, że wosorajssr. i kon
ferencja mrędwyrmiiKtcrfaliia w  Mini- 
nisrerstwie rolniotw, m ała  na celu 
ustalenie zasad państwowej polityki 
zbożowej na ckres nadchodzęrerjo ro
ku gospodarezepo 1930 31, nie zaś bie
żącego roku gospodarczego.

ZATWIERDZENIE BUDŻETÓW KAS 
CHORYCH

Warszawa, 10 kwietnia. (PA  19. Gd 
kilku tygodni Główny i Okręgowy U- 
rząd Ubezpieczeń rozpatrują nudżety,. 
Kasj Chorych j Zw-iązków Kas Cho
rych. Okręgowy Urząd Ubezpieczeń 
zatw ierdził już budżety w około 90%, 
zaś Gł. Urząd Ubezpieczeń zatw ierdził 
budżety Okr. Związków Kas Chorych 
w Krakowie Wilnie i Lwowie ’ oraz 
Kas Chory- h w Sosnowcu, W ihre, 
Krakowie i Lwowie Badanie budże 
tów innych Kas Chorych jest na ukoń
czeniu.

Baczność
na numer śzuiąteczng
„GAZETY PORANNEJ

Numer świąteczny ,,Gazety Porannej“ ukaż*- się 
w sobotę 19. b. m. w objętości kilkudziesięciu stron 
druku i będzie zawierał obok wiadomości aktual
nych, politycznych, gospodarczych, również .i bo
gaty dział literacki jak również mnóstwo ilusłr,,- 

cyj oraz fachowo ułożony dział anonsowy. 
Zwracamy uwagę P. T. Interesentów, aby we w ła
snym interesie zechcieli możliwie natychmiast 
nHcftj lać anonsy tło numeru świątecznego, (n a j
później do 17 b. m .) gdyż z powodu wielkiego na
wału ogłoszeń, jakoteż ze względów  technicznych 
zapóźno nadesłane zgłoszenia nic będą m ogły być 

uwzględmone- 
Naszych odbiorców prowincjonalnych prosimy 
o dokładne ustalenie zapotrzebowania na numer 

Jwiąteczny najdalej do 17. b m.
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Proces Ulitza.
OŚWIADCZENIE RZECZOZNAW CÓW  SĄDÓWYC-H.

Katowice, 10. 1 wełn ią . (P A rD Na 
dzisiejszej rozprawie mze iwku Otto
nowi Lutzowi, sąd rozpoeiząl przesłu
chiwanie drugiego rzeczoznawcy prot. 
Kto!a. Na wniosek -obrony, poparty 
przez oskarżyciela puM iczinogo, Trybu, 
nał postanowił dopuścić w  chiaxaikłerze 
rzeczuisua mry, bawiącego właśnie w  
Katowwwa profesura giaMcgji unirwer- 
sytfelu w  Lozannie, .Tioeprezesa Insty
tutu Tsiędizynurodower o kryminalogji, 
Bischofa.

Z kole. przps.łiwihifwamy Ibył świadek 
kapitan Lis, który powtórzył w  .tej 
samej formie swe iźdariSma, jak -pr.aed 
sądun ]j insb-“/Lcji'. Obrowa Starała' się 
osłabić fi agę jago zeznań.

Wstępny, świadek Rongm, dyrektor 
biura Voiliksb'unidlu wyjaśniał Łiwc-atję 
maszyny do pisania ż  Mierami łaćiń- 
ękicmi oraiz Okoliczność, iż  ni.e iwszyat- 
kiie pisma, które 'wyfciodiMi1 v z V«liks- 
burndtu miallyi- iiStńer dzienirailka, co 
świadek potwierdza.

Dopuszc-zony przez Trybunał rze- 
czioaniarwoa, pnof. Blgchżrff z  Lozanimy, 
otzzymał ozupei ..ony w  międzyczasie 
materjai ce’em zbadania go i wyńama 
orz ceenia co do podpisu Ulltaa na 
inkryminowanym doknm. “tu*

Katowice, 10. kwietnia (P A T ) W  
dalszym ciągu rozprawy w procesie 
przeciwko UlitzOwi, Sąd przystąpił do 
ponownego przesłuchania rzeczoznawcy 
prof, Króla, który przedstawił wynik ba 
aama lotografji inkryminowanego doku
mentu, zawierającego podpis Ulitza. 
Rzeczoznawca podtrzymuje swojo p ier
wotne orzeczenie, złożone przed sądem
I. instancji, twierdząc, iż podpis na or>- 
kuniencie pochodzi od oskarżonego 
Ulitza.

Następnie' przesłuchano rzeczoznawcę 
prof. Bischoffa, który oświadczył, że nie 
zmienia swego orzeczenia, złożonego na 
rozprawie I instancji i że na podstawie 
fotografji, podającej powyższą odbitkę 
podpi.iu Ulitza, nie może orzey czv pod
pis autentyczny, czy też fałszywy.

Wspólne oodrr;e autobusem.
NIEDYSKRETNY SZOFER iPRTTPŁń CIŁ DONOSIĆ] EELSTWO KALECTWEM

> telefonem  od naszego korespondenta

Warszawa, 10 kwietnia, (st) M iesz
kaniec Lodzi Irzydzi-estokilkuletni 
Huffman, handlując manufakturą na 
prowincji, często wyjeżdżał poza m ia
sto. Rodczas jednej z takich podróży 
poznał w  autobusie w drodze z Łodzi 
do Kielc przystojną niewiastę, która 
przedstawiła mu się jaku panna, córka 
miejscowego kupca. Hoffman po po
znaniu pięknej Ćórki kupca 'starał się 
w idywać z nią jak najczęściej i często 
też odbywali wspólne podróże autobn-

I k o n o f o n
P IER W SZE  PRÓBY D A ŁY  

Nowy .lork, 10. kwietnia. (PA T ). 
Dokonane wczoraj próby z nowym a- 
paratem, zwanym ik-ofonent dały zna 
komily rezultat, mianowicie dwie o 
soby, znajdujące się w biurach oflleg 
łych od siebie o półtoia mili, rozma

DOSKONAŁE W Y N IK I, 

wiały wczoraj, jak przez telefon, mo
gąc jednocześnie wddzieć ruchomy 
obraz swego rozmówcy. Zarówno wra 
żenią wzrokowe, jak i słuchowe były 
zupełnie jasne i czyste.

 o------

sem. K.edyś jadąc późnym wieczorem 
do Kielc-, ‘ Hoffman polecił szoferowi 
zatrzymać autobus pod mostem. W szy
scy pasażerowie w  mniemaniu, że na
stąpiło uszkodzenie motoru, udali się 
piecnotą w  dalszą drogę. W  autobusie 
zaś pozo,siat Hoffman z kielczanką.
Sprytny -szofer fakt ten postanowił w y 
korzystać dla celów osobistych. Stwier
dziwszy, że piękna pani nie jest pan
ną, lecz żona kupca z Kielc Grnnste:1'- 
na, zażądał oa nie] wypłacenia 2 tys. 
zł., w  przeciwnym razie zagroził, że 
powie o tem mężowi, co się działo w 
antobusie. Kobieta ofiarowała -szofero
wi kilka pierścionków i złoty zepareh 
ten jednak byt nieubłagany. Gdy żą
dania jego nie mogła 9pełnić, zade- 
nnnejował ją przed mężem, wynikiem 
czego był rozwód. Griinsteinowa chcąc 
się zemścić na szoferze oblała go kwa
sem siarcza.nym Ciężko poparzonego 

, przewieziono do -szpitala, gdzie mimo 
i zabiegów stracił oko.

POSIEDZENIE RADY BANKU POT,.
Warszawa, 10 krwietniia. (P A T ) Dziś

10. ib-m. odbyło się pod: iprzowodmc- 
łiwem prez. Banku dira WTói>iewsiue[jQ, 
zwyczajne m^esięczmc ęwĄjedzałnife Ra
dy Ban ku Poiskiego. Po wysłuchaniu 
sprawozdania dyrekcji- oraz komisji o 
obecnem -położeniu gospo-darczem Ra
da -załatwiła szereg spr-ajw admiiiuiatra- 
cyjnych, m. i. poutajiowdJ i uzujieinić 
skład komitetu dyskontowego w  od
działach oraz dopuścić do zastawu w 
Banku 8 proc. obligacje Komunalnego 
Banki Kredytowego.

 e------
K R W A W A  POTYCZKA NA GRANICY 

BUŁGARSKO - TURF^KIEJ
Wiedeń, 10 kwietnia. (.PAT). P i

sma wiedeńskie dono-szą, że granicę 
bułgarska pod AJrianopo-lem przekro
czy ła  banda, złożona z 8 Tnrków, któ
rzy -napadli na pograniczną wieś buł
garską i spalili szereg domów. Policja 
i żandarmeria wszczęły pom-ig za ban
dą. W  czasie pościgu doszło do potycz
ki. w  której zginął przywódca bandy, 
a jeden z jej członków został ciężko 
ranny

finni Hd m fałftfsg
r towar schowali.

Lwów, 11 kwietnia.
(— ) Kupiec. Mi-uhał Fcuer z bratem 

swym Izakiem .założyli w  r. 1925 
skład skór pod firmą Chain Fener i Sy
nowie, przy ul. Żółkiewskiej 17. Już w 
kilka miesięcy później- a mianowicie 
w kwietniu oołosili postępowanie ugo
dowe, a mimo to 5 lipca tego samego 
roku zakupili u przedstawiciela firmy 
garbarskiej Nelken i Ska ze Stanisła
wowa skóry za 700 dolarów i daii 40 
sztuk weksli na pokrycie t>*jo rachun
ku. W  dniu 18 sierpnia zakupili u 
Ghaima Tiscna towar na 1678 dolarów, 
ma który dia.Ii wekslęttpoczem nie w y 
kupili wek9li na kw-otę 3837 zł i 20 
g-r-oszy. W  dw a dni później tj. 21) sierp
nia Feuerowie wywieźli towary za 
swego sklepu do magazynu firmy Lan- 
des i dr. Kahaua w  pasażu Hausmana, 
a następnego dnia obaj zbi»gli ze Lwo
wa. Po ich -ucieczce o-kazało się, że zna 
czna część rymes, któremii zapłacili za 
towar nvaiy sfałszowane podpisy

W maju 1927 r. Michał Fener wró
cił do Lwowa i wówczas w ierzyciele 
wystąpili przeciwko niemu z doniesie
niem o fałszywą krydę i oszustwo 
przez fałszowanie podpisów na weks
lach.

W czoraj stanął on przed Senatem 
pud przewodnictwem racicy Zawistow
skiego, oskarżony o fałszerstwo weksli 
i bronił się tem, że srrrawy wekslowe 
wszystkie załatwia* jego brat Izak, a 
podpisyn które on dał, były autentycz
ne. Sfałszowane podpisy pochodzą od 
jego brata. Rozprawa została zamknię
ta, a wyrok zapadnie dzisiaj. Oskarżał 
prokurator Nowacki, bronił adw^Kat 
dr. Lanb.

Zam uh samafcójczy
na Wałach Guhoraatórsideh.

Lwów, 11. 'kwietnia 
(?) Wczoraj około godz 22-giej 

zaalarmowano Pogotowie ratunkowe,1 
że na Wałach Gntoernatorskieh leży 
nieprzytomna mieda dziewczyna. 
Przybyły na miejsce lakarz Pogoto
wia stwierdził zatracie amoniak em. 
Desperatkę, którą okazała się nie
jaka Mania Rosenstrauch, licząca lat 
22, służąca, w stanie groźnym odwie
ziono do szpitala. Powodu samobój
stwa nie chciała podać.
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warszawskiegô T o  je s t  cham ka*
a n ie  ja ś n ie  p a n i! watiiźa o o w D c i o w e g o .

 ̂Telefonem oJ ..aszego korespondenta),

Warszawa, 10 kwietnia, (st) Wczo-

Z Y G Z A ija .

Staiystyka zasiewów,
Lwów , 11. kwietnia.

Zyto zwyżkuje. Powiadają, że płaci 
się już 25 zl. Gdzie, kto, komu —  nie 
w iem ! A le  coś w tem prawdy jest. 
Wśród rotniko w wskutek tego radość, 
ale równocześnie i dezorjeatacji, skąd 
pochodzi ta zwyżka i czy nie będzie krćt 
ko trwałą.

Jedni rezOnują, ze zwyżka jest chwi
lowa i że żyta mamy za w iele, a obecna 
podwyżka cen powstała wskutek zmniej
szonej w  ostatnich aniach dostawy, z po
wodu wiosennych robót polnych i że w 
najbliższym czasie przyjdzie znów żytnia 
baissa. Ci, którzy mają to przekonanie, 
miają i inne: interwencja Rządu jest ko
nieczna!

Inni są innego zdania: Podwyżkę ce
ny należy sobie tłumaczyć przewyżką po
pytu na żyto nad podażą krajową. żyta 
według tych pesymistów mamy za mato, 
przednówek będzie ciężki, trzeba po
wstrzymać eKsport zagraniczny. Czyli w 
rezultacie są tego samego zdania, co 
p ierwsi: interwencja Rządu jest ko
nieczna!

I bądź tu z tego mądry!
Jedni pieki rze inają nie tyle w yro

bione zdanie, jak jasny postulat: czy
zboże zwyżkuje, czy spada na łeb, czy 
będą maksymalne ceny na pieczywo, czy 
nie będą, ceny pieczywa, o ile nie pójdą 
w  górę, nie mogą spaść.

Niektórzy z nich, eksportujący pie
czywo poza rogatki lwowskie (jeżeli po
ciągną mnie za język, powiem fSłzwi- 
ska), znaleźli dla siebie asekurację przed 
wahaniami gieldowem i całkiem prostą: 
pieczywo ich waży do 20 proc. mniej, 
niż ważyć.1 powinna. Aby to nie wygląda
ło na oszczerstwo z mej strony, pozwolę 
sobie zdradzić, że w  ubiegły poniedzia
łek, tj. 7. brn., na rogatce Gródeckiej 
z powodu fałszywej wagi, aresztowano 
transporty pieczywa „eksportowego-1, a 
Zimna Wcfdu tegd dnia musiała pościć. 
Ostatecznie nie umarła z g łidu , ale 
w'dzięczną jest miejscowemu posterun
kowi policji, który miał odwagę chwy
cić oszustów za kark.

Wrócę jednak do poprzedniej kwe- 
stji, która nie tylko niepokoi rolnika, alą. 
i m iejskiego zjadacza chleba i rogalków. 
A  mianowicie, jak wyglądają nasze za- 
pasy zbożowe:

W iedzieć o tem możemy tylko ze sta
tystyki, która w  Polsce nie tyle sto> w y
soko, jak szeroko. Statystyka jest pod
stawą polityki gospodarcze; i nie tylko 
zbożowej. Stosunek pierwszej do drugiej 
jest jak przesłanek do wniosku.

Byłem raz w  miejskim urzędzie gmin 
nym przy sporządzaniu statystyki zasie
wów. Interwenjowano trzech całkiem 
nie głupich włościan.

Statystykę sporządzał pisarz gminny, 
bo wójt był analfabetą.

—  No, Iwanie, jak tam u was z zasie
wam i? —  zaczyna pisarz.

—  Albo co? — pyta Iwan.
—  Ano ze starostwa przyszedł , ka

wałek", aby „zapodać", "o kto w  gmir.ie 
zasiał i co zbierze...

Chłopi nieufnie nadstawiają uszu. 
Iwan patrzy pytająco na Wasyia, Wasyl 
domyślnie na Macieja, a Maciej porozu
miewawczo na obydwóch. Maciej zaczy
na się skrobać po kołtunipstej głowie, 
Wasyl spluwa na sążeń, a Iwan nabija, 
nie spiesząc się, fajkę tytoniem domoro
słego wyrobu. Chytrze chcą zyskać na 
czasie, aby wypenetrować, w  czem rzecz!

Wreszcie Iw an -
—  A  to pewnie według podatków', 

abo szarwarku?
sarz, były żandarm, w ie, o ce cho

dzi i uspokaja chłopów
— Nit chodzi o podatki, tylko woje

wództwo chce wd. dziee, jaki będzie uro
dzaj ile zboża będzie po żniwach.

Chłopi nie w ierzą pisarzowi. Jwan 
myśli po rusku: „W  tim szczoś j e r  W a
syl tak samo: „Na seło ludej du y ty !‘ A 
Maciej po polsku i jedno i drug.e. Do
piero1 po chwib, jeszcze raz seinie splu
nąwszy, Wasyl, bo 'o  znany we wsi „mu- 
drabei", i z księdzem nieraz gada, bo 
jest cerkiewnym , starszym Dratem" i sy- 
..a „uczy na djaka", puszcza barwę:

—  Panie sekret: .zu, w-y czleit piś
mienny i światowy. Nawet u W idniu wy 
byli i aa warcie stawali w  „burgu "; \vv 
wiacie, jak co, albo i nie. Piszcie, aby 
było dobrze dla „narodu" i dla w’as i dla 
władzy. Naród jak, sieje to ta m e waży 
wszystkiego dokumentnie, ale patrzy, 
aby dobrze zasiai. W eźm ie raZ d > „w e- 
rety“  i drugi, a ' ak potrza i trz0|,,i. Aż 
ohsieje! Tyle  ile  potrza i ma. Zaoraknie

rajsze popołudnie w  procesie Grudziel- 
9kieg.u zeszło w  dalszym ciągu na ba- 
danin świadków. W  dniu wczorajszym  
i dzisiaj zeznawał świauek kpt. W y -  
branowski, szwagier Kluba. Opowiadał 
o sprawie rozwodowej między Gru- 
dzielskim i. Następnie zeznawała Swi
derska, * oficjalna narzeczona Gm- 
dzmlskiego po zerwaniu z żoną, która 
charakteryzuje Grudzieiskiego jako do
brego ojca, choć może trochę lekko
myślnego człowieka. Chciał on zabrać 
dzieci od Eisertów, uważając środowi
sko to za nadzwyczaj niemoralne.

Następnie odbyła się konfrontacja 
świanza Hosia-suna z p. £isenową. 
Jak wiadomo Hosiassion w  zeznaniach 
swych wyrażał się o Klobie jak najgo
rzej, a nawet —  jak tw ierdzi —  w  cza
sie pewnej rozm owy z nim obraził go 
obelżywemi słowami. P. Lisertowa 
twierdzi kategorycznie, że żadne obra-

Świadek Kozłowska, pokojówka, ró
wnież była krytycznego dnia w  willi. 
Szy kowano właśnie kolację dla pań
stwa, gdy wszedł do kuchni Grudziel- 
ski. Kiedy dowiedział się o tem Klob, 
tak się zdenerwował, że nie chciał jeść 
kolacji. Słyszała strzały i urywano 
słowa: Moje dzieci, masz, masz! Gdy 
po zabójstwie wpadła do pokoju, Gru- 
dzielski zaczął wołać: Ratujcie go, i10 
mu njuzie krew, ala i to mu nie wicie 
pomoże, bo jak dnuha nie wyzionie, to 
jeszcze raz strzelę. Przypominam so
bie teraz dokładnie —  mówi K ozłow 
ska —  jak G iudzielski usi idł na scho
dach i był baidzo zrozpaczony. Gdy 
przybiegł dc niego pie9 i zaczął się ła
sić i lizać go po rękach, Grudzielski 
głaskając go jakby się żalił: „Patrz,
patrz, co za łajdactwo, zabrali xni żonę 
j dzieci, wobec tego musiałem go za
strzelić". Po zabójstwie był bardzo zde
nerwowany, chodził szybko, trzęsąc 
się i wołając na przemian to policji, to 
pogotowia. —  Kloba charakteryzuje 
Kozłowska specjalnie w  stosunku do 
służby jako brutala. O niesnaskach w  
rodzinie Eisertów i Gruozielskich do
kładnie nie wiedziała, domyślała się 
tacza, czeguś z zachowania się _ oju j- 
wz Lków. Np. bardzo często, szczególnie 
w  czasie obiadu Grudzielsk? płakała. 
Raz gdv Kozłowska zwróciła do p. Ei- 
sertowej tytułując ją jaśnie panią, Klob 
zerwał się z krzesła i krzyknął: „To
jest chamka, a nie żadna jaśnie pani".

żyta — dosieje mieszanki albo i grochu. 
Tylko nie przy drodze albo miedzy, bo 
dzieciska obedrą jeszcze zielone. Tam 
tego roku, jakem posiał od granicy, to 
pastuch Nykoly. .

—  No, Wasylu, zostawcie to i po
wiedzcie, ile  mniej więcej zasialiście? — 
przerywa pisarz.

—  No tak: w iele, mało, aby prawdę 
powiedzieć! W y tam już sekretarzu, pi
szcie, aby było rychtelno i bez olirazy 
Hożej. My wam załd po żniwach wywo
dzimy...

—  \ jak będzie ze zbiorami?
— Dobrze będzie! Co niema być. J*k 

nie będzie w ie le  deszczu, tylko w sam 
raz. Słońca lakże trza,, tylko aby hrecz- 
ki nie spaliło i aby nie świeciło v  desz
czu, bo zaraz śnieć na pszenicy. I pogo
da musi być na żniwa, a bez cały rek 
przez gradu. Zboże musi być także na- 
iniotne i musi sypiać. A jakże! To gruni!

źli we słowa z  ust p. Hosiassdona nie 
padły, gdyż Klob iegoby. nie ścierpiał. 
P. Hosiassion utrzymuje nadal, że w  
rorm owie oh iaził p Kloba i że rozmo
wa prowadzona była po niemiecka.

Adw. Hoiman, który był .pełnomo
cnikiem Kloba w  sprawach karnych i 
cyw ilnych, uważa go za założyciela i 
organizatora 1. p. a.tylerji najcięższej 
i  charakteryzuje go jako człow ieka 
energicznego i uczynnego.

Pozatem sąd odczytał zeznania 
świadków, którzy na rozprawie się nie 
jawili. Następnie zeznaje aalcj służba, 
która była w  Konstancinie w  czasie 
owego pamiętnego wieczoru. Służący 
Roczek w idzia ł Grudzielskiego, jak ten 
czekał w  kuchni. Pytał się Kloba, czy 
może go wpuścić, a gay otrzymał od
powiedź 'w ierdzącą wpuścił go. Za kil
ka cnwil padły strzaiy i  zaraz potem 
pobiegł po policję. •

Świadek Dwszkierficz opisuje w y 
padki, jakie zaszły po zbrodni. Strza
łów nie słyszał, bo spał.

Pewne ożywienie na sali wywołuje 
wejśuib nowej o świadka, lokaja Siser-

N.astępme z&rnaije świadek Łago- 
aJńska, siostra Emsertowej Zadaje jej 
pytania adiw dr. L-eiewner.

—  Czy prawdą jest że Klob żąda! 
pieniędzy za wyprowadzeni*? się z 
iniirsizkaria Eć-entów?

£>w.: Tak. gdlytż Klob in%n sprawa- i 
d-ził się do nich m m l mieszkanie pnzy 
ui. Królewskiej, które potem zlikw ido
wał. O stosunkach w  pożyciu małżeń- 
skiem Grudiićetókich wyraża się do
brze, twierdząc, że GintidjffeWka ży ła  
z mężem bardzo dobrzin. Grudzie laki 
nie hub-ł Euiserta twierdząc, że przynosi 
w styd radzhrie. Gidy Gimdzielscy ali- 
kwidawali swoją dzierżawę majątku, 
Eisert pozwolił mieszkać tylko Gru- 
dzielskioj u siebie. GrudzWliski zaimiasz 
kał Łvl'ko wówczas na krótifci caais, 
gdy Eiscirla uie było. Tein etan rzeczy j 
trwał dłuższy czas. Yv reszcie Eiscrt | 
diał im mieszkanie w stróżówce w  Kon l 
sta.ncinie. O Eiisercie świadek wyraża 
się, że był złym  ujcem i mężem. 
Oprócz córki miaii mkiże syma, którego 
niby kochał, jednak podczas jogo cho- 
rony, po której syp zmarł, nigdy go

Dobre będzie żniwo aby Pan Jezus był 
łaskaw i Matka Boska. Chybaby jakieś 
skaranie Boże, albo nieurodzaj. Piszcie, 
panie se kretarzu, bo wy od tego ..

Innych gospodarzów n n aiz już .nie 
pytał n horoskopy żniwne. Wszystko na
pisał sam w  ładne rubryczki, wójt po
świadczył znakiem krzyża i gminną pie
częcią. Ze starostwa poszło do w oje
wództwa —  a inna jakaś władza, 
poklasyfikowała przyszłe zbiory n i  kate- 
gorje od 1 do 5. A  z tego w yciągnęli nie 
zawodną średnią od 2 do 9.

Wszystkie „p riora " i „posteriora" ze
brane razem, ale już bez , koszulek -, 
bo teraz z oszczędności nie wolno ich 
używać, i w pewnym centralnym urzę 
dzie zastawiono niemi półtorej ściany 

Jest tam teraz pierwszej Klasy mate
riał dn badania p il i  tyki agrarnej. A le  ja 
tego studjować nie będę! ar.

  0— _

tów, Zwolskiego, w  ubraniu więź: en- 
nom pod eskorta. Zwolski odsiaduje ka
rę kilkumiesięcznego więzienia /.a kra
dzież. Przy badaniu tego świadka, po
wodowie a szczególnie zastępca strony 
poszkodowanej Rodys zaczynają się 
denerwować. Starają się on; zasugero
wać Zwolskiego, że Eisbrt i Gruttziel- 
ski namawiali go do fałszywych ze
znań w  sprawie rozwodowej. Na licz
ne oytania sądu, .obrony i powodów 
świadek odpowiada jakby nie rozumie
jąc pytsnia. Mówi bardz» cicho, to też 
w  pewnej chwili mec. Rodys wstaje 
zdenerwowany i podniesionym głosem 
woła: „Nia mamrocz pod nusem a mów 
pan głośno" i stara się świadka w dal 
szym ciągu sugerować, iż zwabiono go 
do Eisertów i wy muszano oa  nim, aby 
zeznawał fałszywie. Sąd jednak uchy
la dalsze pytaniu powodów i dochodzi 
do wniosku, że Eiscrt i Grudzielski nie 
nam awiali Zwolskiego do fałszywych 
zeznań.

nie było w d-.mn i przesiadywał cafe- 
mi nocami w  res, sśźe. Z K/lobem za
poznała Grudziełską ' Dagodiziińska. 
O Klobie wyraża się nagouainska bar
dzo puchlebine jako o człowieku bar- 
doz zamożnym i dobrym Następnie 
opowiada o zajściu, jakie miało miej
sce w .mneszkaami Eisentów, gsy mśeli 
s^ę oni rozwodzić. Gdy Else-rt pnzybył 
do mies2Jk.ain’a, aby zabrać rzeczy, Ei- 
sortowa zawiadomiła o tam Łagodlziń- 
ską. która przybyła do nich j była 
świadkiem gt iszących scen z obrazem 
Matki Boskiej. Obraz ten był własno
ścią Eiserłaiwej, wykonany we W ło 
szech na specjalne zamówienie

P o t o p  n a  s a l i  s a 
d o w e j .

Następnie zeznaje p. Aleksander 
Pofep, przedstawiciel firm y „K-euault". 
To.top zetknął się z Klopem, gdy ten 
kupował samochód na bnię Latosiń- 
skiago. Klob nrzedisitaiw ii się jako w ła 
ściciel wailh w  Komstaucmiiie., za samo
chód dał zadatek w  wysokości ń&i 
dolarów.

Swiadiok Sa tec, szofeir Eise-ta ize- 
znaje, że w  r. 102)8 b y ł świiaidkieim 
żaitanigu, jaki nuał miejsce naędzy 
Kloheiu a Ei rlem podiczas jego prze
prowadzania. Szełer w raz z  woźnyim 
Eiserta niósł rtbnaz Matki Rodkiej, 
wt wcza K.i>ob rancił sio na mmcih, wyr. 
wał obraz, rzucił na ziemię d zniszczył 
go. Dalej zezmaje awiaidek, że Ęjfeert, 
obawiając się nuipaści ize uhrtmy Kloba, 
karał mu razettn zo sobą spać w  ted- 
nym pókoth.

Następnie izezniaje śiwiodiejk Mwrjan 
Jarnkowsi , kolieiga szkolny Ginu iatel- 
ektego. Wyraiża się o imion bardzo po
chlebnie. PodkirtAto, że Gmułakslaki 
ża lił się inrzud nim, iż  nie dają n*a

Gdy st kawauo kolacji dla pań&twa.

wbiwi mrmmeaawm fftm

Diisci zimśeszkały w stróżówce^
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się w-ubieć z dziećmi, które bardzo 
kocha.

Następnie zeznaje p Rudzki, zie
mianin, który znal GjjUdżttftteŚSego <teuw 
no, byw a! u niego w  Pati yikozacih, 
gazme gpotkał się z Lagodizińśk'iim.

Przew .: Czy La.godizingki opuwiiaidał 
manu intymne szczegóły z  życ ia  Gmu- 
dzielsk-kigo?

Si t .: l  ak, opow iada} o bairazo ara- 
s ty c z  pych scenach z E iseHawą. O Klo-i 

bie Łagodziń sk i w y ra ża ł się bandzo 
pochlebnie.

Na świadku Rudtzlk.in liata świad ■ 
ków wyczerpał a się. Po przerwie 'po
południowej iskiadiaiją zezuaaia dk»- 
peicd. W  dniu 'jutrzejszym rozp iczniie 
przemówienie prokurator.

Lekarz trucicielem.
W YPR  iW H , TEZY ŻONY  

Lwów, 11 kwietnia. 
( —) jednym  z najwybitniejszych 

lekarzy w  Neapolu był di. G »van a i  
Maicautini. Odgrywał on zarazem 

znaczna rolę 
w  tute}9zem życiu  tow arzysk im . Dr. 
Mercantim ożenił się przed dwoma la
ty z  bogaią wdtrwą L idzą  Bk b i k Iu  —  
Przed kilku dniam i

zmarła
Luiza wśród podejrzanych okoliczno
ści. W prawdzie Mercantmi orzekł, że 
cierpiaia ona od dłuższego czasu na 
wrzód na dwunastnicy, ale siostra Lui-

Proces o olamke na twarzy.
AKTORKA ŻĄDA ZA NIĄ ODSZKODOWANIA

dolakow.
w wysokości ioo rrs.

L w im , 11 kwiat,n-a.
( = ) .  Preed sądom nowojarskitm to

czy się onecnie sensacyjny proces, o- 
maw'Latny żytwio przez prasę aimerylkań 
ską i budzący ogólne zainteresowanie 
Oto .znana aktorka amerykańska, prze
śliczna Juan belthy zaskarżyła w ła 
ściciela inoiwiujotrskiego instyturau krsme 
tycznego, Tomasza uant. ie, żąda iąc 
odszkodowana w  wysokości 

100 tysięcy dolaruW 
za —  plamkę na twarzy...

Bliższe szczegóły tej ciekawej aifery 
są nastemujące: Panina DelMhy jest
osóbką napi awdę urocza Jie&t to.

cuaowna altmaynia 
o marzących, b^ązawy&h oczach łani, 
harmonijnie zbudowana —  słowam 
słusznie uchodząca za najpiękniejszą 
kobietę Newetło Jorkn. Wispaniaiła jej 
uroda miała tyiko jedną n derkę. pan
na DeRny imała ma Iciwyim poltozlku 
ruewieŁka czarną 'iTodawectzkę...

Postanowiła 'ą usunąć : w tym Ce
lu zwróciła się właśnie do Laifldotnria, 
którego zabiegi kotroetycziao-aperaicyj- 
ne cieszyły się wiol kim uarotos* na O- 
peiacja się udała, lecz pozotstała po 
n_<j mała ułamka, która mamo maso
wania i smarowania rozmaitemu! ma
ściami, nie znikała Panna Deiltihy

była wprost
wscu&ła z gnie-.ru,t

Usunięta brodawka bowiem wvig'iądała 
jak pifipnzyk i ostatecznie nie riazała. 
Natomiast plamica 'wyidiała oię uroczej 
artystce czemr ojeropnem cizamś um- 
ónem do 'przetboleniLa.

Kiedy wreszcie Lairdone musiał o- 
świadczyć, że plamka prawdopodobnie 
pozostanie^ panna Dcit-hy powierzyła 
sprawę w em u  adwokatowi, żądając 
aż IGO tysięcy dulaTÓw odszkado- 
wamia.

Oczywiście, że .proces ten razisz tdł 
się w  Ameryce 'z powodu awefi niezwy
kłości

Łzerokóeun echem.
Posiada on posmak j-ewneęo standam.
Oto jeden z dzienników nawojoisikioh, 
oświetlając ów proces, wymaizil nrzypn- 
szczenóe, że cara ta aifera jost atingo- 
wuna ii że chodzi tylko o

zręczny trark reklamowy.
Panna Deltlhy ma zau.iair przeciw te
mu dziennikowi wdrożyć skargę o osz- 
czerstwo...

Słowom —  .jedna mała plamka w y
wołała tyle mchn i zam azania... W y 
nik tego procesu oczielkiWany jest w  
Ameryce z  wtaMtiem zainteresował1 len..

mum
.  mmm  t

jedwabne 
i fiidecosse 
z jedwabieni

o zł.

3-9(1 poleca
34 >6
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Z  T F A T R U .
„Pan Topaz“, kouęija w  3 aktach 

M. Pagnnla.

Przyszedłem do teatru Małego zły 
jak diabeł. Bo peprostu .spóźniłem się, 
+ak jakbym był swoją w łasna .zoną, a 
potem odra.zu zobaczyłem swego stare
go przyjaciela i szczura teatralnego 
•Neumana w  roli, która, jak ,mi się po
czątkowo zdawało, przerosła jego siły.

Lecz .złość moja szybko minęła. Po 
pierwsze spóźnt&nie riie było .tale w ie l
kie, ażebym nie uchwycił wątku tej 
rozkosznej, arcywesołej, rozfiigliowanej 
jak niegrzeczny' Dyzio komddji (kom e
dio-farsy) francuskiej. Po druigiie stary 
szczur teatralny (Neuman) spisywał 
się już w pierwszym akcie tak dosko
nale, że nie mogłem w  .nim .poznać tej 
teatralnej panny do wszystkiego, tj. 
inspicjenta, starego kruka w  dziecin
nych bajkach, a czasem w  drodze ła
ski, detektywa lub lokaja we francu
skich kumedjach. Oto człowiek, który

w teatrze m iał .oczy otwarte jj, widniał, 
jak takie role odstawiali Feldimam An- 
toniewski, nawet Junosza Stępowisk-i 
I jeszcze jeden dowód, że w  W ir z e  
trzeba ciągle patrzeć i ciągle się czegoś 
uczyć. Nie podam w.am tak często 
spotykanego w  recenzjach opowiada
nia, szkolnego o treści i fabule „Pana 
Toipaza“ : To są rzec.zy zbyt bezpośre
dnie i wesołe, ażeby je zdradzać tym, 
którzy komfedji Tagnola jrezcze .me 
■znają. Jeżeli przyjdą do teatru, bujdą 
się napewno talk doskonale i nbatTaiso- 
hliwie bawić, jak ja ’:i w ielu  tudzu imte- 
tolipentny-ch. Satyra Pagnola jesit w-y- 
ostrzoina jak stal damasceńska. Gdizie 
trafi, tam rani. lekko, clhoć boleśnie W  
komedjowej w.alće we floireiy Francuzi 
prześcigają czasa.md Włochów. I my
ślałem sobie, że w łaściwie mój przyja
ciel Raort w  swej niedocenionej albo 
przedwczesnej komedii „Menażer ja '‘ 
tak samo zdzierał maski konwencjo
nalnej obłudy i ludzkiego łajdactwa. 
Lecz m iał to ciężkie zbjd satyryczne 
cięcie, ktorem odpłacili mu s'ię recen
zenci wszystkich obozów, a z  którego

NA  TAMTEN ŚWIAT.
zy, zamieszkała przy niej, udała się na 
policję i oskarżyła szwagra o otrucie 
:i ostry.

Sekcja zw łok w ykazała  zupełną 
słuszność oskarżenia. N ieszczęśliwa 
kobieta zo stała otruta

arizenikiem .

Wobec tego lekarza uwięziono.

A fera  ta w yw oła ła  w  Neapolu nie
słychane poruszenie, gdyż Mercantini 
c ieszy ł się ogólnym szacunkiem i po
wszechną sympatją. Zachodzi obecnie 
podejrzenie, że również dwie poprze 
dnie żony lekarza n ie  zm arty śmier
cią naturalną. W  tej sp raw a foczy jię 
obecnie śledztwo.

Mercantini stanowczo

zaprzecza,

jakoby otruł żonę. W vaaża on przy
puszczenie, iż  Luiza, nie mogąc znieść 
gwałtownych cierpień, popeinua samo
bójstwo. Tłumaczenie to wydaje się 
nieprawdopudobne, gdyż lekarz zrazu 
przypisał śmierć żony zupełnie innej 
pn.,czynie. Zresztą według zeznań 
siostry Luiza chorowała wprawdzie w  
czasach ostatnich, cierpienia jej jednak 
nie były tak dotkliwe, aby skłoniły ją 
do tak rozpaczliwego kroku.

f  Iporf^ż b buty 
a n t y p a ń s t w o w e j .

Lwów, 11. kwietnia.
(— ) Przed sądem przysięgłych sta

nęli wczoraj dwaj pomocnicy kr a w itxi- 
cy Jakób Spalter i Abraham Gelhe,, 
oskarżeni o zibrodlnię 'zdrady głównej 
przez iKO-portowanie Dinuły o treści re
wolucyjnej i antypaństwowej. Na oba 
pytania sędziowie odpowiedzieli prze 
cząco, wobec czego zapadł wyrok uwal 
Łiajocy oskarżonych od winy i kary.

Trybunałowi przewodniczył radca 
Angielski, oskarżał prokurator Moatow- 
sto, bronił adwokat nr. F Aszksnazy.

Lektu a n, Greli .
"Lwów, 11. kwiieiti.da 

t— ) Podczas jaady pociągiem ze 
Stryja do Skole^c aostał arnsztawany 
znany agitiaitor kamujnistyczmy ze
Stryja, MolCs G-roll, który wiózł do
SkoJegu pakiet wagi około 7 kg, za-
w  ej ający 1500 odezw )rLewic, zawo
dowej robotników tartacżnycn w  Sko- 
iem", skierowanych do robotników tar 
łącznych na ca<«m rod/nrarpadn, wzy ■ 
wa iących ich do strajku. Groll został 
odatawicny do sadu w  Sikolem pod za 
rzutem kolportażu druków podlhurża- 
jąc ych.

Tragedia wmmm.
NIEZW YK ŁY MOTYW ZABÓJSTWA.

Lwów, 11 kw ietn ia .

Z Konstantynopola donoszą: 
Przed dwoma miesiącami głośny b j ł  
w  Turcji dramat małżeński niejakiego 
Dżewad - beja, któTy .zastrzelił swą 
żonę i jej kochanka Hairę, przyłapaw
szy ich na gorącym uczynku zdrady 
małżeńskiej.

Śledztwo w  tej nanozór prostej spra 
w ie ujawniło następujące ciekawe 
szczegóły: Jeden ze świadków zeznał, 
że z polecenia Dżewada urządził w ku 
chni jego domu

tajemną szrytkę.

Zarządzono otwarcie tej skrytki i zna
leziono tam znsczną ilość listów miło
snych, pisanych przez pewną niewia
stę, znaną z lekkiego życia. Okazało 
się, żc Dżewad oddawna dążył do

na swoje ,szcześsc;e w y liza ł się prędko.
Nie moigę picać koraw^mc.janalnych 

recenzji o grizie artyisitółw, 'biorących u- 
dział w  „Topazae“ , bo wszystkich 
izaćmił Julek Dobrzański. Tern, zaka- 
m ieniały wśród1 toul s asceto, teakralmy 
m iał stanowczo i  hezWzirfędtnie swój 
w, elki i szczęśliwy wieczór. Przypo
mniało nam się znowiu coś z  ttaiwti»ycn 
dobrych cziasów, kiedy aktora riie mo
żna było odłączyć od1 roli, bo stwarzał 
doskonałą symtbjozę tyipu aktora ii (typu 
kreacji, Te ikróittie słowa nasch srtar- 
czą  Doibrzańśksiemu za ważdfci ksirwe 
nans soraw^zdaiwczych i aż do zn.udze- 
nia po'Wt°rzanvch frazesów.

Balka chwailać nie będę, bo stał
bym się nudny. Jego japońszuzyizna 
drugiego aktu była teszcze jedmym do- 
wudem, że w  dekoracji teatralnej jetet 
mocny jak staJ. (Slahil). I ady widzia
łem, jak .na „Toipaziie“  ludzie w bojach 
toninalnich osiw iał’ , bajwfll.i' się iak 
dzieci, niezrozumiałe puista sala przy- 
poirnniała mi, że żyjem y w  okresie fil
mowej komedji dźwiękowej, gdzie nite- 
ma an. prawdziwej kamedrji, ani praw-

pozbycia aię żony,
by poślubić ową kochankę. Ponieważ 
wierność żony była  mu przeszkodą, 
sam sprowadził do domu swego p rzy
jaciela Uairiego i rozmyślnie nastręczył 
mu sposobność odegrania roli przyja
ciela domu. Nadspodziewanie Hairi za
chował ;się bardzo zimno. Wreszc.e 
pewnej nocy Dżewad, przybywszy, aby 
przyłapać żonę na gorącym uczynku, 
zastał oboje śpiących, lecz jegu na drn 
giem piętrze, ją zaś na trzeciem To go 
wprawiło w taką

wscieklesc 
że zastrzelił naipierw przyjaciela, po
tem żonę, trupa tej ostatniej ułożył o- 
bok zwłok Hairiego i zw lókłszy z oboj
ga odzież, zainscenizował pozycje 
zdrady małżeńskiej...

dzriweigo dźwięku A  jediuak ludzuska 
wwią fałszywe kamienfie, rnż prawdzi
w y lopaz.

Henr n Zbierzcbowslr 

*
L>nczvsty wieczó operowy z w  społu- 

działem Amalji Kasprc1 iczowe,.
Z środowem przedstawieniem „Fau

sta", opery Gounoda, łączyła  się nie
zwykła uroczystość: Przedstawiciel
Rządu W ojewoda hr. Wojciech Gołu- 
chowski udekorował Złotym Krzyżem  
Zasługi Am alję Kasprow.czową, art\ st 
kę opery i operetki lwowsidej.

W przerwie —  między I. a drugą 
odsłoną —  zebrali się na scenie arty
ści opery i dramatu z dyrektorem L. 
Czarnowskim na cze.le. Trzykrotnie roz 
legły się w  amfiteatrze brznren ia za
in ton ow an i przez orkiestrę teatralną 
fanfary. W  treściwem i serdecznem, 
pełnem polotu i pięknie wygłoszonem 
przemówieniu podniósł p. Wojewoda 
wielkie i niezapomniane zasługi, które 
położyła Am alja Kasprowiczowa w  o- 
kre-sie swej przeszło półwiekowej na 
scenie teatrów lwowskich dzrałamo
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Strzały mi riacc Smslki.
N IE U D A Ł A  U C IE C Z K A  ZŁODZIEJA .

Z  D N IA .

E^ha pewnej w*zy y.
Lwów, 11. kwietnia.

P  Malon w  czasie w ojny byl puł- 
sowniktom, a  obecnie jest posłem do 
parlamentu angielskiego i członkiem 
„Laoouir Party '. Już w  roku 1919 pod
czas konferencji poKojowej, p. Malon 
był w  Londynie członkiem  angielskiej 
parlamentarnej komisji, która starała 
się wejść w  bezpośredni kontakt z 
przedstawicielam i narodów dążących 
do samodzielności.

P. Malon w  dniu 30 marca wniósł 
interpelację w parlamencie angielskim 
na temat stosunków narodowościowych 
w Polsce.

Ponieważ jednak p. Malonowi udzie 
loro  niedokładnych inform acyj o poło
żeniu geograficznem Ukrainy, jako su
mienny i  pedantyczny Anglik przyje
chał sami do Lwowa, aby przekonać się 
o jej granicach.

Nie mogłem, z  n im  osobiście ze
tknąć się i  to z  następujących, powo
dów : Primo: nie w iedziałem , że jeat 
we Lw ow ie ; secundo: wiedziałem,, że 
minie do mego me dopuszczą, tertio: 
obawiałem się, jak to się komuś już 
przydarzyło, że gdy będę m ów ił z nim 
po angielsku, zdziw i się, że język pol
ski jest tak podobny do angielskiego.

Z  pobytu więc pana Mat on a mogę 
podać szczegóły tylko według „iDiła

P. Malonowi podobała się bardzo 
schludność szkoły sióstr Bazyljanek. 
f )  szkole im. Szaszkóewicza nie mógł 
nic powiedzieć, ponieważ wpuszczono 
go łydko na korytarz.

Gdy dziennikarze ruscy ża lili się, 
że  dotychczas niema w  Polsce ukraiń
skiego uniwersytetu i w  trzech wscho
dnich województwach niema dotych
czas autcnomij' narodowej, odpowie- 
dz.ał, że nic mie wie; ale odnośne akta 
przestudiuje.

Gdy go dalej pytano, czy jest w An- 
g lji grupa łudzi, któraby się tą sprawa 
interesowała, skonstatował, że d o ' tej 
pory takiej gruny niema, a tak samo 
nikt w  Anglji nie wie, jak mu dzienni
karze ruscy opowiadali, że Rusini są 
u nas większością a nie mniejszością. 
Gdy go przyciśnięto do murr i żalono 
się, dlaczego Anglja  tak mało intere
suje się spTawarrti narodowych mniej
szości. powiedział szczerze, co cytuje
m y dosłownie: „Anglicy  mają za w iele 
własnych spraw pierwszorzędnej wa-

ści. Urację. która w yw arła  na licznein 
onegdaj audytorjum niezwykłe w raże
nie —  tern głębsze, że uroczystość od
była  się na ,scenie, c zy li na terenie 
działalności tej niespożytej i  tak nie
zw yk le zasłużonej siły artystycznej —  
zakończył hr. Gołuchowski temi sło
w y : „W  imieniu Pana Prezydenta Rze 
ezypospolitej dekoruję Ranią Złotym 
Krzyżem  Zasługi". I znów rozległy się 
dźw ięk i fan fary orkiestralnej, którym 
wtórowały niezliczone i  entuzjastycz
ne oklaski publiczności, zapełniającej 
po brzegi w idownię Teatru Wielkiego.

Pn tym oficjalnym  akcie zabrał 
głos dyrektor L. Czarnowski i wspom
niał w  swem rzewnem przemówieniu 
o 50-letnim w  r. 1923 jubileuszu Ama-
lji Kasprowiezowej, a  do serdecznych 
swych życzeń, oraz do w yrazów uzna
nia dla talentu i pracy sędziwej artyst
ki dorzucił te pamiętne słowa: „Gdyby 
kiedykolwiek zbliż la się do ci ebie, 
Czcigodna Pani, ,akaś przykra chw ila 
zwątpienia lub smutku, wówczas spoj
rzysz na ten Złoty K rzyż Zasługi, któ
rego widok i myśl o tak chlubnej prze-

Lw ów , 11. kw ietnia.
(— ) W czoraj około godziny 10 ra

no przechodnie znajdujący s ię  na pl. 
Sm olki, ul. M ickiew icza i Kościuszki 
byli świadkami pościgu dozorcy w ię
ziennego za zbiegłym więźniem i 
strzałów oddanych przez esaortanta 
za owym więźniom Szczęśliwym  zbie 
giem  okoliczności strzały te nie zra
niły nikogo z przechoan.ów.

Około godziny JO-tej starszy juz 
w iek iem  dozorca w ięz ien ia  karnego 
Kazimierz Bor, eskortował złodzieja 
Karola W iłlnera —  zasądzonego na 
kilkum iesięczne więzienie —  z sali są 
dowej przy uł. Batorego do gmachu 
więziennego przy ul. Kazimierzow
skiej. W iiin e r  widzą< przed  sobą 
starszego człow ieka, posumował sko 
rzystać z tej okazji pełen nadzieji, że 
uda mu się zbiec i gd y  oba j znaleźli 
się w  Dohliżu pl. Sm olk i W ilłuer rzu 
cii się do ucieczki. Dozorca Bor 
strze li! za uciekającym  dwa razy

Lwów 11. kwiiebnia.
(— ) W ostatnich dmiiach w  woje 

wód/twie Lamnoptoi^aiem w ydarzy ły  
sio ttwa perary aujca toa, przemysło
wych i  wyiząttefiy winścLnieteui dctKli- 
we Ltraty.

Joćteri iz tych (pożairow wybuchł w  
taidaikui in n y  Waingariten w  Zwie
rzyńcu obok Tudki. Tartak. ten odi fcil- 
kiu już iląt jest imecżynny będąc przed
miotem sporni sądowtsjpo i zrtaridując alię 
pól piizymiusowyiu Aarządeiu r, powo
du mrwyipłacasniośc15 wJ&rzycic'i. Ogień 
wybuchł w  hali tauitaczauaj, następni""

gi, by mogli być zorjent«wani w takich 
specjalnych kwest}adti“ .

N a  zaKończenic p. Maton wytłum a
czy ! russim dzienrukaraom, co to jest 
Laro-ur Party, ile jej organ ma prenu
meratorów, a ile „T im es", „D aily 
M ail" i „M orm ijg Post".

Tyle. He przytem  skonsumowano 
wódek i przi kąsek, kromki nie podają.

azłości osłodzi Ci wszelkie zmartwię 
rua“ . Zbyiecznem  byłoby dodawać, że 
nodniosły nastrój na sali, niemilknące 
w  audytorjum oklaski, i okazałe upo
minki kwiatowe, wręczone artystce —  
jako niezrównanej przedstawicielce 
Marty Schwertlein— pc III akcie „Fau
sta", potęgowały jeszcze znaczenie 
chw ili i tego uroczystego wieczoru 9 go 
kwietnia. Z  w j gło9zonemi przez św ie
tnych mówców życzeniami, wszelk ich 
—  do stu lat —  pomyślności solidary
zowała się widocznie cała publiczność. 
I niżej podpisanemu sprawozdawcy 
przysługuje prawo dorzucenia tu n ie
m niej serdecznych słów Ad rnultos 
annos!

*

Recenzję o wykonaniu opery Gou
noda —  względnie garstkę, dotyczą
cych przebiegu w ieczoru i gość innych 
występów uwag krytycznych, podam 
w następnym numerze „Gazety Poran
nej".

Fr. Neuhauser.

i drugim strzałom zranił go w  no
gę. Raniony złodzie j zaniechał da l 
szej ucieczki, a gdy Bor go dopadł po 
non nie, wówczas powstało zbiego
wisko gapiów, a obecny wśród nich 
szofer Karol Krmzon poeząl podbu
rzać zebranych przeciwko dozorca 
więziennemu, który znalazł się nie-

Lw ów , 11 kwietnia.
( = )  Am eryka jest krainą najroz

maitszych rekordów i równie rozm.ai- 
tych —  zakładów.. Ofiarą takiego za
kładu padł w tych dniach młody spor
towiec amerykański, 21-letni Edward 
Darthon.

On i jego dwaj przyjaciele: 30-lełni 
Karol Schniet i 28-1 Mai John Bnrke,

I® doszczętne spłonęły. Szkoda (Wy
nosi' około 300.000 zł. Wstepine docho
dzenia wykazały, żo pożar powstał 
skuzkiem podpalenia przaz nitosnanych 
sprawców.

Drugi pożar wyibucihł w  Nadwói- 
nie w  odOlewni żeliaiza firm y „Kanpaity" 
Pożar fendSzenył magaayn fabryczny 
m  z  immiuid do odlewów i  m a^ ija - 
łanu otoluiakLmi, iwtakuidk czego firm a 
poniosła szkodę na 70.090 zł. ltozyczy 
ny pożarni narami je nie ustalono.

 o------

t^ożar wilii w Jaremku
(Od naszego korespondenta.)

'nretmeze w k.wietmu 
Onegdać spłonęła w ifia  „ 0 (1* 61®“  w  

J n e n u r ,  wlasnosc Stratna o 30 poko
jach, w  której latem prowadzany jest 
■pensjonat. Właściicuele zam etsztkują z i
mą drugi budynek. Z powodu śjwiiąt 
W ielkanocnych porządkowano miietsż- 
karuie, a gospodyni gotowała tymóza- 
■sem w  nieKam^azilcajruei will li. rraiwdo- 
prek-bnae powsital poża- w  kuchni —  
W.iilla ubezpieczona jest na ram ę 40 
tys. zł. M;.imo to właścieóeflc 'poniosą 
dużą stratę, ,ponieważ budymlkiu o 30-liu 
■pokojach nie wóbudrpją kosztem tej 
kwoty.

(— 1 Liczne awarufcurmacze opowia
dania i pogłoski, dotyczące

tajenuiicneffo zmikutoca 

generała Kuitjupowa. (.takie stra?izaiki, 
jak „uza y  aut<xmoibal“ , ,Jal«zywy pot - 
cjamt“, ,Dobiera w sranym płasz- 
ccu“ i t. ćL) — i'cv!wałaiłv 

silną psychozę 

wśród rosyjskich eimiLgrainlUjiw, przeby
wających obecnie w  Paryżu.

Świadczy o tem aaah ym icy  fakt, 
o którym rozpisują się obecnie dzicn- 
niiiki paryskie.

B yły  oficer airanj' Wrangi® Szymon 
ADauauew w  tych dniach uidał sie 'do

. bawem w  krytycznej sytuacji. Na 
j szczęście zjaw ił: się na miejscu
I iunkcjonarjusze policyjni, oraz za

stępca komenaanta miasta, kom. !se- 
dzimir, który 7-apTowadzil poTząui k 
i po spisaniu protokołu z Kruszonem, 
w ygotow ał przeciwko niemu donie
sienie karne do Prokuratury o zbrod
nię gwałtu publicznego i  ipoaburza 
nia. Ranionego złodzieja aozorea Bi>r 
odwiózł autem do szpitala więzien
nego.

■ — 1

odbyli razem wypraw ę lotniczą na da
leką północ. Bez przeszkody przyLyh 
oni do leżącego nad morzem miastecz
ka portowego, TaHrtllle. Tutaj rozłożyli 
się obozem. W  pewnym inomenc.3 
wybuchła na morzu

burzSr
Niebo zasłoniło się czarnem i chmura
mi, pioruny strzelały raz poraź, rzęzi- 
9ta utewa potokami łączyła niebo z 
morzem...

W ówczas jednemu z lotników, mia 
nowicie Schmidtowi, strzeliła do gło
w y  osobliwa m/śl:

—  Słuchajcie! —  rzekł do przyja
ciół. —  Gzy w idzicie len rozszalały 
żyw ioł?... Jakże ponętną rzeczą było 
by wznieść oię teraz w przestworza, 
zm ierzyć się twarzą w  twarz z burzą 
i —  otuuesc zwycięstwo!... Proponuję 
wam, abyśmy spróbowali tego wyczy
nu sportowego... Temu, kto zwycięży, 
i utrzyma się w  powietrzu co najmniej 
przez kwadrans, gotów jestem wypła
cić 100.00(1 dolarów...

Przyjaciele jego byli takimi samy
mi ryzykantami, jak on, i zgodzili się 
na tę niebeapfeciną propozycję... W  
kilka, chw il później

trzy samoloty
wzniosły się w  powietrze... A  po ja
kimś czasie urząd radjo - telegraficz
ny w  Tatkville został zaalarmowany 
sygnałem  S. O. S., wzywającym  po
mocy dla jednego z samolotów, krążą
cych nad zatoką nadbrzeżną.., Oczyw i
sta nie było m owy o nr cnemu ratun
ku, a sygnał był tylko aktem ostaiecz 
nej rozpaczy Edwarda Partliona; który 
śmiercią przepłaci! swoj'e zuchwal
stwo... Dwaj inni lotnicy wyszli cało 
z tej opresji.

Fi yciina nasza przedstawia ową, trój
kę hultajrką lotników. Po lewej stronie 
w idzim y Schmidta, po prawej u góry 
Bnrkera, a u dołu nieszczęśliwego Dar. 
ttfona.

DBŻA O SWOJA SKÓRĘ.
prezyujiuin pólicji iw sprawie pauzp l i 
tu. Jakaś pakcijanit miiiał go zaprowa
dzić do perwmego urzędu,/skn Gdy pól;- 
cjant, skierował się w bcc-sne "ienuii 
przejście, Apania,żjew przeraził się nóe- 
zmaerme i  by ł przekonany, że jest 
to 'przybrany iza palto janta 

zbir bołszewiciki.
W  pewnym moimcmcie podlsitaw.ł nogę 
poltojanitówi, a ten opadł \Vówerzas o- 
ficer począł uoneikać. Schwytane go je- 
dualk .i uwięaióifb. Sąd w  uwizgłędime- 
niu okoliczność’ łamodzącycih skazał 
go tylko na 50 franków Nary pienięż
nej.

. o —

Sjiłłj Sit M  I W  (fa w th M
1 TARTa K  W  nWiiLRKTŃCb J 1 O D LE W N IA  ŻELA7A W  N AD ^Ó R N IE .

prramósł sie na halę maarzyncwa któ-

i sobS?wy zekład.
JEDEN ZE Ś a ilA ŁYC F  L O T N IK Ó W  PR ZE PŁA C IŁ  GO ŻYCIEM.

11 )i> i Yciny na s li. i j .

P$y(hozi ^utienews^a w Parpża.
EMŁ&RANOI r o s y j s c y

Lwów, 11. kwiernia.

\
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Uroczysty koncert Pieśni
i P o e z is  g  e c k l e j a

Lw ów , 11. kwintnia.
W  roku bieżącym przypada stulecie 

wyzwolenia Grecji z pod jarzmu turec
kiego. Celem uczczenia tej w ielk iej i ra
dosnej rocznicy dla całego świata nale
żącego do w ie lk ie j rodziny kultury he- 
leńskiej, urządził Kom itet lit. art. „Espe
ranto" we Lw ow ie pod honorowym pro
tektoratem ministra Grecji -V Warsza
w ie Grzegorza Lagoudattis oraz najwyż
szych przedstawicieli w łącz cywilnych i 
wojskowych we Lwow ie, w środę 9. bm. 
w  sali Kasyna i Kola lit. art. uroczysty 
koncert pieśni i poezji greckiej.

Zagaił Akademję p. Henryk Scliiiiit- 
zer podkreślając, że obchód jubileuszu 
setnej rocznicy odrodzenia Grecji jest 
w ięcej aniżeli objawem sympatji dla za
przyjaźnionego państwa, r.dyż Grecja 
jest drugą ojczyzną dla całego świata, 
czerpiącego swą kulturę ze źródeł heleń 
skich. Nastęmiie scharakteryzował mów
ca ten przedziwny czar Hellady, ogarnia 
jacy każdego, kto wstąpi na tę ziemię, 
pełną wielkich wspomnień i pomników 
przeszłości. W  dalszym ciągu przedsta
w ił mówca życie Grecji Współczesnej, 
podkreślając, że w ielka przeszłość nie 
zwaliła się bynajmuiej swojemi gruzami 
na żywotność tej iasy w iecznie młodej, 
zdolnej do kształtowania w  duchu nowo
czesnym swej teraźniejszości i przyszło
ści.

Z Listorycznem pogłębieniem przed
stawił następnie prof. Ryszard Ganszy- 
niec dzieje oswobodzenia Grecji, pod
kreślając, że w tej długoletniej walce 
o wyzwolenie Hellady stanęły obok dzie
ci tej ziemi, n ie państwa polityczne, ale 
kwiiat każdego narodu, poeci, artyści, 
uczeni. W  walkach tych krew  polska po
płynęła także obficie.

Program  artystyczny wieczoru stanął 
na nader wysokim poziomie i był wspa
niałą ilustracją nuwofczesnej poezji, ja- 
koteż pieśni ludowych nowogreekicn. Na 
wstępie p. Edyta Reim ierówna z w ielką 
kulturą muzyczną odegrała „Gluck Saint 
Saensa“  fragment „A leeste ‘g* Z nastrojo
wą interpretacją otworzył p. Tadeusz 
Szymonowicz „P ieśn i ludowe nowogre- 
ckie“ . Prof. Krzyżanowski potęgą swego 
niezwykle metalicznego, a przy tern gięt 
k iego głosu umiał wydobyć iście posą
gową wielkość z pomników ateńskich 
w „Odzie‘ ‘ Panagiotisa Soutsosa pizcikł. 
L. Sternklar, przedziwny czar „Narodzin 
A frodyty", dered ję, przekł. T. Bocheń
skiej, smętek znikomości rzeczy ludzkich 
Rangabe „Ozymanyas" i * |,Tu.Ia«io świa
ta", przeki. A. Grabowskiej. Z właściwą 
sobie maestrją Odśpiewała p. Helena Pu
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JO HA.NWS ROESSLBR.

U B R A N I E .

Wiilly W  ceber mfefł dtoiskim&łą oka
zję do zrobienia dtbretgo imiWesu Tą, 
okazją by ła  resztka materiału na li
bra nie. Róiwinie trzy metry. I tyillico aa 
30 marek.

Towar bai dzo się podobał Wccke- 
rowi. I po namyśle, buipilt on. reazltkę.

%
WiLHy Wedtfer p uszedł do (krawca 

Schn ridr.a.
—  Może m i pam z  <.e%o towaru u- 

sizyć uibranie?
—  W iele metrów?
—  Trzy.
—  Jaka szerokość?
—  Sto sześćdziesiąt.
Krawiec Schneider Mozy, kalkulu

je, pisze i wreszcie oświadcza:
—  Nie, mie mogę. Pnzry na (lepszych

chalska szereg pieśni ludowych nowo- 
greckich, zaś p. Józef Wolski r.iemniej 
p ięsn ie zaprodukował „Uroczyste pieśni 
starcgreckie". P ierw iastek humoru wpro

wadził do wieczoru prof. Krzyżanowski 
recytacją bajki Bikclasa „Protestujemy", 
którą wspóitwórczo przełożył z prozy 
znany polski bajKopisarz prof. Leon Ży- 
powski. Z3  akompaniament fortepianowy 
należy się pełne uznanie p. Jadwidze 
Szymonowiczowej. Publiczność nagradza
ła wszystkich wykonawców długotrwale- 
mi żywemi oklaskami.

W  zast. J P.

M E  SKO ŃCZYŁ SIĘ N I  JEUtMTK ROKU.

Lwów, 11. kwietnia, 
(jp ) Entuzjazm dla narodowej bo

haterki Joanny d ‘A rc przejaw ia się we 
Fiancji w  5-wiecze w ielkiego bohater
skiego porywu „D ziew icy  Orleańskiej" 
z n iezwykłą siłą. —  Obchody pamiąt
kowe nie skończyły się z rokiem bę
dącym rocznicą zw j męskiego, trium
falnego pochodu ,,D ziew icy“ . Nie d ość ' 
że w  punktach najważniejszych drogi, 
odbytej p.rzez Joannę r. 1429 ou Vau- 
conleors do Orleanu aż po Reijns, od 
były się wspaniało uroczystości, w  ślad 
za niemi poszły wszystkie inne miast! 
francuskie

Naogół erygowano w ięcej n iż 50

pamiątkowymi kamieni, mających 
przyponrnać nietylko Francuzom, aie 
w szystk im  zw iedzającym  Francję, wiel 
iu cud ocalenia kraju przez małą wie
śniaczkę

Teraz w  dalszym ciągu komitet ob
chodowy zapowiada dalsze uroczysto
ści i obchody na rok 1930 i 1931, któ
re mają przypomnieć współczesnemu 
światu, już nietylko zwycięstwa Dzie
w icy, ale etapy jej niewoli i stacje kal- 
waryjskie od Compiegne po Rouen, —  
Sporządzono niezliczone fotografje 
miejsc pamiątkowych oraz mapę św ię
tego pochodu „D ziew icy ", które mają 
..ushowac ten wyjątKowy jubileusz.

ao a  ni &  H i  n t t i .
SPADU- SIĘ MOEEI- SZYBU FIRMY „GALICJA".

Lwów, 11 kwietnia.
(— ) Wczoraj rano po godzinie d z;e- 

w iątej m ieszkańcy pierwszej dzie ln i
cy  zauważyli kłęby czarnego dymu, 
unoszącego się nad placem Targów 
Wschodnich, a równocześnie rozpusz
czono wieści, iż szereg budynków na 
Targach. Wschodnich stoi w  płomie
niach. W ieści te okazały się grubo 
przesadzone, albowiem je dyni a jeden 
objekt padł pastwą pożaru, a miauowi- 
cię model szyba naftowego, wraz z wie 
zą wiertniczą, stanowiący w ła ność 
firmy naftowej „Galicja".

Wezwania telefonicznie .straż po
żarna przybyła szybko na miejsce, ale 
już w  chw ili, gdy budyń “a zawalił się, 
wcbec czego ograniczyła się ona do ga
szenia dopalających się zgliszcz i tlą
cych poblbbich drzew i słupów telefo
nicznych.. Ogień powstał prawdopodo
bnie jeszcze w  nocy w wewnątrz w 
zamkniętym szczelnie pawilonie, gdzie 
spokojnib rozwijał się, aż został zauwa
żony rano w  momencie gdy płomienie 
objęły już wieżę wiertniczą. Gały pa
wilon zbudowany z  drzewa suchego, 
przesyconego, jak się okazało m a
teriałami łatwu i>alu ynu, jak oliwą i

smarami, momentalnie słanął ca ły  w 
płomieniach i o uratowaniu go nto mo
gło być mowy. Z powodu panującego 
wichru nachodziła obawa, że płonące 
żagwie i iskry wywołają pożar w  ią- 
aiedninh obiektach, wobec czego straż 
pożarna w  pierwszvm  rzędzie zajęła 
■się zabezpieczeniem tych budynków 
przed grożącym im ogniem. Mimo to 
okazało się, że poczęły się palić za-

Póczochy 
ledw&bne

w rcowych kolorach 
3ooo po zł. 8 .50
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budowania Wowka, ofcek rogatki stryj- 
sklej w  pobliżu boiska Czarnych, al
bowiem iskry z szybu naftowego prze
niosły się na slumiany dach szopy 
Wowka, która poczęła się palić. Do
mownicy sami -ogień zlokalizowali i u- 
chronili zabudowania jego od spło
nięcia.

Akcję ratunkową utrudniał słaby 
aoińyw wody, gdyż Targi Wschodnie 
stanowią najwyższy pnnkt w mieście 
i ciśnienie wody jest ram hanzo sła
be. Aczkolw iek użyto pompy moioro- 
wei, jednak sytuacji nie poprawiono. 
P rzyczyny pożaru na razie nie ustalo
no i na ten temat snuje s.ę wiele do
mysłów. Faktem jest, że w  pawilonie 
„G a lic ji" znajdowały się zapasy sma
rów i oliwy i prawdopodobnie ktoś rzu
cił niedopałek papierosa, lub zaświecił 
zapałkę i w ten sposób ogień wywo
łał. Policja prowadzi energiczne do
chodzenia, czy ta hipoteza jest ełuszna.

K u r s y  w a k a c y j n e
DLA NAUCZYCIELSTW A SZKÓŁ POWSZECHNYCH.

chęciuoh mile mogę. 
rja io.

Zbyit mało mate-

W il ly  Wecketr zaniósł towar do 
krawca Schniiirrupfa

—  Może m i pan z  tego towaru u- 
szyć ubraone?

—  Wijcie metrów?
—  Trzy.
—  Jaka szerokość?
—  Sto sześćdziesiąt.
Krawiec Schniimpf liozy, kalkuluje, 

pisie. I wreszcie oświadcza:
—  Dobrze, uszyję panu. Będzie tro

chę skąpo, ale postaram się. Uszyję.
*

Ubranie jest juiż uszyte. W.il.ly W e- 
tóker pr.zymireirza. Jest tTOchę oiiasne ze 
wszystkich Stron, aie leży nieźle. WA1- 
ly  W eckar pmzegląda się w  lustrze. I 
nagle dostrzega z tyłu małego synka 
krawca. Przygląda mu Się zdumiony. 
Przy suwa się bliże j.

—  Zdaj® ma sią —  moiwi wneszeuei

Lwów, 11. kwietnia
Kurptotrjum O. S. Lwowski* go w  

•porozumieniu iz Miiriisietrtstwem W . R. 
i O. P. organizuje w  miesiącu Mpou 
i  sierpniu b. r. 14 państwowych i 4 
/prywatne femsy wakacyjne dla n.auuzy 
cuelstwa szkół powszechnych, a to.

a) państwowe: w e Lw ow ie: psy-
chol ogiczno-pedaigogiczny, gecgraif jetz- 
ny, Tadjatechniicizny i w/chowarweizy; 
w  Brwiach: matem,aitycizno fkycizny;
w  Brzeżanach: padagotginztny {dila n a 
uczycieli szkół niżej zungan-izowia-

—  że dhJ^nęS ma spadmae z  mojeigo 
matę fcrj atu ?

—  Tak jest —  odpowiada, kiawiiiac. 
Tu się trochę wykroiło, tam trochę 
zostało i  starczyło na spodnie.

Wiilly Weckar 'jest zdumibny
—  Niech m.i pan w  (ta-Kiiim «azie 

wytłum aczy izaigadkę —  ż w a o a  się do 
krawca. —  Nirn pnzyszedtau dó pana, 
udałam się do kmiwca Fńdmuetldlra. Po
w iedział mii, że z  trzech metrów '.nie 
może uszyć ubrania. A  m n  uszył u- 
b ranie i w  dbdaJtku j iszcize spodnie dla 
swego synka?

Krawiec Srhni"mipł uśmiechnął się
— Tamten krawiec pana nie oszu

kał. lYwiediział prawdę On z trzech 
metrów nie mńgł iniic 7irob:ć.

A leż  dlaczeeo?
—  Tb zupełnie proste. Jego synek 

.jetsł o cztery lata starszy od meigo. —  
W ięc  on musi od kliijenta otrzymać 
na uibranie trzy i pół metra.

Tłum C. Sc

nych); w  Czortkowie: peda^ogic27no
techniiazny; w  Kutach: hiologiozny i- 
języka ruskiego; w  Przemyślu: śpiewu 
i muzyki: w  Rudniku n. S .: wycho
walnia fizycznieigo; w  Staniisłanwowic: 
polonistyczny; w  Tarnopalu: hisio ' 
ryczmy $ w Zaleszczykach: nauki
o Polsce 'współczesnej i pedagbgSikii

b) prywatne: w Przemyślu rysun
ków i  robót ręcznych, w  Zaleszczykach' 
biologiczny, av N iżniow ie psychologi-, 
czno - pedagogiczny, w  Ustrzykach' 
Dolnych rysunków i robót ręcznych.

Wszystkie kursy odbędą się w  cza
sie od 3 do 30 lipca (kurs ra-djotechni- 
czny od 3 do 19 lipca), z wyjątkiem  
kursu rysunków i robót ręcznych w U- 
strzykach Dolnych, który odbędzie się 
w czasie od 14 lipca do 8 sierpnia. Za 
pisy na kursy należy uskuteczniać w y 
łącznie przez Rady szkolne powia
towe.

Już nadeszły
na Wiosny i Lato „OSTATNIE 
NOWOŚCI" na płaszcze i su
knie aamakie „1 iYEEDY* w ol

brzymim wyborze do Firmy

m m  m e r a
IW tW , UL HOUOut L  10.

Do filji w Drohobyczu, Stryju 
Tarnopolu i Tarnowie równiai.
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JUŚDAKCJA BEZWARUNKOWO M Ałill- 
SKRYPTÓ W  NIK ZW RACA.
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TEATR  W IE L K I

Piątek 11. o godz, 7.30 „Skowronek1' 
tani dzień —  ceny zniżone.

Sobota, 12-go kwietnia -j godz. 3 30 
„Kościuszko pod Racławicami'' przed
stawienie dla młodz. szkolnej, ceny zni
żane.

Sobota, 12-go kwietnia o godz. V.o0 
„P iękna Galatea“ i balet „Tance poło
w ieck ie" oraz „Zaproszenie do tańca", 
zniżki ważne.

Niedziela, 13. bm. o godz. 3.30 „Skow. 
ronek". Ceny zniżone.

Niedziela, 13. bm. o godz. 7.30 „K u 
piec wenecki". Pożegnalny występ. So
snowskiego. Zniżki ważne.

TEATR M A Ł Y :
Piątek 11. o godz. 7.30 „Pan Topaz", 

zniżki ważne.
Sobota, 12-go kwietnia a godz. 7.30 

„Pan Topaz" —  zniżki ważne.
Niedziela, 13 bm. o godz. 3.30 „Pan 

Topaz". Ceny zniżone.
Niedziela, 13. bm. o godz. 7.30 „Pan 

Topaz". Zniżki ważne.
*

W Y S TĘ PY  T R U P Y  W ILEŃSKIEJ.
Piątpk, 11. kwietnia o godz. 815 w. 

„Opowieść o Herszlu z Ostropola ‘ zmy
ślona komedja Lifszyca w  4 akiacn (40% 
zniżki).

Sobota, 12. kwietnia o godz. i. p.opol. 
„K idusz Haszem" (Święć się Im ię Tw o
je ) sztuka w  4 aktach Szaloma Asza 
(30% zniżki).

Niedziela, 13. kwietnia o 12. w  poi. 
Przedstawienie dla młodzieży szkolnej 
„P iew ca własnej .niedoli" sztuka v  4 
aktach Osypa Dynowa. (Ceny zniżone od 
1— 3 złotych).

N iedziela, 13. kwietnia o godz. 4. pop. 
„Opowieść o Herszlu z Ostrooolu" ko
medja w  4 aktach Lifszyca (30% zniżki).

REPERTUAR KINOTEATRÓW :
APO LLO : Film  dźwiękowy: Maurice 

Chevalier jako „Pieśniarz Paryża" oraz 
opera ..Poławiacze pereł".

CASINO: „Grzech kusi" i „Targow i
sko zmysłów7".

CHIM ERA: „Dziewczynka z baletu".
COLOSSEUMr „Tajemniczy zabójca".
FA TAM O RG A N A : „Przedziw ne klam 

stwo Niny Petrówny".
G R A Ż YN A : „Golgota miłości".
KO PER N IK : „Bezbronne dziewczę"

II. „Hultaj".
LE W : „Sonia, Sonia, szczęście m e!“
LU N A : „Kapitan Hazard" oraz „K ró l 

Szpady".
M A R YS IE Ń K A : „Bezbronne dziew

czę". II. „Hultaj".
O AZA : „Książęta na wygnaniu", or

kiestra i chór rosyjski.
P A ŁA C E : „Moralność pani Dulskiej" 

(dźw iękowy). %
PA N : „Koenigsmark".
P A S A Ż : „P ięć  dni strachu" ser ja II.
POLON.TA: „Współczesne dziewczęta"
PR O M IE Ń :'„życ ie  i męka Chrystusa"
S T Y LO W Y : „Rod la Roque" w  sym

fonii patetycznej.
UC IECH A: „Ludzie bez oblicza".

NAJLEPSZĄ reklamą jakości 
naszego ma ła jest fakt upodo
bania przez niek óre firm y spo-

C A s , N o
D Z I Ś

-  W i Iki p d w  jny program . — 20 aktów
JO A M  G R i  FOR I ,  NU* M A  S H E A R E R  i « H N  

G I L B E R T  w wzr. sżających do ł e :  dramatach

- T A R G O W IS K O  Ż  „ Y 3 Ł O W
ii- G R Z E C H  K U S I
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TOREBEK i PARASOLEK
HOBLESSE" Ufittl, 11 A.

IV iadomaści teeztralne,
„Kościuszko pod Racławicami" w so

botę 12. bm. o godz. 3.15 w  Teatrze 
W ielkim . Dochód na Święcone dla ubo
gich pozostających w  opiece Pań Miło*- 
sierdzia św. Wincentego a Paulo. Bilety 
w sklepie Hawranka, pl. Mariacki, a w 
dzień przedstawienia w  lcasie teatralnej. 
-  N iezwykle interesująca prenijera za- 
powiedziana jest na sobotę, dnia 12. bm. 
w Teatrze W ielkim . Daną będzie piękna 
1-aktowa opera komiczna Sompego, w wy 
konaniu pp. Bedlewicza, Szlemińskiej, 
Dcmetrowicza, Lowczyńskiego i innych. 
Piękne to widowisko dopełnią „Tańce 
połow ieckie" z muzyką Borodina, w  któ 
rych znajdą popis soliści naszego baletu 
pp. Dohieoka primabalerina Opery K ró
lewskiej w Bukareszcie, Jałowiecka, Mar- 
łówna, Romanowski, Dobiecki, Czcianka, 
Chrzanowski na czele całego conps de ba 
letu. Reżyserja A. Romanowskiego, oraz
1-aktowy obrazek choreograficzny „Za- 
bera w inscenizacji Berlioża. Nowe deko
racje i kostjumy dopełniają malowniczej 
całości. Dyryguje znakomity p. Zdzisław 
Gónzyńslki.

Ostatnie przedstawieni^ „Kupea we
neckiego", arcydzieła genjalnego Szekspi
ra, wystawionego z niezwykłą wspania
łością i nicbywatem pietyzmem, odbędzie 
się nieodwołalnie w  niedzielę, 13 bm. o 
godz. 7.30 wiecz. Jest to zarazem ostatni 
pożegnalny występ J. Sosnowskiego, zna
komitego artysty, który w roli Szajloka 
daje monumentalną kreację.

„Pan Topaz", sw.etua komedja Mar. 
cela Pagnola, zdobyła w Teatrze Małym 
olbrzymi sukces śmiechu i humoru, do 
którego przyczyniła się doskonała gra ar
tystów z p. Dobrzańskim w roli tytuło
wej. Znakomita ta iskrząca się prawdzi
wie francuskim dowcipem nowość reper
tuarowa dawana będzie codziennie w 
Teatrze Małym.

A
Program  świąteczny „Trupy W ileń

sk iej" obejmuje w  sobotę, popołudniu o
4-tej „K idusz Haszem" sztukę w  4 aktach 
Asza, granej z nieslabnacem powodze
niem ponad 150 razy (30% zniżki).

W  niedzielę, o godzinie 1 S-tej w po
łudnie po zniżonych cenach od 1 złotego 
do 3-ch złotych „P iew ca własn >j n iedoli" 
sztuka Osypa Dynowa w 4 aktach, stano
wiąca jedną z najlepszych kreacyj „T ru 
py W ileńskiej". W  niedzielę, o 4 -tej po
południu „Opowieści o Herszlu z Ostro- 
pola" komedja Lifszyca w7 4 aktam, któ
rej onegdajsza prenijera została uwień
czona pełnym sukcesem i uznaniem kry
tyki. Ceny normalne, 30% zniżki.

Dziś „Opowieść o Herszlu z Ostro- 
pola“ . Zniżki dla organizacyj i bilety 
prasowe wydaje codziennie Dyrekcja 
Teatru o'd 6-tej do 7-mej wiecz.

D )  M Jirszalka.
W iersz poniższy otrzymaliśmy 

od jednego z Czytelników. i’ rzy bez
pretensjonalnej formie świadczy en 
o szczerym i głębokim sentymencie^ 
jakjm wśród szerokich mas społe
czeństwa cieszy się imię Marszalka. 
Zamieszczamy ten utwór właśnie ja
ko wymowny dokument chwili. —

Red.
Nad głową Twą szeleści szum 
Orlich skrzydeł H islorji,
A  Twych rodaków korny tłum 
Moe czerpie z Tw ojej Glorji.

Nie wiesz, co słabość, rozpacz, żal. 
Brudne z sumieniem zatargi,
Wole niezłomną masz jak stal.
Dusze Kościuszki i Skargi.

Jesteś symbolem naszych snów,
Żywą jesteś Legendą,
Za Tobą idzie rycerzy hnf,
Co byli w ierni i będą.

A  choć komarów marny rój 
Nad Twom Im ieniem  brzęczy — 
Tw ój blask i czyn i trud i znój 
Lśni Polsce lukiem tęczy.

Nad głową Twą szeleści szum 
Orlich skrzydeł Historji,
A  Twych rodaków korny tłum 
Moc czerpie z Twojej Glorji.

Jan G rot

Z miasta.
W ojewoda lwowski z powodu wyjazdu 

w sprawach służbowych do W arszawy nie 
będzie w dniu 11. bm. udzielać audjencji.

Sklepy w  niedzielę palmową i tygod
niu przedświątecznym. Prezydjum lw ow 
skiego Stow. kupców zawiadamia, że po 
myśli ustawy z 23. marca 1929, Dz. U. 
nr. 23. poz. 236. i rozporządzenia mini- 
sira spraw wewnętrznych z ■ 9. grudnia 
1929, Dz. U. nr. 85. poz. 633. mogą być 
sklepy otwarte w  niedzielę palmową, tj. 
dnia 13. kwietnia br. od godz. 13 do 18, 
a w  tygodniu przedświątecznym, tj. od 
dnia 14. kwietnia do dnia 18. kwietnia 
br. włącznie do godziny 21-ej.

Komunikaty.
Tow. metafizyczne im. A. Cieszkow

skiego, w  sali przy ul. Bourlarda 5. >V 
niedzielę 13. bm. o godz. 7 wiecz. odbę
dzie się" wykład prezesa Tow. prof. dra 
Łucjana Bóttchera pt. „Medjuinizrn fi
zykalny".

Wystawa Ezlibrisów słowiańskich. Dnia
13. bm. o godz. 11-tej odbędzie się w sa
lach Muzeum Przemysłowego, ul. Hetmań 
ska 20, uroczyste otwarcie W ystawy 
e.slibrisów słowiańskich i zbiorowej w y 
stawy eslibrisów R. Mękickiego, poprze
dzone zagajeniem i słowem wstępnem 
dr. Krystyny Romerowej, na które Za
rząd Koła Związku Blbljoteki Polskiej 
we Lwow ie zaprasza wszystkich miłośni 
ków książki.

Zarząd Powszechnych W ykładów  Uni
wersyteckich 'i Politechnicznych zawia
damia, żc ostatni wykład dr;l Zdzisława 
Żygulskiego z cyklu „Henryk Ibsen". 
Epilog. Ibsen a dramat współczesny, od
będzie się 12. bm. o godz. 7-mej w sali 
Kopernika, Lniw ersj let, Marszałkowska 
I. 1, 1. p.

Interesujący wykład z zakresu grafo
log] i i telepatji połączony z eksperymen
tami z zakresu suggestji zbiorowej i 
hypnozy zwierząt w  wykonaniu znanego 
grafologa i telepaty Rolfa Nelsona odbę
dzie się 13. bm. o godz. 10-lej rano w  
sali gimnastycznej Gimnazjum V III .  
przy ul. Dwernickiego.

Uczestnicy I. Załogi Obrony Lwowa 
w szkole iin. Sienkiewicza z 31./X. na
1 /XI. 1918 r. proszą P. T. Reprezentan
tów Władz Wojskowych i Cywilnych, 
Zrzeszeń i Związków, Kolegów  i współ
towarzyszy broni — o wzięcie udziału 
w  odprowadzeniu na miejsce wiecznego 
spoczynku zwłok śp. Janusza W awrzyń
ca Biegańskiego, zast. notarjusza w  Bro
dach, majora K. S. w  rezerw ie, b. cho
rążego Legjonów Polskich, więźnia sta
nu w  Huszt, uczestnika I. Załogi obrony 
Lwowa w  szkole im. Sienkiewicza i V. 
Odcinka obrony Lwowa, odznaczonego 
Krzyżami Walecznych i Zasługi, zmarłe
go w Brodach w maju 1929 r., które od
będzie się 12. bm., o godz. 15-toj z. ka
plicy C. Okręgowego Szpitala Wojsko
wego przy ul. Łyczakowskiej na cmen
tarz Łyczakowski do grobowca rodzin
nego. Punkt zborny przed kaplicą szpi
talną —  dostęp od ulicy Głowińskiego — 
o godzinie 14.45. Nabożeństwo żałobne 
za duszę śp. Zmarłego odbędzie się w 
sobotę, 12. bm.-, o godzinie S.30, w  ko
ściele św. Antoniego przy ulicy Łycza
kowskiej.

Zarząd Legjnnu Śląsk, grnpa Lwów,
zawiadamia, że w  niedzielę, dnia 13. 
kwietnia 1930 r. o godzinie 11-tej przed
południem, odbędzie się Walne Zebranie 
członków w  saii własnej przy ul. Gró
deckiej 1. 2b.

(.) Odszkodowanie za zabicie inli zra
nienie dla 1). funkcjnnarjnszów Straży 
celnej. Malop. Insp. Okr. Straży Granicz
nej zawiadamia interesowanych, że na 
podstawie rozp. Min. Skarbu 'snb7, któ
rym przysługuje prawo do jednorazowe
go od szkód o wania w  myśl. rozp. Prez. 
z r. 1928, winny wnieść podania <lo Ko
mendy Straży Granicznej w term inie do 
dnia 31. grudnia 1931, z dołączeniem u- 
zasadnibnia żądania, jak świadectw le 
karskich, ostatniego miejsca służbowego 
itp. Wypłata przyznanego odszkodowania 
nastąpi przez Komendę Straży Granicz
nej lub Insp. Okręgu, w  którym mieszka 
odnośny funkcjonariusz.

Zakłady naukowo.wychowawcze im. Z. 
Strzaikowskicj we Lwow ie, urządzają

DIJAjOZECtiO przy. kasach Teatru 
W ielkiego, mimo poruszenia tej spra
w y przed niejakim czasem w niniej
szej rubryce, nadal brak cennika przy 
okienkach?

DLACZEGO wobec propagandy idei 
samowystarczalności, kupcy nie urzą
dzą wystaw, podobnie jak to bywa za
granicą w ten sposób, że z jednej stro
ny umieszcza się towar zagraniczny a 
z drugiej podobny krajowy, mogący go
w  zupełności zastąpić?

«

DLACZEGO nie uporządkowano do 
ląd chodnika przed schodami, wiodą- 
cem i do Dyrekcji kolejowej, wskutek 
czego jedno wejście jest zupełnie nie 
do użytku?

14. bm. w auli własnej o godz. 16 uroczy
sty „W ieczór klasyczny" ku uczczeniu 
40-Ielniej rocznicy urodzin Jana Kocha
nowskiego oraz 2000-Ietniej rocznicy uro
dzin „Vergilego“ .

Tow. elektrotecnników polskich. Zwy
czajne walne doroczne posiedzenie człon 
ków Kola odbędzie się dnia 11. bm. o g. 
6 wiecz. w  sali Tow7. politechnicznego 
przy ul. Zimorowicza.

Trzym iesięczny dokształcający kurs 
fryzjerstwa damskiego zostaje otwarty 
dnia 24. hm. przy Instytucie przemysło
wym ul. Bourladra 5. W pisy dokonuje 
się w Instytucie przemysłowym 11. p. od 
wyni ul. Bourlarda 5. Wpisy dokouuje 
kowska 23. od godz. 9. rano do 8. wiecz.

Zwyczajne walne zgromadzenie Zaw. 
Związku literatów polskich we Lwow io. 
odbędzie się 13. bm. o godz. 10.30 w Za
kładzie historji sztuki nowożytnej Uni
wersytetu J. K. (ul. Marszałkowska). Na 
porządku obrad m. in. sprawa statutu 
Zrzeszenia Z. Z. L. P. i budowy Domu 
literackiego. —  W  razie braku kompletu 
odbędzie się walne zgromadzenie o g.
11-tej przy każdej ilości członków.

Tow7. geograficzne we Lwow ie. W pią
tek, dnia 11. bm. o godz. 20-tej w sali 
Kasyna i Kola lit art., ul. Akademicka 
13. odbędzie się odczyt dra Behounka 
w języku niemieckim pt. „W yprawa No» 
b ilego do bieguna północnego",

Kronika polieuma.
(— ) Zamach samobójczy na pi. Go 

lachowskich. Wczoraj wieczorem w bra
mie realności przy pl. Gołucńowskich 5 
zażyła w  zamiarze samobójczym jodyny, 
służąca Julja Leikman. Pogotowie ra
tunkowe, pó udzieleniu jej pierwszej po
mocy, odwiozło ją do szpitala powszech
nego. Przyczyna zamachu samobójczego 
nieznana.

(— ) Włamania i kradzieże. Wcz.oraj 
dokonano włamania do magazynu skór 
Markusa Kriiga, przy ul. Żółkiewskiej 15
i skradziono większą ilość towaru. Z mie
szka-nia Salomei Ehrlich, zam. Żulińskie- 
go 1. 3, skradziono wczoraj różne rzeczy,
wartości 690 zl.

(— ) Pokąsani przez psy. Na Żelaznej 
W odzie został wczoraj pokąsany prze
chodzący tamtędy W łodzim ierz Sało 
przez psa, będącego własnością MikoJaja
Szczopaniuka ze Snopkowa. —  Podobny 
los spotkał 10-letniego Fryderyka KaJia- 
nego, zamieszkałego pa Bogdanówce. 
którego dotkliw ie pokąsał w  obie nogi 
pies Franciszka Pierożka.

— •) Upadek do kanału. Stanisława 
Worcelueh, przechodząc przez podwórze 
realności przy ul. Podlewskiftgo 1?, wpa
dła do przekopu kanałowego i doznała 
potłuczenia głowy.

(— ) W ybicie 20 szyb. Józef Pępek, 
dwukrotnie już karany, w7 towarzystwie 
Karoliny Breitwieser, wywołał wielką a- 
wanbnrę w  ulicy Nabielaka i oboje wy
bili 20 szyb w ofknach, na -szkodę Ignace
go Weicha.

(— ) Aresztow ania. Do aresztów ipoli- 
cyinych oddano wczoraj: Leona Dubsa za
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kradzież artykułów spożywczych na szko 
dę Abrahama Parnasa, Eugcnjusza Bia
łowąsa za kradzież portmonetki Fran
ciszkowi Cechowi, Stanisława .siezabit- 
kowskiego- lat 1-t, z Zamarstynowa za 
kradzież kury na szkodę Steinberga, F i
lipa Kowalczuka i Ludwika Rząsę, poszu 
kiwanych za kradzieże, oraz .łanię W y- 
w rocką za wywołanie awantury na ul. 
Gródeckiej.

(— ) Ucieczki z domu. Antoni Romań
ski, zam. przy ul. Zamarstynowskiej 52, 
doniósł policji, że syn jego Tadeusz, li
czący lal 15, zbiegł z domu i dotąd nie 
wrócił. —  Marja Herstahł, zam. Leona 
Sapiehy 83, zawiadomiła policję, że za
mieszkała u niej 10-letnia Otta Fojaaer, 
wydaliła się onegdaj z domu i dotąd nie 
wróciła.

Kołdry z prawdziwej wełny, biokato- 
wfc, satynowe także na wełnianej wacie 
chińskiej, derki i koce białostockie na] 
nowbze wióry we wielkim wyborze na 
składzie. Firma WitteD, Lwów, Katow
skiego 7. naprzeciw Katedry. Ulgi w  
s ptakach.

Trensebkoaty aa miary najnowszego 
kroju, zarzutki wiosenne, raglany z biel
skich materjałów wełnianych, jakoteż 
impregnowanych na podpince wełnianej 
wykonane gustownie i solidnie u firmy 
Witteit, Lwów, Rulewskiego 7, naprze
ciw Katedry. Ceno reklamowa zł. 150.— 
za irenschkoat gahardynowy. Ulgi w 
spłatach. 3599-6

DLA PAN i PANÓW
Demi-£aićon, Płaszcze., Trcnch- 
coaty, Kur(ki lodenowe i skó

rzane w wtfcikim wyoorze 
polec i

AM ERICAN HOUSE
Lwów, Kopernika 5. tel. 44-78 *

Zaparcie. —  Wszystkie środki roz- 
walniające cieszą się zawsze szybko 
przemijającą wziętością w brew  wszelkim 
zapewnieniom, czynionym w licznych 
ogłoszeniach i Krzykliwycn reklamach; 
jedynie tylko Cascarine Leprince zyska 
ła sobie oa szeregu lat trwałe uznanie 
■jaKO środek niezawodny dzięki swojemu 
świetnemu działaniu na gruczoły dróg 
trawiennych. Sprzeaaz we wszystkich 
aptekach ?346

—5*--
Traktai handlowy z Niemcami stawia 

nas przed rowem i zadaniami. Nie w y
starczy’ ponowne nawiązanie dawnych 
stosunków handlowych, głó,vne zadanie

m m am w m m m m m m am m m m m m m m
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M A R J A  L E W I C K A
wdowa po radcy Sądu apelacyjnego 

zaopatrzona św Sakramentami, zinarłła dnia 10. kw ietnia 1930 roku w 87.
roku życia.

Pogrzeb odbędzie się w  sobotę, dnia 12-go kwietnia 1930 r „  o godz. 
3-ciej pop. z domu żałoby przy ui. Kurkowe, 1. 5 na cmentarz Łyczakowski, 
na który to obrzęd Krewnych i Znajomych zapraszają

Dzieci i wnuki.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE cdbęaeie się w kościele N P. Marp Śnie

żnej w  poniedziałek, duia 14 kwietnia 1930 r., o godz. 8.30 rano.

polegać musi na umiejętnein wyzyska
niu takowych. Szybka orjentacja i znajo
mość rynku jest nakazem chwili, o ile 
nie chcemy być zdystansowani. Nawią 
zujac kontakt z zagranicą, musimy znać 
przedewszystkiem rynek własny. Znako
mite usługi w  tym względzie odda wy 
dana obecnie poraź czwarty, nakładem 
Towarzystwa Reklamy Międzynarodowej 
Sp. z o. o. Jen. Repr. Rudolf Mosse — 
Księga Adresowa Polsk' ila Handlu 
Przemysłu, Rzemiosł i Rolnictwa na rok 
1930.

—*  —
Dużo radości sprawia każdej P in i za

kupiony u nas kapelusz. Salon, mód E. 
Gepert, Fredry 9 '>401

Koniec ubiegłego stulecia przyniósł 
zasadniczą zmianę w dziedzinie wytwór 
czości obuwia Zmiana ta wyraziła się 
w daleko idącem zmechanizowaniu tej 
gałęzi, która w  krótkim czasie w Za
chodniej Europie całkowicie zabiła rze
miosło obuwiane.

W Polsce zmiana ta nie zaznaczyła 
się tak gwałtowni* niemimej jednak i tu 
obuwiany przemysł mechaniczny robi 
duże postępy, krok za krokiem  wypie
rając rękodzielnictwo. Obecnie w Polsce 
istnieji mniej w ięcej przeszło trzydzić- 
ści poważnych fabryk obuwia, na czele 
których bezsprzecznie wysuwa się-,' Fa 
bryka Obuwia Mechanicznego „Celanja" 
Sp. Akc., która przejąwszy urządzenia 
i budynki Sp.' z o. o. „Ccda“ . ońptero od 
połowy roku zeszłego rozpoczęła swoją 
działalność.

Sp. Akc. „Cetanja" należy do najpo
ważniejszych i najlepiej w  Polsce urzą
dzonych tabryk obuwia. Obecnie prze
prowadzona reorganizacja przi widuje da 
leko idącą modernizację produkcji, któ
ra stawia fabrykę w rzędzie najlepiej 
wyposażonych zakładów zacnodnio-ouro- 
pejskich.

Już obecnie wyroby Sp. Akc. ..Ceta- 
nja“  dzięki doskonałym urządzeniom 
technicznym i fachowemu kierownictwu 
należą do najlepszej marki. limo. ;a

one niezbyt droższe od wyrobów 
innych fabryk, jednak ich wysoka jakość 
spławia, że są najbardziej w Polsce po
szukiwane. Fakt ten najlepiej swiauczy 
o wartości wyrobów firm y „Cetanja". O 
tem samem zresztą świadczy lista od
biorców firmy, wśród których między 
innemi znajdujemy wszystkie na.wyk- 
wintniejsze magazyny stolicy i pro
wincji

Firma pozostaje pod kierownictwem 
długoletniego w  tej dziedzinie w ytw ór
czości fachowca -  Przesa Zarządu Spół
ki p. B. Cetlina, który wspólnie ze swy 
mi synami, ludźmi z w jiiz e in  wykształ
ceniem, postatyił sobie za zadanie zor
ganizować wytwórczość na lak wysokim 
jjoziomie zaiuwno jakościowym, jak i ilo 
ściowym, aby w  m ożliw ie szybkim cza
sie wyrugować z rynku polskiego w y ło 
by zagraniczne.

 o------

Nn srebrnym ekranie.
kino Kopernik i Mary^anka: „Bez

bronne dziewczę" i  „Hnltaj".
L w ó w  11. kwiktaiia.

( ? )  'Razem  d w adzieśc ia  aktów  i 
b lisko trzy godziny  s iedzen ia . Trochę 
za dużo naw et d la  najbardzie j zagorza 
łego „ m iłośn ika kina. Bezbronne d z iew  
cZ-c to dram at, a ra cze j tragcd ja  stu
dentki, shańbionej ptrueiz apaisaa. Od
tw órczyn i tu tu lowej roli p. E w elina  
Holt, u czuciow ą swą grą w y b iła  się na 
czo ło  zespołu, który nie potra fił do
trzym ać je j kroku.

Lepszą od  dram atu b y ła  kom edja 
,.'Hultaj“  z Rod ła Roque. B yta  bez
pretensjonalna, rrhała moc kom icz
nych ' sytuacji, a c a ty  .zespół odpow ie
d zia ł zadaniu. Zakończen ie  kom edji 
nifeoczekiwane, typowo am erykańskie, 
nie św iad czy  dobrze o pom ysłow ości

Lwów , 11. kwietnia.
Polskie 'I owarzystwo Muzyczne we 

Lw ow ie przygotowuje Honeggera ora- 
torjuim „k ió l D aw id 1, które zostanie 
dwukrotnie wykonane 13. i 15. kw iet
nia br.) przy współudziale pierwszo
rzędnych solistów światowej sławy, 
orkiestry i chórów pod batutą Dyr. Dr. 
Adama Sołtysa. —  Ponieważ dzieło na 

tle biblijnem skoncypowane należy do 
najlepszych w swoim rodzaju i wszę
dzie gdzie tylko zostało wykonane o- 
siągnęło sukces bardzo wielki, zamie
szczamy szkjS biograficzny i genetycz
ny dzielą i jego lwórcy.

Artnr Honegger urodzi! się 10. mar
ca 1892 r. w Le Ha\re w Szwajcarji, roz
począł swe studja muzyczne w mieście 
T o d z in n em  pod kierownictwem Robcrta- 
Gharles Martina, kontynuował je  w Kon- 
scrwalorjum w Zurychu, a ukończył je 
w Konserwatorjum w Paryżu u Widera, 
d-Indy ego i Godalge-go. Pierwsze jego 
utwory powstał}' w pierwszych latach 
wojny; w roku 1917 grano je w sali Huy- 
gheusa na koncertach o charakterze czy
sto p r y w a t n y m .  Świat dowiedział się o nim 
jednakowoż dopiero po wykonaniu j e g o  
muzyki do dzieła „L e  DH de jeuit du 
mon-de" w teatrze Colombier (1918), po 
odegraniu symfonicznego poematu „L e  
Chanl de Nigamon niektórych części 
z inisterjum „La  Mort de Saintc Almee-

ne1' na konccrtacli Pasdeloup i Colonne 
(1919) —  jakoteż dzieła orkiestralr.ego 
, Pastorale d-ete11, za które to otrzyma! 
nagrodę Yerley a. Następnie pisał utwo
ry kameralne (sonaty skrzypcowe, sona
ty na altówkę i fortepian, wiolonczelę i 
fortepian) a w  r. 1921 muzykę do „Krór 
la Dawida", . która odrazu poistawiła 34-. 
letniego Honeggera w pierwszym rzędzie 
dzisiejszych kom pozytorów reprezentu
jących nową epokę (Strawiński, Sclión- 
berg, Ravel de Falla, Prokofiew ). Z tych 
oto współczesnych kompozytorów naj
szybciej Honegger urós) do sławy i zna 
czenia międzynarodowego. Jest on jez
dnym z przywódców francuskiej sztuk' 
współczesnej i głową tak zwanej grupy 
„sześciu11 (Milhand, Poulenc. G. Taille- 
fer, Auric; Durey), o której sam powifaiH 
da, iż nie jest ona grupą estetyczną i że 
jedynie przyjazne stosunki łączą te cał
kiem zresztą różne natury artystyczne,

Honeggera styl to indywidualny ro
dzaj zjednoczenia cech francuskich i ni“ 
mieckich. —  Muzyka jego tkwi w kontra
punkcie, lubi on kształtowanie fugowe 
i klasyczne formy. N ie szuka Honegger 
jak niektórzy aniti-impresjoniści powrotu 
do harmonicznej prostoty, dąży raczej do 
przewartościowania zdobyczy harmonicz
nych najmłodszej epoki jako podłoże dla 
linji i rytmów muzycznych.

Ciekawą jest historja powstania „K ró 
la Dawida". Z noczątkiem wojny zam 
knięto „Theatre du Jorat". Otwarcie te
goż teatru miało nastąpić 11 czerwca 
1921 r. przyczem wybrano na pierwsze 
przedstawienie dramat „K ró l Dawid" — 
Rene Morax a. Dramat ten odtwarza lo 
sy króla Dawida, rozwój od prostego pa

stuszka do wodza, króla i proioka. Je
szcze na dwa miesiące przed premjcrą 
dyrekcja teatru nie miała odpowiednie • 
go kompozytora, któryby stworzył mu
zykę do diamatu biblijnego. Wreszcie 
zwrócono się do Honeggera, którego od
razu ogarnął zapał dla osnowy i idei dra
matu o królu Dawidzie, uchwycił też na
tychmiast właściwyii odpow.ieani charak
ter dzieła i zrozumiał jak należy wyra
zić go muzycznie. Pracę nad partyturą 

. rozpoczął 25. lutego 192f r. ukończył ją 
28. kwietnia tego samego roku. Nie mo 
gąc liczyć się z tem, że będzie mógł kom
pozycję poprawić, Honegger musiał przy 
pracy swej poleigać jedynie na tem, co 
mu jego genjusiz dyktował. Z tego w j - 
nika już, że dzieło to wykazuje przede- 
wszystkiem jedną cechę charakterystycz
ną: bezwzględną żywiołowość. Do tego 
dołączyć należv odczucie, przejrzystość, 
różnurodność i porywający wzlot. Śmia
ło rzec można, że jeśli kiedyś dzieło da
lo .poznać w  iswym twórcy urodzonego 
muzyka, odnosi się to całkowicie do 
„K ró la Dawida".

Obydwa zasadnicze elementy miuzyki 
Honeggera i tu wysuwają się na pierw 
szy plan: siła żywiołowa wraz z porywa
jącym polotem, przy melodyjnej, prawie 
rozmarzonej liryce. Przytem sposób w y
rażania jest bezwzględnie przejrzysty i 
precyzyjny. Honegger jest mistrzem w 
ostrem charakteryzowaniu i obrazowa
niu, harmonicznie wprawdzie jaskrawe- 
mi, ale też i silnie sugestywnemi barwa 
mi, jakoteż w bezwzględnem wyczerpa
niu momentów nastrojowych. Wsnaniale 
potrafił on zastosować swą muzykę do 
słów biblijnych przesiąkniętych uroczv

ząrów no reżysera , jak i autora sce
nariusza. Ilustracja m u zyczn a  z  pro
gram u na pi ogram  lepsza.
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Ze sporła.
CZARKI RUSZAJĄ DO BOJU 

O PUNKTY.

Lwów, tl. kwietnia.
Niedzielne zawody CraeoTii z Czar

nymi budzą w ielk ie zainteresowanie. 
Drużyna krakowska cieszy s;ę bow ei.i 
we Lw ow ie wielkiem wzięciem, to też 
każdorazowy występ jej zwabia aa 
boisko tłumy publiczności. Atrakcyjność 
niedzielnego spotkania zwiększa fal t że 
bedzie tb pierwszy ligowy popis Czar
nych, którzy siapewno dołożą wszystkich 
starań, by start wypad! jak najlepiej 
tembai dziej, że chodzi tu tl cenne 
punkty

Zawody odbędą się o 4-tej popoł. na 
boisku I L. K S. Czarn., poprz^dz, je 
spotkanie o mistrzostwo klasy A  Lechja- 
Śtwrteź. Przedsprzedaż biletów po cenach 
zniżanych w  aptece dra Stenzla, o,4z 
fi-m ie A. Koniew icz, przy ul. Batorego 
12. już się rozpoczęła.

ROZSTAWNY BIEG NA PRZEŁAJ.
Serję biegów terenowych urozmaici 

w najbliższą niedzielę nowa intercsnją- 
ca konkurencja. Będzie nią rozstawny 
bieg na przełaj 4 x  3000 uitr. organizo
wany przez L. K. S. Pogoń o sreornv pu 
har Klubu. Warunkiem zdobycia puka.a 
na własność jest trzykrotne hizpośrcd- 
nie lub pięciokrotne wogóle zwycięstwo.

Zgłoszenia do ciekawego btegu tego 
przyjmuje codziennie sekreiarjat pogoni 
. f gddzimach wiecŁOTnycn w tonalu 
Klubu.

BIEG NA PRZEŁAJ CZARVY ('H
I. L. K. S. Czarni urządza w  me lz>e- 

lę, 13. bm. o goaz. 11-tej >vewietrzno 
klubowy bieg na przeiaj, dla pań i pa
nów. Trasa wynosi ala pań około 1 km., 
juniorow około 3 km. i seniorów około 
5 km. Zgłoszenia przed biegiem.

UKRAINA JANINA
Zawody o mistrzostwo \ klasy odbę

dą się w  niedzielę 13. kwietnia o godz. 
l i  30 na boisku Sokoła—Batka za roga* 
ką Stryjską. Poprzedza zawody o m - 
strzostwo B Id. Ukraina ź — Gtzarm 2 o1 g. 
9.30 przpJpoł.

KORTY NA CYTADELI!
Klub sportowy 19. pp. „O. L ." zawia

damia PT  publiczność, że już od dnia
12. kwietnia będzie mogła korzystać z 
kortów tenisowych Zamówienia mie
sięczne i tygodniowe przyjmuje się co
dziennie na boisku sportowein "(ytrde- 
la“ , te], nr. 53—44

stą wzniosłośfią mowy proroków, tę nie
jako okrywając blaskiem. Przytem uja
wnia zadziwiającą siłę i przy swej krót
kości niesłychaną moc wyrazu, jakoteż 
głębokie i bogate uczucie. W  każdym e- 
pizodzie wyczuł zawarta w nim treść mu. 
zyczną , zawsze zachowując jednolity 
charakter. Tylko tam muzyka jego przy
biera szeroki gest —  gdzie wymaga te
go deskryipływny' efekt (zaklęcie wiedź
my z Endor, taniec 'Dawida). Ogółem 
numery pojedyncze zaledwie przekracza
ją trzydzieści taktów. Powodzenie dzieła 
w tem pierwszem brzmieniu spowodowa
ło Honeggera do wystawienia go także 
w sali koncertowej. Pierwotnie dramat 
sceniczny „Król Dawid 1 został zmienio
ny na pewnego rodzaju orałorjum i przy
stosowany do sali koncertowej Akcja 
dramatu przeszła w role „ooowiadające- 
go" a muzyka snuje swą barwną wstęgą 
rzasem melodramaty*znie potęgując opo 
wiadanie. Koncentracja muzyczna nastę. 
ouje w  pojed yńczych pieśniach, chórach
i orkiestralno-symfonicznych partjach.

Partytura Honeggera jest przy całej 
swej „prawie schematycznej prostocie" 
(słowa samego Honeggera! a może wła
śnie dzięki tejże —  nadzwyczajnie efe
ktowna i zdradza w każdej necie suwe
rennego mistrza. Otwiera ona drogę do 
nowego stylu oratoryjnego. Słuchacz od 
czuwa ciągle, że prawdziwie powołany 
stworzył dzieło to, z tem opętaniem ar 
tystycznem, które nieodzowne jest Ate 
powstania arcydzieła, zdolnego porwać 
wszystkich: fachowców i miłoind jw



I

Nr. 9187 ..G AZE TA  PO R A N N A ’,1 z dnin 12. kwietnia 1930.

Kronika gospodarcza.

M b y p* ii Li qw< ne
a świadec v/ą pize ysłowe

Wyjaśnienie Min. Skarbu «puwoduwane 
interwencją Izby przemysłowa handlów, 

we Lw ow ie.

Lwów, 11. kwietnia.
Na skutek interwencji izby przem.- 

handl. we Lw ow ie ministerstwo skarbu 
udzieliło podwładnym organom skarbo
wym wyjaśnienia, że dla prowadzenia 
drobnej sprzedaży mebli politurow.anych 
wymagane jest w myśl przepisów zawar
tych pod literą f) p. 2. kategorji drugiej 
rozdział I. części II. lit. A . załącznika do 
art. 23. ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym nabycie świadectwa prze 
ptysiowego II.  kategorji handlowej tylko 
wówczas, o ile meble poliiurowane ma
ją cechy produkcji wytworniejszej. Nie 
było natomiast intencją'ustawodawcy po 
ciąganie do świadectw przemysłowych
II. kategorji handlowej drobnej sprze
daży zwyczajnych tanich krajowych me
bli politnrowanycb. Intencja ta bowiem

kłady obróbki drzewa itp. Od czasu i?F 
nienia zaskarbiła sobie firma uznanie 
Odbiorców, krocząc śmiało ku świetne
mu rozwojowi.

GIEŁDY.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 10. kwietnia 
Na giełdzie pieniężnej ruch zw-iększo- 

ny, tendencja niejednolita, usposobienie 
żywsze. •

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 10. kwietnia. 

Na giełdzie zbożowej pszenica, żyto i 
jęczmień spadły w cenie, tendencja zniż
kowa, usposobienie spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 10. kwietnia. (PAT ). 4 pro

centowa pożyczka inwestycyjna 12.2.26. 5 
proc. pożyczka dolarowa 75.50, 5 proc. 
pożyczka kolejowa 1926 51, 8 proc. L. Z. 
Banku Gosp.. Kraj. 94, 8 proc. L. Z. Ban
ku Rolnego 9, 8 proc Obligacje B. Gosp. 
Kraj. &4, te sanie 7 proc. 83.25.

W aluty i dewizy: Dolary 8.88, Belgja 
124.40, Holami ja  357.40, Kopenhaga

dyn 34.47 5/8, Madryt is9, Medjolan 
17.14 trzy czwarte, Nowy Jork 708.45, O 
syo 189.00, Paryż 27.75%, Praga 20.97 3/8, 
Sofja 5.13 1/8, Stokhotm 190.35, W arsza
wa 79.67 i pól, Zurych 137.34, Amebykań- 
skie 707.10, Niemieckie 168.94, Francu
skie 27.67, W łoskie 37.18, Jugosłowiań
skie 12.46, Szwajcarskie 136.96, Czeskie 
20.95, Węgierskie 123.91, Renta majowa
161, Renta lutowa 190, Renta koronowa
162, 4 proc. Karl Ludwigsbahin 380. Du
naj, Sae, Adria 92.50, Phónis Loeben 249, 
Bankerein Wien 19.85, Credit Oesterrcich 
51, Esconrpte Niederosterr. 163.30, Laen- 
derbank 28.05, Merkurbank 20.94, Naiio- 
nalbank Oesterr. 330, Zinostenska 100, Du 
naj Seve Siidbahn 12 70, Ford Nordbahn 
1040, Lwów-Czeniiowpe 49, Rima 97.30, 
Skodawerke 392, Zieleniewski 44.75, Kar
paty 4.75, Alpiny 34.15.

GIEŁDA z u r y c h s k a .
Zurych, 10. kwietnia. (PAT) Paryż 

20.21, Londyn 25.10, N. Jork 5.16, Bruk
sela 72.02, W łochy 27.14.50, Hisz-panja 
64.50, Amsterdam 207.25, Berllin 126.16, 
Wiedeń 72.72. Sztokholm 138.70, ,Os!o 
138.15, Kopenhaga 138.20, Sofja 3.74.50,

8.80 50. dolary kanad. 8.80.09 -o HO. iO, 
kor. czeskie 0.26.25—0.26.50, fr. franc.
0.34.80—0.35.20, tr. szwajc. 1.72.50—
1.73.00, funty 43.50- 43.80, czerwieńce 
13.50— 14.00, leje 0.05 25—0.05.60, szylin
gu 125.50— 126.00.

SREBRO: Kor. austr. 0.52.00—0.52.50, 
5 kor. austr. 2.75.00— 2.80.00, floreny 
1.38.00— 1.40.00, ruble 2.20—2.30, kopiej
ki 1.12— 1.15.
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Kącik radjowg«

Wielki Tydzień w Radjo.
Lwów, 11. kwietnia.

Ostatnie dni W ielk iego Tygodnia ob
chodzi cały świat katolicki w skupieniu 
i powadze. Radjo. dostrajając się w 
swych audycjach do powagi tych dni da
je radiosłuchaczom swym specjalny pro
gram, w którym zwykły humor i prze
różne codzienne ciekawości zastąpiono 
słuchowiskami i muzyką, do powagi tych 
dni całkowicie dostosowaną.

Rad jo wy program W ielk iego Tygod
nia rozpocznie się w czwartek 17. hm.

DRZEWA OWOCOWE
J a b to n la , G ru sze , Ś l iw y ,  B r c o ik w b l e ,  M o re le ,  C z e r e ś n ie , 
W iś n ie , O r z e c h y ,  następnie R ó ż e  p le n n e  1 k n a c i a i t e ,  p n ą c e  
I d o  im a ie n ia ,  P o r z e c z k i ,  M a lin y , A g r e s t y ,  W in o r o ś le ,  
K r z e w y  o z d o b n e  a więc i B z y , T u je ,  Ś w ie rk i,  C y d o n ja ,  
J aśm in , F o rs y th ła , D e o t z la ,  L o m ie r a ,  S p ir e a ,  L ig ru tru m , 

C ra tc ffu a , G ra b in a

OGRÓD Połonieckiego
W E  L W O W I E ,  UL .  P O N I f t S K I E G O  L. 21

Przystanek autobusu C i B

EKSPEDYCJA ROZPOCZĘŁA SIĘ JUŻ. Czem prutej kto 
zgłosi, tem pewniej otrzyrae wszelkie Eapotrzebowanie w  kom

plecie. Nie zw lekać z zamówieniem

• -r

Wykonuje wszelkie roboty żelazne jak konstrukcyjne, 
specjalny dział wyrobu żaluzji sklepowych z blachy 

stalowej.
Lwów ul. Szpitalna 38. Telefon 57-10.

wynika z zestawienia mebli politurowa- 
nych z innemi przedmiotami wymienio- 
neni w  punkcie f) powołanej taryfy.

Jednym z objawów, mogących służyć 
za dowód, że przemysł nasz rodzimy o- 
piera się na coraz silniejszych podwali
nach — jest rozwój znanej ftrmv urzą
dzeń fabrycznych „A reos“ przy ul. Zv- 
gmantowskiej 1. 9 ,

F irma ta zespala pracę teoretyczna 
z praktyczną w ten sposób, że zaktłdająe 
nowe przedsiębiorstwo, lub przystępując 
do usprawnienia już istniejącego przed
siębiorstwa przemysłowego, ‘  stosu 3 za
wsze najwyższe zdobycze teorji zastoso
wane zagranicą lub też w laboratoriach 
własnych. Firma zajmuje bję wyif0aa. 
niem i dostawą wszelkich robót w zakres 
kcrtlarstwa wchodzących, jakoteż robót z 
konstrukcji żelaznych mostowych, krato
wych itp.

Również dostarcza firma materjaiy 
do instalacji -centralnych ogrzewań, a 
więc kotły wszelkich systemów, grzej
niki wentylacje, izolacje, armatury, pom
py, wszelkie sanitarja, maszyny pojecyń- 
cze lub w całym komplecie, oraz siły na
pędowe, turbiny wodne i parowe, silniki 
wszelkich typów, dalej urządza i uspra
wnia firma tartaki, młyny, cegielnie, za-

O B U W I E
męskie damskie 

i dziecinne najnow
szych fa;onów  

z pierwszorzędnego 
materjałn oraz obu
wie lńksusowe i 
sportowe po ce
nach konkurencyj
nych po eca nowo 

otw. magazyn
Karol Pstrucha

ul. Piłsudskiego 19

„ I > z id i f6 « r * * T lakSeitran 
oraz .brązu bńfis.
HeJk «9—22Wiełk. » — 22 IZ ftU łj 

23=-:26 „  fa r.*5fl

W 50

^ T h sE R **  brązowe boks. 
Wiełk. 27—30 

„  31-35 ,  22*58
Lakierowe 
W ieBg >24-30  „

34/^35 ' 24 50

„ M f l a  drap. komb.
- I lakier. - r 

M  Wielk. 27—30 Zl 19*90 
31— 35 „ 24*50
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Wićlk. > Zł.72^50
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rOBiUME]
238.25, Londyn 43.28, N. Jork 8.88.8, Pa
ryż 34.85, Praga 26.35, N. Jork telegr. 
8.90.1, Szwajcarja 172.43, Wiedeń 125.38, 
W łochy 46.65, Wiedeń 2112.90 Bank Han
dlowy Warsz. It7 , Bank Polski 168, Si
ta, światło 102, W ysoka 139.50, Kolej. teł. 
dojazd. 17, WęgieJ 54, Lilpop .26.50, Ostro
wiec B 69, Starachowice 20.50, Haber- 
busch 109.

GIEŁDA w i e d e ń s k a .
Wiedeń, 10. kwietnia. PAT ). Amster

dam 286.62, Belgrad 12.53 3;/l8, Berlin 
169.19, Bruksela 98.92, Budapsj* 123.82, 
Bukareszt 4.21, Kopenhaga 189.75, Lon- 
Praga 15.28, W arszawa 57.90, Budapeszt

90.20, Białoigród 9.12.75, Ateny 6.70, Kon
stantynopol 2.45, Bukareszt 3.07, Hel- 
singfors 13, Buenos Aires 205.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 10. kwietnia. (PAT) N. Jork 

486.43, Paryż 1.24.21, Berlin 20.37 i siedm 
ósmych, Montreal 486.50, Hiszpanja 38.86 
Amsterdam 12.12, Bruksela 34.84 i trzy 
ósme, W łochy 92.79, Szwajcarja 25.09 i 
pót, Kopenhaga 18.16.50, Sztockholm
18.09.50, Oslo 18.16.76, Helsingfors 193.20 
Praga 164.20, Budapeszt 27.86.50, Kumu- 
nja 818, Wiedeń 34.52, Warszawa 43.39.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 10. kwietnia. fPAT) Londyn

124.21.50, N. Jork 25.53.50, Bruksela
356.50, Hiszpanja 349.50, W łochy 133.85, 
Szwajcarja 493, Kopenhaga 689.75, Am
sterdam 1025.75, Oslo 683.76, Sztockholm 
686.50 Praga 75.70, Rumunja 15.20. W ie
deń 360, Berlin 609.50.

OBKOI5
Lwów, 10. kwietnia. 

Tendencja zwyżkowa. S ru ro  z wyż 
kuje.

DEWIZY: Dolary amervk. 8.83.00-

W dniu tym o godz. 19.30 radiostacja 
lwowska transmitować będzie z Warsza
wy słuchowisko „Św ięty Boże“  • —  Ka
sprowicza, oraz „Kazanie Skargi". O g. 
20.15 nadany zostanie koncert relig ijny 
z Filharmonii warszawskiej.

W  W ielk i Piątek program radjowy 
zostaje skrócony jedynie do audycji sta
łych, jak komunikaty i stałe odczyty. 
W  dniu tym koncerty nie będą nadawa
ne, natomiast o godz. 20 radjoatacja 
lwoska transmitować bedzie specjalną 
audycję religijną z Wilna.

Program na W ielką Sobotę zawierać 
będzie o godz. 12.10 koncert relig ijny 
z płyt gramofonowych, o godz. 18.00 
transmisja rezurekcji i dzwonu Zygmun
ta z Krakowa.

*
PBOGp " ’ ’  y ffl.

Piątek, 11. kwietnia 1936.
LW Ó W  11-58— >12.05 Sygnał czasu i 

hejnał 12.05— 13.10 Koncert płył gramo
fonowych 17.30 Skrzynka pocztowa, omó
wi inż. Józef Miński 17.45 Transmisja 
koncertu j>opołudniowego z Warszawy, 
18 45 Rozmaitości oraz koncert płyt gra-
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m ofonowych 19.58— 20.05 Sygnał czasu i 
hejnał 20.05 Transmisja pogadanki mu
zycznej z W arszawy, wygi. p, Karol Stro 
menger 20.15 Transmisja koncertu sym
fonicznego z Filharmonji warszawskiej, 
po koncercie transmisja komunikatów z 
Warszawy.

W ARSZAW A 17.15 Koncert ork. dę
tej 36 p. p. Dyr. major L. Siedź i ński 1) 
C. Goldmark Uwertura „Sakuntala", 2) 
K. Rund: Legjony, 3) K. Rund: Kuja
wiak konc. Karnawał polski, 4) Dusch- 
ne: Uwertura „Skalm ierzanki", 5) St. 
Moniuszko: Mazur z op. „Jawnuta", 6) 
W . Janiszewski: W iązanka polek i ober 
ków ludowych 20.15 Koncert symf. z 
Filh. Warsz. W  programie utwory Al. 
Glazunowa pod dyr. kon*p, i H. Gawry- 
łowa fort.) 1) Suita z wieków średnich:
a) Preludjum, b) Scherzo, c) Serenada 
trubadura, d) Finał Krzyżowcy) odegra 
ork. 2) Koncert fort. f-moll odegra H. 
Gawryłowa, U. 3) 5-ta symfonja LIPSK  
19.55 Konc. Filh. Drerzneńskiej 21.10 
Symf, niemiecka LONDYN 23.30 Reci
tal fort. Fredericka Dawsona MORAW
SKA OSTRAWA 20 00 Recital skrz. Sle- 
panka KRÓLEWIEC 20.00 Konc. symf. 
BRATISLAVA 16-30 Recital fort. W RO
CŁAW  211.00 Konc. Filh. śląskiej SZTUT 
GART 19.30 „Manon Lescaut" —  opera 
Pucciniego HAMBURG 20.00 W ieczór 
Beethovena BUKARESZT 20.00 Konc. 
symf. BERN 21.00 ChaDson de France, 
wyk. Adrienna Jeanef BERLIN 20.00 
Konc. popul. STOCKHOLM 20.00 Konc. 
Dukstulskiego LANGENBERG 17.30 Lu
dowe pieśni pasyjne 20.00 Koncert PRA
GA 20.00 Konc. ork. 22.00 W ieczór muz. 
spótcz. OSLO 22.00 „Johannes Passion" 
symf. 22.15 Recital wioloncz. Romana 
Jana S. Bacha MEDJOLAM 20.30 Konc. 
symf. WIEDEPł 20.00 Trio fort. h-moll 
Zeisla odegra Georg-Steiner —  Trio 20.00 
Kwartet Rosę 21.15 Konc. lekkiej muz. 
V ied . MONACHJUM 20.30 „Lou ise" —  
opera Charpentiera BUDAPESZT 18.35 
Pieśni węgierskie 19.30 „Faust" —  ope- 
ra Gounoda ilENINGRAD 19.00 Transm. 
z Filh. Leningradzkiej IIILVERSUM  
20.41 W ieczór Straussów.

Sobota, 12, kwietnia 1930.
LW Ó W  11.&8— 12.05 Sygnał czasu i 

hejnał 12.05— 13.00 Koncert p łyt gram o
fonowych 17.45 Transmisja z W arszawy: 
słuchowisko dla młodzieży i dzieci w 
wieku starszym p. t.: „Pó jd źm y za nim" 
na tle noweli H. Sienkiewicza 18.45 Roz
maitości oraz koncert .płyt gram ofono
wych 19,26 „Przegląd polityki zagranicz
nej ubiegłego tygodnia", wygłosi J. Re
guła, wicesekr. U. J, i9.58— 20.05 Sygna! 
czasu i hejnał 20.05— 20.26 „Rem ini
scencje z ekranu", wygi. p. Z. Leśnodor- 
ski 20,30 Transmisja k o n ce rtu  wieczorne
go z W arszawy 2E.15 Transmisja komu
nikatów z Warszawy.

W ARSZAW A 21106 Muz. lekka W yk. 
Ork. P. R. pod dyr. Br. Schulca, Z. Ther- 
ne (sopr.) i prof. L. Urstein (akomp.) 
1 a) A. Adam: Uwertura „K ró l Yvetot'\
b) J. Lanner: W alc „Schdnbrunn" ode
gra ork. 2 a) Ripp: „W spom nij mnie" 
(słowa M. Hemara), to) N. H. Brown: 
„Tyś jest gwiazdą mą" (sł. W łasta), c) 
R. A. King: Pensylwanija (sł. Hemara), 
d) Benatizki-Riesenfeld: Nasi żołnierze
(sl. Własta) odśp. p. Therne, 3 a) E. Kal- 
man: Potpouri na tem. z op. „Księżniczka 
Chicago"), b) K. Komzaik: Patrol Boe- 
rów, c) J. Brown: W esele drewnianych 
lalek, d) K. Namysłowski: Oberki w  kar
czmie odegra ork. LIPSK 19.30 Pieśni 
ludowe angielskie, szkockie i irlandzkie 
odśp. Frances Allbom Londyn) MORAW
SKA OSTRAWA 19.05 Jazz na 2 fort. 
KRÓLEWIEC 20.00 „Bunbury" _  kome- 
dja tryw ialna dla ludzi poważnych Osca
ra W ilde ‘a KOPENHAGA 21.45 Pieśni i 
poezje duńskie. Per Knudsen (śpiew) i 
Egill Rostrup (recyt.) BRNO 19̂ 06 Sere
nady Dworzaka i Suka HAMBURG 19.00 
Konc. kamer, kwartetu Eweler BUKA
RESZT 2000 „R igolotto" —  opera Ver- 
diego BERN 19,30 W ieczór ku czci L i 
szta 20.00 Konc. symf. BERLIN 20.00 
„M ahagony" —  Kurta W eilla wyjątki. 
W yk. radjoork. LANGENBERG 13.05 
Konc. kom pozycyj W ebera 17.30 Muz. 
kamer. 20.00 W esoły wieczór MEDJO- 
LAN  20.30 Transm. z Opery BRUKSELA 
21.30 Konc. z Konserwatorjum w Le- 
odjum WIEDEPS 17.40 Sedlak-Winkler 
Quartett 19.30 „W erther" —  op? ® Mas
seneta MONACHJUM 18.50 Muz. kamer. 
BUDAPESZT 17.30 Konc. muz. operetko
wej.

Z  Ż Y C IA  PROW INCJI.

Kron ka tarnopolska,
(Od naszego korespondenta.)

Tarnopol, w kwietniu.
(z) Wydział Wojewódzkiego Związku 

Stałych Delegacji Pracowników Państwo
wych w Tarnopolu zawiadamia niniej- 
szem, że doroczny Zjazd Delegatów z po
szczególnych powiatów naszego W o je 
wództwa oraz W alne Zgromadzenie 
Członków odbędzie się w Tarnopolu dnia 
13-go b. m. 1. j. w niedzielą o godzinie 
4-tej w sali konferencyjnej Pryw . Semi- 
nar. n. ż. (Pasaż Adlera) z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Zagajenie
przez Prezesa. 2) Odczytanie protokołu

z ostatniego Walnego Zgromadzenia i 
sprawozdanie z caiorocznej czynności 
Wydziału przez Sekretarza. 3) Położenie 
Urzędników w dobie obecnej przedsta
wi Prezes. 4) W yoór Prezydjum i Kom i
sji szkontrującej. 5) Światła i cienie na 
arenie życia urzędniczego w ostatnich 
latach przedstawi wiceprezes Dr. K, W y- 
soczański. 6) Sprawozdanie skarbnika i 
komisji szkontrującej z rachunków W o- 
jew. Związku za rok ub. 7) Wnioski 
członków. 8j Zamknięcie Zjazdu

Kronika stanisławowska.
Stanisławów, w kwietniu.

Inspekcja Garnizonu. Z końcem ubie
głego tygodnia bawił w  naszem mieście 
insp. armji gen. Rómmel, który prze
prowadził inspekcję tut Garnizonu.

Uroczystość jubileuszowa dyrektora 
teatru. W  sobotę dnia 5. bm. odbyła się 
w sali tut. teatru im. Moniuszki rzadka 
uroczystość ku uczczeniu 25-letniej pra
cy artystycznej dyrektora teatru W łady
sława Helleńskiego. Helleński stawiał 
pierwsze kroki swej działalności w So
snowcu następnie pracował w Moskwie, 
potem znowu w W arszaw iej Krakowie, 
Przemyślu, gdzie założył i prowadził za
wodowy teatr w  Krakowie, dalej we Lwo 
wie, Poznaniu i Łucku a wreszcie zaan
gażował go teatr im. Moniuszki do Sta
nisławowa. Tutaj położył niemałe zasłu
gi około rozwoju sceny i wyprowadził ją 
na odpowiednią miastu wojewódzkiemu 
wyżynę artystyczną. Na wieczorze ode
grano sztukę Lengley‘a „Ta jfu n " z ju
bilatom w  roli Dra Tokeramo, a w  czasie 
pierwszego antraklu zgotowano Helleń
skiemu gorącą owacją. Imieniem Tow a
rzystwa im. Moniuszki przemówił insp. 
Specht, imieniem artystów zawodowych 
Wostrowska, imieniem zespołu amato
rów Hudetz, pozatem delegat tut. „Scen
ki ludowej". W szyscy mówcy podnosili 
zasługi jubilata dla sceny polskiej po
czerń obdarzono Go upominkami i kw ia
tami. Na koniec odczytano depesze gra
tulacyjne, które nadesłali m. i. Henryk 
Zbierzchowski, Dowództwo, oficerowie i 
podoficerowie 48 pp., Faliszewski i Z ie
liński ze Lwowa i w. i. W zruszony Ju
bilat dziękował za wyrazy uznania, k tó
re zdradzała także co chwila przy pomo
cy rzęsistych oklasków publiczności, w y 
pełniająca po brzegi salę nowego teatru.

is.
Zjazd okręgowy Towarz. nauczycieli

szkól średnich i wyższych odbył się w 
mszem mieście dnia 6. bm. przy licznym 
udzrale delegatów z całego okręgu lwów 
skiego.

Nowe ceny maksymalne. Magistrat u- 
stanowił na podstawie opinji miejscowej

Likwidacja str jku
w  tertakż Ofoedlów

Lwów, 11. kwiiietaiia.
(— ) Panarjący od (kilku dini strajk 

kilkuset robotników drzewnych w  tar
taku Groedlów w  Dem ni wyżnej, w
powiecie skulskim, o cizeim w  awóDm 
czasie donosiliśmy, został już zlikwi
dowany. Zawantą została ugodia, w 
myśl której dotychczasowe płace r o 
botników zostały utrzymane w  mocy 
do dni-a 3. maja br. iz tem, że- firma 
od dnia 22. bm  będzie miała swobodą 
w  kierunku wszczęcia pertraktacji od
nośnie do tyoh płac na przyszłość. 
Akcja strajkowa m iała przebieg spo
kojny, chociaż b y ły  usiłowania ze stro 
ny czymników wywrotowych, by pod
burzyć strajkujących przeciw zarzą
dowi tartaku-

rOFiEKAJCJB L IG Ę
MORSKĄ I  RZECZNĄ

(Od naszego korespondenta.)
komisji do baaania cen nowy cennik 
z ważnością od 8. bm., a w  szczególno
ści: 1 kg. mąki pszennej 65 proc. w  hur
cie 60 gr., w detajlu 66 gr., maki pytlo
wanej typu urzędowego 36 i pół do' 40 
gr., chleba żytniego pytl. 38 i 40 gr., żyt
niego razowego 23 i 25 gr., 1 oułka 4 
dkg. z mąki pszennej 3 i pól i 4 gr., 1 
kg. nńęsa wołowego tylnego 2 zł., c ie
lęcego tylnego 2 zł., wołowego i cielęce
go przedniego 2 zł. 50 gr., w ieprzowego 
3 zł. 20 gr., w ieprzow iny bez kości 3 zł. 
50 gr., słoniny 3 zł. 50 gr., sadła 3 zł. 
90 gr., smalcu w ieprzowego 4 zł. 50 gr.. 
szynki gotowanej, krajanej. ~ polędwicy 
lub karczku 5 zł. 80 gr., kiełbasy kraja
nej 4 zł. 70 gr., mazurskiej 4 zł. 50 gr., 
siekanej 3 zł. 20 gr., wędzonki 3 zl. 40 
gr. do 4 zł.

Zmiany w  starostwach. Minister spraw 
wewn. zamianował kierownika starostwa 
w Kałuszu Wojciecha Kostołowskiego 
starostą pclwiat. w  V II. st. sł., a prze

niósł referendarza w V II- st. sl. Andrze
ja Porębę z Tłumacza do starostwa w 
Nadwornej. W ojewoda stanisławowski 
przeniósł referendarzy V III-  st. sł. Jana 
Jeżowskiego ze Stanisławowa do staro
stwa pow. w  Tłumaczu, a Stefana K oto- 
la z Nadwornej do starostwa pow. w  Sta 
nisławowie.

Zmarli w  ostatmen dniach: W łady
sław Michałowski, Magdalena Pyciw, lat 
36, Gusta Forster, lat 7, Marjan Laufer, 
dni 2, Mechel Weissman, lat 70, Jakób 
Rosenbaum. 1. 37, Ckaja Scheiner, 1. 78, 
Anna Hoffman, mieś. 10, Etia Feuer 1. 
39, Albin Grabowski, 1. 65, Janina Pyły- 
piuk, 1. 12, Wincenty Ziarkiew icz, 1. 84, 
Olga Baczyńska, m iesięcy 8, Mar ja 11 Gło
wińska, 1. 35 i Aleksandra Jadwiga Dut
kiewicz, 3 tygodnie.

Odrywają się wyprawy kamienic. W  
Ostatnich czasach zdarzają się wypadki 
odrywania się gzymsów i części zewnętrz 
nych wyprawy od budynków i upadku 
ich na głowy przechodniów, co pociąga 
za sobą często dotkliwe potłuczenia. 
Wobec tego magistrat wezwał ponownie 
właścicieli realności publicznerni obwie
szczeniami do bezzwłocznego zbadania 
fasad swych budynków i zarządzenia 
bezzwłocznego odbicia grożących upad
kiem części, a następnie naprawienie ich 
w  cieplejszej porze.

Z sali teatralnej. Stanisława wianom 
nie brak rozrywek w  postaci1 teatiów, 
kabaretów i innych imprez, urządzanych 
bądźto przez zespoły miejscowe, bądźteż 
przez siły Obce. Po występach Filharmo
nji praskiej, komersie Ascbkenazego, 
ściągnął tłumy publiczności lwowski 
„G ong" i zadowolił słuchaczy w  przeci
w ieństw ie do zespołu z „Morskiego Oka" 
warszawskiego, który wystawił „Galą 
W arszawę". Przy nielicznem niestety au 
dytorjum odegrał teatr regjonalny pod 
dyrekcją Kaszyńskiego „Sandomierskie 
W esele". Tow. muz. „Goidfaden" zapo
wiada na najbliższe dnie jako prenijerę 
„Orfeusza w  piekle". is.

W Y D A W A Ć  
O S Z C Z Ę D N I E
w inno  być has łem  
każdego obywatela

W A Ż N A  N O WI N A  
DL A 

W S Z Y S T K I C H
CENA

TAB LIC ZK I N A H E P S K ł  CZEKOLADY 
O. O. L A R D E L L I  
DESEROWA*! MLECZNE*. ORZECHOWE*, 

W ACI HETTO 
sW y  <00 DRAKA

W YNOSI 
TYLKO  

JEDEN ZLO TY

jen. rnedit.: D/H R. Wcrtkelm, Warszawa, Królewski 18. 

Zast. n/Małop. i Śląsk: „ A l l la n c e " ,  Kraków, Szewska 11.

L/ l*  A u ł u  „ 4

za darmo
t f i H  ł t ó iś t  *.

JAMIŃSKI ANTONI, Szajnochy. 
RITTNER JAKÓB, Sykstuska 35. 
SP1TZBACH S-, Łyczakowska 132. 
RÓŻYCKA KAROLINA, śav. Terasy 4. 
SEUjLER J., św . Anny 7.

Bilety są do odebrania w Administra
cji codziennie między godziną 10 a 12 
przedpołudniem.

OM F Elfr ń n t J//C
fi

• iVk * ’ .m U l i
'< ■ - 'łfcjiit ł, y p *  -j fntfm

CHOROBY - ------------- -
skórne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr. Frisch. ul. W ałowa 11. 
telefon 55— 20. 3116-10

i i e m m m i S K L E p r
POKÓJ umeblowany z osobnym wcho

dem, oświetleniem, opałem wynajmie 
właścicielka, ul. Snonkowska 33.

3622-2

POKÓJ umeblowany solidnej pani (u)
Zamojskiego 1, I./8. (3— 6). 3620

ZAMIENIĘ 3 pokojowe mieszkanie z 
komfortem (czynsz przedwojenny) na 
4-pokojowe. Zgłoszenia do Adminin. 
pod „J. L.“. 2925-8

m .
NA LETNISKO do wynajęcia Kosów od 

1-go maja, 2 pokoje w  zaciszu, słonecz
ne, umeblowane, oszklona weranda, 
kuchnia, obok studnia, sad, kilometer 
od miasta. Za odpowiedniem wynagro
dzeniem pod adresem: Michał Czor- 
nij, emeryt, Kosów. 3006-2

t iM M F O S Z U K m Ń ŚT0I
SZOFERÓW rutynowanych i solidnych, 

za których przyjmuje pełną odpowie
dzialność, poleca Związek Zaw Auto- 
mobilistów we LwcJwie, przy ul Z ie
lonej 7. Uprasza się wszelkie zapotrze
bowanie skierowywać do Związku mię 
dzy godz. 6-ta— 9-tą wieczorem. Tel. 
75— 94. “ 3325-2
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DŁUGOLETNI energiczny manipulant 
placu klocowego-materjałowego dobrze 
obeznany z manipulacją tartaczną i lcś 
ną w  miękim i twardem drzew ie zmie 
ni posadę lub obejm ie w  akordzie plac 
klocowo niaterjałowy. Zgłoszenia ,.E- 
nergiczny“ , Biuro dzienn.ków Sohla, 
Stryj.

/ 'Ą l A /C ,E iW. ■ MŚ ww mS'-'I-:i

A D W O K A T  K LA FTE N , Mostv w ;eikie, 
poszukuje od zaraz rutynowanego kon 
cypienta. 3623-3

K U C H A R K I pierwszorzędnej, pracowitej, 
na dobre warunki poszukuje się od
1. maja Zgłoszenia osobiste zc świa
dectwami tylko sił pierwszorzędni, ch. 
Długosza 37, I. p. drzwi 6 od 11— 2-ej.

'459-6

mmmm»
PRANIE PIERZA utŁ

L w ó w  
B a to re g o  2

3J48
Mysłaui weiier
DO SPRZEDANIA  1/4-morgowa parcela 

budowlana w Hrebenowie ad Sltole w 
najpiękniejszem położeniu (Kinaszów- 
ka). Zgłoszenia słać: Aleksander Ony- 
śko — Lwów, Halicka 20., sklep.

3583-2

R VDJO ultradyna do sprzedania. Jarosz, 
Lwów, Mejselsa 6. 35.59-5

FORTEPIAN, tylko krzyżowy, kupię na
tychmiast Zgłoszenia administracja 
pod „Gotówka". 3465-2

SPRZEDAM dom, ogród, Iront 57 m P i
jarów 64. 3315-5

SAMOCHODY używane różnych pier
wszorzędnych marek, otwarte lii imy- 
ny sprzeda okazyjnie firma Srudeba- 
ker“ , Akademicka 5, teł. 53-53. 2439-30

DOM z dużą parcelą budowlaną, śród
mieście do sprzedania, wiadomość: 
adwokat Dr. Szewczuk, Grodzickich 2-

3626.

O KAZYJN IE  do sprzedania: hibljoteka
orzechowa antyczna, szafy antyczne, 
komdda z sekretarzykiepi, biurko o- 
rze< howe z sekretarzykiem. pojociyń 
cze fotele i krzes' łka i kilka dywani
ków perskich w  DOMU SZTU K I, Aka
demicka 14, w  parterze na prawo. 
__________________  *  3638

O K AZYJN IE  do sprzedania gabinet w ie
deński mahoniowy, gabinet orzecho
wy, salon antyczny B iedennajer, bu 
duarek, sekretarzyk mahoniowy, sto
lik i i kilka Obrazów malarzy polskich 
w  DOMU SZTU K I, Akademicka 14, w 
parterz* na prawd. 3638

K A M IE N IC A  dwupiętrowa, komfort, z 
wolnem mieszkaniem trzypekoiowcm, 
cena 6.500 dolarów, wkład 5.300 dola
rów Ulica Tarnowskiego 103. 3039-4

W IL L A  piętrowa, pełny komfo-t, wolne 
mieszkanie ul. Listopada, wkład 6.000 
dolarów sprzeda Firma „Kontakt", 
Batorego 36. Telefon 76— 46. 3639-4

i iR Tu P lA N  wybitnej marki, królki, 
krzyżowy, nadzwyczajnie gustowny — 
ton • „Bosendorferow ski". Prawdziw ie 

kupujący nabędzie bardzo korzystnie. 
Kopernika 26, Skleniarski. — Telefon 
83— 3!. r.640-3

iEBŁE na oółtoraroezne raty a ta  sy
pialnie od 600-1500 zł., i&daLus od 
dOO— 1800 zł., salony od 500 z oto
many, krzesła, m Lerace itp. poleci, naj- 
Uuiszy ma:;azyn H< sze.eaa. K r- m ika 
23, róg ulicy Wronowskiej. 19S3-30

F IL IP  HARLOS, urodzony w r. 1902 u- 
nieważnia zgubioną książeczkę w oj
skowy wydaną przez PKU. Kamionka 
Struniiłowa. 3579-3

U CZELNIA pisania na maszynach kurs
5-cio tygodniowy zł. 15.— . Przepisy
wanie i powielanie. Michalska, Lwów', 
Sykstuska 10. 3293-4

U N IE W AŻN IfA M  niniejszem zgubioną 
4 legitymację Kasy Chorych na nazwi 

sko W ladysiaw Kłus. 3627

Dywany, garnitury, narzuty, partjery, 
Ceny konkurencyjne. Wank, plac Ma- 
rjacki 5. 1829

NAJLEPSZE odkurzacze z akcesorjami, 
kompletne w  cenie zł. 350.— na dogo
dne spłaty poleca F-ma Jakóo Kahane 
i Ska. L wtów, Kopernika 2. Tel. 8-91.

3174-10

1 ZŁ. KOSZTUJE L„żda reperacja l o t 
nicza, starannie wykonana u Mandla, 
Kopernika 14. 2994-30

FU TRA przechowuje najstaranniej. — 
Pełne zabezpieczenie. - Pracownia 
futer K aroh  Schijrera, Senatorska 10 
Telefon 69 -56. 2857-4

ZGUBIONO książeczkę wojskową na 
im ię Iwan Mysljo z Wołoszynowej.

3600-3

JASION Jan unieważnia zgubioną kartę 
zwolnienia, wydaaą przez PKU. Nowy 
Sącz. 3603-3

OGŁOSZENIE. Dnia 22. kwietnia 1930 
reku odbędzie s>ę o godzinie lie te j w  
lokalu firmy we Lw ow ie, przy ul. Ko 
chanowskiego 26, Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie aki jonarjuszy Spółki 
„Keram  ‘ Spółka Akcyjna dla wyronów 
keramicznych we Lwów ie z następują
cym porządkiem dziennym: 1) Prwfd- 
łożrnie sprawozuania z zamknięcia ra
chunkowego,. oraz bilansu i ra-hunku 
strat i zysków za rok gospodarczy
1929 i powzięcie uchwały "wo do ich 
przyjęcia. 2) Przeolozen ie sprawozda
nia rew izorów  i udzielenia absoluto- 
rjum Radzie Zawiadowczej i Dyrekcji. 
3) Zmiana statutu, ustąpienie i wybór 
człrtnkow Rady Nadzorczej. 4) Podwyż
szenie kapitału zakładowego. 51 Uzgo
dnienie statutu z cuwą ustawą. 6) W y
bór Zarządu i Komisji fow izyjnej. 
7) W olne wnioski. Term in złożenia 
aKCyj, celem wzięcia udziału w tern 
zgromadzeniu upływa 15. kwietnia
1930 roku Rada Nadzorcza Spółki Ak
cyjnej „K eram " Spółka Akcyjna dla 
wyrobow keramicznych we Lwowie.

3628

3, a  r  e  q  s m
Spółk. z ogr, odp.

Lwów, ni. ZjgmuBtowska 9. 
Telelon 56.76. P. K. O. 153.815
Urządzenia zakładów pmmysluwyeh, 
lOlyn '■ , tartaków, cegielń, gorzelń, ole
jarni, pralni i wszelkich zakładuw spe
cjalnych, oraz wszelkie dostawy materia
łów technicznych, maszyn, tudzież wszyst 
kich armatur dla instalacji centralnego 

ogrzewania i wodociągów. 1582 - 9

„U chw alą  Sądu ok ręgow ego  w  
Przem yślu  z  dnia 13. lutego 1926 
F irm : 441/26, zarządzono rozw iąza
nie i likw idac ję  Kup ieck iego Tow a
rzystwa Zaliczkow ego „M erku r“  w 
Jarosławiu.

L ikw idatoram i ustanowieni zo 
stali Izek  Gaschge, Chaun Dym  i 
E froim  Englard.

W ierzyc ie li rozw iązanego Tow a
rzystwa w zyw a się. by swoje roszcze
nia zgłosili do dni 30, na rece lik w i
datora Efroim a Englarda w Jarosła
w iu".
Kupieckie Towarzystwo Zaliczkowe 
„Jlerkur“ w likwidacji w Jarosławiu.

3415-3

IgflJIii m m m
W f  ®s B 1 8 »  Jy B B M aaą

czysto w eprztwe
DO’ eea

J. KRTfWICZ, Lwów
ŻÓŁKIEWSKA 119 Telef. 64-72.'
31 i 9 RYNEK 25 Tó le L  63-34

Csny najniższe.

SE P
■ n r "

Rowery i motocykle 'wystoTi-cj tła wy 
„L A  FRa Nc AISE D Ia Ma NT“  

do nabycia wyłącznie we firm ie

M A L W A  RhSENMAN
Lwów, Jagiellońska 17, tel. 17-25 

Części zapisowe dc tychże oraz wszyst
kich systemów rowerów, etaie na akia 
dzie. —  Warunki dogodne. — Zlecenia 

z prowincji odwrotnie. 3063-8

Na raty — za gotówkę. 
Lwowska Wytwórnia łóżek mosiężnych 

żelazu, i tapicer. 
M I C H A Ł A  M A l  K I 

Lwów, ul. Lindego 1. 7. —  Tel. 51—03,
Wykonuje 

łóżka o- 
zdoono ze

8 e II1 1 1 1 11UII siatkami.
1/tóżeczka 
dziecinne. 
W ieizak i

  stojące.
J L  ~~~3L Umywalki

w różnych
wielkościach. Kanapy pluszowe. Tapcza
ny higjeniczne ze siatkami. Fotele roz- 
k .a d a ..e  Siatki do łóżek i ogrodzeń. 
Łóżka polowe i tapicerowane. Poduszki 
z morskiej trawy i włosieniie. Po cenach 
konkurencyjnych. Dla P. T. Urzędników 
i Wojskowych znaczny rabat. 3642 6

Dla mfttónikuw ogrodu 
i kw atówi

178 jesi Hrdisma \mm.
Róże krzaczaste z! .Q, cukrowe sztuka 

zł. 2, bzy zł. 1, 100 sztuk na żywo
płoty zl 20, jaśmin b. wonny zl 1.50. 
Forsythia zl. 1.50, agresty zł. 2, pożeezki 
zl 1.50, kapntolium pięknie kwitnące, 
pachnące zł. 4, piwonje zł. 2 Boksy 70 
gr., irysy 30 gr., 100 sztuk 20 zł., dzikie 
wino pięknie okrywające Drzydkie mury 
jesienią cudnie barwione zl. 1 szt. do na
bycia do 12 i od 4-tej popołudniu. Na 
prowincję przy zamówieniach najeży za
płacić około 50% wartości zamów:onych 
roślin, reszta ze zaliczeniem lcolejowem. 
Opaaownnie i ekspedycja po własnych 
cenach oblicza się. Do nabycia w  ogrodzie 

UL. P IA S K O W A  L. 15.
3474 15

sprzeda U H .J p ' UL- SOBIESKIEGO 12
Inraa

Każdemu baz porąkl "TSB#
UU  SaBIESKIE  
Telef. Nr. 43 39.

M E B L E
wszelkiego rodzaiu NA DŁUGOTFRM1- 
23u9 NOWE fcPŁATY-

Do kum J^ A L A C E "  
za der mc

DB31 KAROL, Jamna,
ŁABAJ, Stryj-.ku 
BB AUTBAP P., SJoraerasna 7r 
W  AHSZAWSKI D., Łaiarza & 
HALPERNÓW NA JADWIGA, Piłami- 

skiatr 18.
Bilety są do odebrania w Administra

cji todził ai.se m iędzy godziną 10 a 12 
przedpołudniem.

A leż!.„

„ O L U O
JpEZĘRWATYW^

■w

przeoież
znacznie
lepsze!

W ó z k i d z ie cS itn e
przebój krajowych wyrobów, wyłączna 

sprzeaaż na Lwów

' { o n i e w  c z ,  B a t o r e g o  1 2
Tel. 76—00.

Łóżeczka bambusowe i koszykowe wła
snego wyrobu, klatki do nauki chodze
nia i wszelkie mebelki dziecinne. Za

bawki w  największym wyborze.
27-51-6

•P««4 Cd  
c d  e s
■53 M  
0 3  , f t  3  
r -a cs 3

e o
cy

'-r-S
‘C  .

S S  ocj

1 •J*" Sm

Świeczniki z bronzu i kryształu, a w ple. 
lampki i wyro-Dy alabastrowe, lampy 
biurowe, szafkowe, stołowe żelazka, gar 
nuszki kuchenki i poduszki elek.,oraz 
wszende przybory elektryczne poleca ni
żej cen fabrycznych na dogodne spłaiy 

F-ma JAKÓB K A H A N E  i Ska 
Lwów, Konernika 2. Tel. 8-91. -.175-10

L O S Y
I Ki 21 Lot. Państw.

SĄ JUŻ DO r A3Y0IA
Niebywała okazja do wzbogacenia się.

G łó w n a  w ^ jra n a
z l .  7 5 0  l y s l ą i y

Ogólna suma wygranych 3568

3 2  m a j o n y
Szanse kolosalne, bo '■

połowa wygranycfi i dwie prftmje.
Ryj' o minimalne, cena . iszmennna: 

(14 :ł. 10) -  (2.4 zł 2 0 ) -  (3/4 zł 30) 
(11 zł. 40).

Uszczęśliwiliśmy już tysiące, tysiące 
rodzi n.

z ł ,  4 0 0 . 0 PO premia 19-ej Loterji 
Państwowej padła u nas. 

z  3 5 0  i i 3 0  główna wygrana 20 
Lot. Państw, również padła u nas.
Z kupnem u dus losu radzim y nie 

zwlekać gdyż w  kolekturze raszej 
pozostała już niewie na ilość losów.

Łaskawe zlecenia prowincji zała
tw iam y odwrotną pocztą.

Jedyna najw ięi sza, najstarsza . prs • 
w dziw ie najszczęśliwsza koleLtnra 
w  Polsce

LLidiensMlsm
WARSZAWA -3, MARSZAŁKOWSKA 146.

Konto PKO 9374. F.rma egz od 1835 r.

CiLNY OGŁOSZĄ. Za -yirras i-t psie. yy  mUimetroTry futer. 30 mm.) i g l e s u j '  zwykle ta  tekstem 15 gr„ i*  wiersa j-smalL mihmetrawy (stor. 60 mm.), aa- 
w«to*‘c «  *» wtersi l-rip alt m  Mf-neu-nwy («i«r. 60 mm. p . »iT.irfet L  P - , B  Ytłersi 1-ap tlL  mOlmełnwr futer 60 am .) to kśele fkmztta, ?**

toenjy/y (mer. Ol mm.) w artyknoi Ui 10C g r , ta wi «rsi l-aząa!Ł rrilłme*** Wy (n er. 61 nu )  aa pSerscne) M m jl.
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L E C  Z  2  A  T E  C E N Y  
d o s t a r c z a m y  S a m o c h o d y  K o m p l e t n a  w r a z  z  
w s z e i k i e m i  p r z y b o r a m l ,  k t ó r e  s p o t y k a  się  J e d y n i e  
n a  s a m o c h o d a c h  l u k s u s o w y c h  K u p u j ą c  C ltrottna 
w s z e l k i e  d o d a t k o w e  w y d a t k i  s q  z b y t e c z n e .  
W y b l e r a J a o  C i t r o e n a  m a  się p e w n o ś ć ,  t e  się

n a b y w a

N A J W Y Ż S Z A  W A R T O Ś Ć  
2 A N A J  N I Ż S Z A  C E N Ę

O u ty  i o j j m w  o s i l k « l ,  n ie sp o ty k a n y  w  s a m e o h e e s e n  zb tiZon yett 
w cen ie . Ozimki Jednolite) s ta lo w a ł k a roserii, ś ro d ek  o  te *  k o * d  Jest 
n isk o  o o lo to n y .  S c rv o -p > ie u m e ty o in e  h a m u lo e  n a  *  k ora  (W e e t ls g -  
h o u e e l • n le a a le tn y  K am u lao  r f e in y .  D o s k o n a łe  re ltak lo ry  o  po- 
tró ln em  n a p ię c iu  Św iatła. L a m p k a  .S to p ", e le k try c z n a  w y c a r a o z k a  
BtyOy O w a  a y gn a ły  e lek tryczn a , w s k a tn ik  i io io t  b en zy n y  Za  p a 
rek. K o ła  o a tk o w lc le  d o  zd e lm o w a n ia  z  aU nem -ogunuen iam . M o d e l 
C o k p o s ia d a  p o n a d to  ku fer p o d ró żn y  z  ukryte  ak rzyn k e  n a  rta- 
fz e d z ia .  za m y k a m y  na k lu oz  o r a z  zd e rz a k i z  p rzod u  i z  tytu.

PO LSK IE  T O W A R Z Y S T W O  S A M O C H O D Ó W  C IT R O E N  w  W A R S Z A W IE .
S K Ł A D Y  F A B R Y C Z N E '

W a ra za  ta. T ręb a ck a  it  K a to w ic e , P iłsu d s k ie g o  10 . Lublin , K oS o lu szk l o.
P o zn a ń  D ą b ro w s k ie g o  7 C z ę s to c h o w a . K o ic lu s z k l  tS. Kutno. N a tJ lo w lo ra  1ST-
K raków , w iś ln a  ia. L w ó w . P a s a t  M lk o lu sch a  W ło c ła w ek . H o te l V lotorla-

B ia lsko  K a z lm ię rza  W ie lk ie g o  e. Odnrtsk. V ora tA d tiscP er  O rabart 40.

in o w ro o tsw . S y n ek  ta. 
S y d o o e z o z .  O d eA sk a  tao. 
L ó d z . P io trk o w sk a  w s .

BI a ty stek. Hotel Sit*
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